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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stiacyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otw arte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m  i e s i  ę c z n  i e 1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innycn państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do .G azety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obhezają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osóh i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzinnniKÓw Ludwika Plohna, 
ulica Karoia Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ NIEUKZĘPOW A

Lwów, 2 marca.

W liście petersburskim berlińskiej Nat. 
Ztg. korespondent poddaje bardzo surowej 
krytyce działalność obecnego rossyjskiego 
ministra skarbu Wittego i zarzuca mu, iż 
mieszając się bezustannie do spraw należą­
cych do zakresu ministerstw komunikacyi i 
rolnictwa, paraliżuje ich usiłowania dla po- 
dźwignięcia Eossyi pod względem ekonomi­
cznym. Przedewszystkiem ujemny wpływ Wit­
tego daje się uczuwać ministrowi rolnictwa, 
tajnemu radcy Jerm ołow i, który pierwszy 
zwrócił na to uwagę i podniósł publicznie, 
że dopóki nie zostanie zarzucony dotychcza­
sowy system gospodarki rolnej, dopóki wła­
ściciel ziemi zamiast poświęcać się wyłącznie 
uprawie zboża, nie uwzględni w szerokich 
rozmiarach innych gałęzi gospodarstwa, jak 
chodowli bydła, uprawy lnu i t. d., dopóty 
rolnictwo nie wyjedzie z zaczarowanego koła, 
trapiącego go od lat wielu przesilenia.

Minister finansów w Eossyi zajmuje od 
dawna pośród swoich kolegów uprzywilejo­
wane poniekąd stanowisko, ale takiej prze­
wagi, jaką posiada p. Witte, nie posiadał 
dotąd żaden rossyjski kanclerz skarbu. Oi.ę- 
żka jego ręka spoczywa na wszystkiern, a"'V»' 
pierwszym rzędzie pozbawia najważniejszych 
agend ministra komunikacyi i ministra rol­
nictwa, pozostawiając im tylko pracę kance- 
laryjną.

W ostatnich czasach pan W itte został 
formalnie opano\vany manią, że on jeden 
tylko może podnieść rolnictwo, zaradzić jego 
niedostatkom i w ten sposób stać się zbaw­
cą Eossyi. Bezwątpiema wszyscy w Eossyi 
uderzyliby przed nim czołem, gdyby powio­
dło mu się załatwienie tego zadania, które 
właściwie należy do zakresu ministra rolni­
ctwa. Jednakże p. Witte nie tylko sam nie 
wiele robi, lecz utrudnia pracę innych i swym 
dyletantyzmem wyrządza rolnictwu coraz do­
tkliwsze szkody. W złudzeniu, że minister

skarbu jest mężem opatrznościowym Eossyi, u- 
trzymuje opinię publiczną usłużna prasa, 
którą zjednywać sobie p. Witte ma dar 
szczególniejszy. Ta prasa głosi dzisiaj świa­
tu, iż ponieważ minister rolnictwa okazał się 
nieudolnym w swoim zawodzie objął p. Wit­
te przypadające jego koledze zadanie i do­
prowadzi je niezawodnie do pożądanego celu.

Otóż przypatrzmy się na podstawie do­
kumentów — pisze dalej korespondent — 
w jaki sposób minister skarbu podniósł rol­
nictwo rossyjskie.

W kilku ostatnich latach dokazał mi­
nister skarbu , iż oddany mu został do do­
wolnego użytku „nieograniczony kredyt" na 
zakupno zboża. Departament handlu przepro­
wadził w szeregu gubernij na wielką skalę 
to zakupno, lecz nadzieja podniesienia na tej 
drodze cen zboża nie ziściła się zupełnie, a 
jedynym rezultatem tego zarządzenia było 
dotkliwe podminowanie regularnego handlu. 
Gdy rozeszła się wiadomość o zamiarze rzą­
du zakupywania zboża na wielkie rozmiary, 
rolnicy rossyjscy nie posiadali się z radości 
i budowali na tern zarządzeniu złote pałace. 
Wkrótce jednak wyszło na jaw, że urzędni­
cy wyznaczeni do owej operacyi zakupywali 
zboże wyłącznie u osób, które umiały zje­
dnać sobie względy tych panów. Masy rolni­
ków wyszły z próżnemi rękoma, a ci, którzy 
trzymali swe zapasy w spichlerzach w na­
dziei, że i na nich przyjdzie przecież kolej 
byli później zniewoleni puzbywać się zboża 
po trenach znacznie niższych, n>ż im pierwo­
tnie ofiarowywano.

Korespondent przytacza wiązankę nad­
użyć jakie się działy przy tych zakupnach, 
mówi o „dwóch milionach rubli", z których 
niezłożono dotąd wiarogodnego rachunku i 
tak pisze da le j:

Zeszłoroczne operacye tak się spodoba­
ły p. Wittemu, iż wystąpił niedawno z pro­
jektem udzielenia mu na rok 1895 kredytu 
w sumie stu milionów rubli na dalsze gro­
madzenie zapasów zbożowych, a dalej doma 
ga się, aby przyznano mu prawo rzucenia 
ogromnych inas zboża wedle własnego upo­
dobania na targi zagraniczne.

P. Witte wówczas gdy przedłożył ten 
projekt młodemu carowi, stał na szczycie

swej potęgi, otoczony aureolą sukcesów, jakie 
odniósł rzekomo za panowania Aleksandra III. 
Był tedy pewny, że Mikołaj II bez wszyst­
kiego zgodzi się na jego propozycyę Car 
wszakże znalazł w tym razie przezornych 
doradców, którzy zwrócili jego uwagę na nie­
bezpieczeństwo mogące wyniknąć w stosun­
kach międzynarodowych, gdyby myśl p. Wit­
tego została zrealizowaną; niechcąc jednak 
odrzucać wprost projektu, oddał go do zbada­
nia komisyi pod przewodnictwem doświad­
czonego szefa departamentu ekonomicznego 
p. Solskiego. Ta odrzuciła projekt p. W itte­
go i zamiast 100 milionów rubli wyznaczyła 
tylko 10 milionów rubli, przyczem posta­
nowiła, że ministerstwo skarbu ma składać 
odtąd ze swych operacyj szczegółowe rachun­
ki. Zakupna mają się odbywać w przyszło­
ści porozumieniu z ministerstwem spraw 
wewnętrznych a zakupione zboże należy prze­
kazywać w pierwszym rzędzie intendenturom 
wojskowym i ziemstwom.

Rada Państwa.

Mowa JE. Pana Ministra sprawiedliwości 
kr. Schfinborna,

wygłoszona w dyskusyi nad §. §. 105—109 
projektu nowego kodeksu karnego, jest w 

dokładnem streszczeniu następująca:

Mowa posła Paeaka nie byłaby mi po­
budką do zabrania głosu, gdyby nie był na 
nowo zaczepił mię bardzo ostro w sprawie 
obchodzenia się z więźniami politycznymi i 
wykorywania odnośnego rozporządzenia z r. 
1849. Dobrze będzie przytoczyć brzmienie 
tych tak często i chętnie powoływanych prze­
pisów. W §. 2 rozporządzenia tego powie­
dziano dosłownie : „ W ogólności należy się
z politycznymi także więźniami obchodzić 
wedle przepisów' obowiązujących co do wszyst­
kich innych skazańców i wedle regulaminu, 
zaprowadzonego w zakładzie karnym, o ile 
rozporządzenie niniejsze nie czyni wyraźnych 
wyjątków". Jest to niemal dosłownie to sa­

rno, com powiedział na posiedzeniu dawniej- 
szem ; miałem więc słuszność i niepotrzebnie 
pan poseł chciał mię prostować. Ale ponie­
waż z rzeczonego rozporządzenia chciał wy­
wieść nieograniczoną swobodę osób uwięzio­
nych onecnie w Czechach co do listownej 
korespondencyi i osobistego obcowania zkre- 
wrym i i znajomymi, przeto odczytano § §. 
14 i 15. Paragraf 14 brzm i: „Materyału do 
pisania należy dawać więźniom polity­
cznym z nieodzowną ostrożnością przeciw 
wszelakiemu nadużyciu ; mogą zaś otrzymy­
wać i wysyłać listy wtedy tylko, jeśli prze­
czytał i jako niewinne uznał przełożony za­
kładu lub ustanowiony do tego urzędnik". 
Paragraf 15 zaś mówi: „Tylko za pozwole­
niem przełożonego zakładu wolno im przyj­
mować odwiedziny i tylko w obecności oso­
by ze sądu lab dozorcy rozmawiać w zna­
nym mu języKu z odwiedzającymi". A więc 
i w tym względzie miałem słuszność w tem, 
com świeżo i dawniej powiedział na odparcie 
zaczepek. Rozumie się samo przez się, że roz­
porządzenie z roku 1849 jest bezwarunkowo 
wszędzie równo obowiązujące, nie mogą 
zmienić go ani regulaminy więzienne, ani 
specyalne zarządzenia któregobądź organu, 
choćby Ministerstwa sprawiedliwości (bo jest 
oparte na Najwyższem postanowieniu) ; ale 
w swoich granicach o ile są tylko wypełnie­
niem luk rozporządzenia, obowiązują wła­
śnie regulaminy więzienne.

Przechodzę teraz do wywodów posła 
Slamy. W sposób niepospolicie ostry — by 
nie użyć innego wyrazu — zwrócił się on 
przeciw kilku organom administracyi sądo­
wniczej, a także przeciwko mnie i przedstawił 
się jako człowiek prześladowany przez 
swoich przełożonych (pos. Slama jest sędzią). 
Prawda, że porr/nięto pos. Slamę przy za­
mianowaniu dwu substytutów prokuratorskich; 
ale proszę zważyć, że na urząd prokurator­
ski potrzeba osobnego uzdolnienia, a szcze 
gólmej było go potrzeoa właśnie na owe 
dwie posady. Przy sposobności tej pos. Sla­
ma nazwał pewnego zasłużonego urzędnika 
sądowego diabolus rotae; ocenić to pozosta­
wiam wys. Izbie. Ze nie pominięto go w a- 
wansie na sęaziów powiatowych i na posady 
sekretarskie, mogę zapewnić. Ale pos. Slama

MARYAN GAWALEWirZ.

S Z U B R A W C Y .
P O W I E Ś Ć .

III.
(Ciąg dalszy)

— Panowie, nie zjadajcie się po ka­
wałku! — mitygował obie strony doktor. — 
Nasz niezrównany Pyziewicz ma racyę; i 
nasz czcigodny pan Adam ma racy ę ; daj­
cie sobie buzi i każcie postawić czarnej ka­
wy z koniakiem, a ja wam zafunduję wody 
do tego po dwie szklanki

Propozycya ta nie podobała się rozgnie­
wanemu autorowi; nacisnął kapelusz na oczy, 
powstał z krzesła i mruknąwszy :

— Zawracanie głowy!... — ciężkim kro­
kiem, bez pożegnania, odszedł od stolika.

Pyziewicz patrzał za nim z grymasem 
na ustach i jakby się zreflektował, że niepo­
trzebnie naraził sobie przyjaciela , z którym 
żył w dourej komitywie, a którego drażli- 
wośe znał dobrze; próbował go wiec udobru­
chać i powstrzymać słowam i:

— Czekaj, waryacie.... gdzie idziesz?...
Ale obrażony autor i krytyk w jednej

osobie, nawet się nie odwrócił.
— Będę miał wroga! — zasiniał się 

nieszczerze komik — teraz będzie mnie rżnął 
przy lada sposobności. Niech tam !...

— Przeprosi się przy nowej sztuce — 
uspokajał go doktor, a Trefler, robiąc ruch, 
jak gdyby miał wystąpić na mównicę i od­
rzucając połowę swojej jasnej okrywki , za­
czął uroczyście;

— Nie, bo ja  panu powiem.... Właści­
wie to Błyszczyński ma słuszność, bo to tak, 
albo krytyka rna prawo pisać o aktorach, co 
jej się podoba, albo.... widzi pan, raojem zda­
niem.... ja  panu powiem.... Czy tabakiera dla 
nosa, czy nos dla tabakiery?... Musimy się 
nad tem zastanowić.

— No, to niech się pan zastanawia, a 
ja muszę się iść ubierać, gram dzisiaj — 
przerwał mu Pyziewicz, powstają'*.

Sprzeczka z Błyszczyńskim popsuła mu 
humor i zniechęciła do dalszej dyskusyi.

Trefler poczerwieniały jak jędor, głowę 
podniósł, przechylił trochę na bok i wyniośle 
popatrzył na Pyziewicza.

— Nie, bo ja panu powiem, panie Py- 
zievvicz.... — zaczął, dotknięty tem lekcewa­
żeniem ze strony aktora.

— Kiedy ja nie będę słuchał.
— Dlaczego?..
— Bo się spieszę; występuję w trze­

cim akcie, ale muszę się ucharakteryzować. 
Zresztą, ja  już wiem, co mi pan chcesz po­
wiedzieć, słyszałem to sto razy.

— Ą no, chyba....
— Żegnam moich panów !
U kłoni f się i odszedł, po drodze ściska­

jąc ręce, które się do niego wyciągały i od­
powiadając na sympatyczne uśmiechy skinie­
niem głowy na prawo i na lewo.

Trefler, który to widział, zwrócił się do 
Szuby i rz ek ł:

— Nie ma to, jak być naszym zna­
nym !... jest się zaraz popularnym w całej

Warszawie i już się nos w górę zadziera. 
Człowiek musi pracować, kończyć studya, coś 
umieć, pisaćy drukować całe lata, aby o nim 
się nareszcie dowiedziano, że istnieje, — a 
taki pan ma śmieszną gębę i bawi ludzi 
wieczorem za pieniądze i całe miasto go zn a !...

- -  N o , i pana znają, daj pan po­
kój!...— pocieszał go Szuba.

— Z w idzenia! — szepnął półgłosem 
złośliwy doktor.

Trefler, czy nie dosłyszał, czy też udał, 
że nie słyszy, wyciągnął swój stalowy zega­
rek z brelokami i rzekł niby do siebie:

— Trzeba iść. .. Mam jeszcze dzisiaj 
maleńkie rendez-vous....

— Z kobietką? — zagadnął go Szuba
Ale Trefler usta wydął i z tajemniczą

miną, udając wielce dyskretnego, odparł;
— Tego siat nigdy nie mówi.
Wstał i powiódł dokoła oczyma po sto­

likach, przy którjybh zaczęło się już przerze­
dzać.

— Zostajesz pan ?;$ zwrócił się na­
gle do Szuby.

— Zostanę jeszcze; mój kuzyn baron 
ma tu wpaść po mrfie.

Skłamał umyślnie, aby się pochwalić 
kuzynowstwem z baronem, bo go język swę­
dził i szukał sposobności zrobienia sobie re­
klamy taką parantelą.

Doktór spojrzał na jego buty, domaga­
jące się gwałtownie podzelówki i spytał z 
dobroduszną napozór miną :

— A nie masz pan przypadkiem jakiego 
szewca kuzyna ?

— Nie! — odrzekł krótko, skonfundo­
wany tem zapytaniem.

— Szkoda! — westchnął jaaby z ubo­

lewaniem Eskulap i podał mu rękę ze sło­
dziutkim uśmiechem.

— Żegnam kochanego p a n a !... mam 
jeszcze dzisiaj dwa maleńkie rmdez-vou$, ale 
o tem się także nie mówi.

Zmrużył ironicznie jedno oko i rzucił 
złośliwe spojrzenie na Treflera.

Wziął go potem zaraz pod ramię i za­
czął zagadywać tęprzymówkę, prowadząc 3ię 
z nim ku wyjściu.

Szuba chwiię jeszcze posiedział przy 
stoliku, skubiąc swoje ostre wąsiki i na n a ­
słał się nad czemś.

Nie uważał wcale, że o kilka kroków 
oddalony, stał jakiś mężczyzna w średnim 
wieku, oparty na lasce, w bronzowym garni­
turze, w meloniku jasnym, nieco na tył gło­
wy nasuniętym, i przypatrywał inu się z u- 
smiechem, mrucząc coś do siebie pod g *u- 
bym wąsemjy zakrywającym mu wązkie, ale 
kształtne usta.

— Szuba!... Szuba!... -  powtórzył kilka 
razy, jakby go przywoływał i śmiał się z nie­
go, czy do niego, a od tego śmiechu bły­
snęły mu szare, sprytne, świecące jakimś 
podnieconym blaskiem oczy i cała twarz o 
wyrazie satyrycznym i inteligentnym.

— Szuba! — zawołał głośniej — pro­
szę cię, panie, nie udawaj, że myślisz, bo 
wiadoma rzecz, parne, że na zbytki nie mo­
żesz sobie pozwala,ć.

Dykcya jego była ucinkową, krótką, 
jakby przeciskana przez zw m e szczeki, a ów 
zgłuszony, wewnętrzny śmiech, nadawał jej 
odrębny charakter.

(Dalszy ciąg nastąpi).



użala się, że pominięto go nietylko na ko­
rzyść młodszych, lecz i na korzyść starszych. 
Każdy urzędnik przyzna mi, że jest to zapa­
trywanie wcaie niezwykłe ; od siebie dodam: 
żadnemu urzędnikowi, służącemu w wydziale, 
na którego czele ja stoję, nie uczynię zarzu 
tu z opozycyjnego stanowiska jego tu w Izbie, 
ale ze swego zachowywania się opozycyjne­
go wywodzić pretensyę do awansu poza ko­
leją, znaczy to, posuwać się nieco zbyt da­
leko.

Szan. p. pos. mówi dalej, że kompetu- 
jąc o posadę, udał się do mnie z zapyta­
niem, czyby miał złożyć mandat poselski i 
użala się, że nie otrzymał odpowiedzi. Pano­
wie, pytam : jakąż mam dać odpowiedź po­
słowi, który mnie pyta, czy złożjfc mandat, 
czy me ? To przecież wcale mnie nie obcho­
dzi. Mógłbym mu co najwięcej powiedzieć: 
pomów pan o ^em z wyborcami swoimi, ja 
o tem decydować nie m ogH Gdybym mu po­
wiedział: złóż pan mandat, a natychmiast 
pana zaawansuję — byłaby to korupcją i 
możnaby mi z tego uczynić zarzut ze stano­
wiska wolności wyborów i nietykalności po­
selskiej. A czyż miałbym powiedzięe^ nie, 
nie składaj pan mandatu, zatrzymaj go i o- 
ponuj Kządowi, jak dotąd; sprawisz mi tem 
wielką przyjemność! ( Wesołość). Byłoby to 
nadludzkie zaparcie się samego siebie, jakie­
go odemnie żądać nie m ożna!

Bardzo ublewam, że pos. Slama o po­
siwiałych w służbie sądowej , zasłużonych 
mężach mówił tu w sposób taki, że tych, któ­
rzy ich znają, musiało to przykro dotknąć. 
To jedno mogę powiedzieć, że przełożeni pos. 
Slamy nigdy nie wystawili mu świadectwa 
ujemnego i niekorzystnego. To miałem na 
myśli, mówiąc niedawno, że nikt z przełożo­
nych nie krzywdz’ posła Slamę jako urzę­
dnika.

Pos. ks. Scheicher mówił o tych para­
grafach projektu, które biorą w opiekę po­
wagę i wolność ciał parlamentarnych , nieco 
pogardliwie i lekceważąco; w tym samym też 
tonie przemawiał pos. Purghart. Panowie, 
rzecz to osobliwsza, że członkowie tych stron­
nictw, które wydają się za paladynów pra­
wdy i reprezentantów wolności, szyderczo od­
zywają się o rozdziale prawa karnego, który 
nie co innego ma na celu, jak osłonę ciał 
parlamentarnych w ich postanowieniu i by­
cie. Mojem zdaniem, właśnie co do tych po­
stanowień mogłaby cala wys. Izba działać 
zgodnie. Paragraf 105 mówi o użyciu gwałtu 
przeciw Badzie państwa, Delegacyom i t. d., 
a pos. Scheicher pyta, co to jest gwałt i czy 
ci posłowie, którzy, opuszczając salę, czynią 
zgromadzenie niezdolnem do uchwał, także 
dopuszczają się gwałtu. Zdaje mi się, że pos. 
Scheicher jest pierwszy, który o spokojnem 
opuszczeniu sali przypuszcza, że możnaby do­
patrzyć się w niem gwałtu, ale zdaje mi sil 
też, że sam pos. Scheicher pytania swojego 
nie bierze na seryo. Powiedział wprawdzie, 
że pizez gwałt możnaby rozumieć także gwałt 
moralny, i dodał, że takiego gwałtu moral-

m

B R A N D
F I L O Z O F I C Z N A

HENRYKA IBSENA.

IV.
(Dokończenie).

Właśnie w tej chwili, miłosierne niebo, 
jakby odpowiadająco na jego życzenia, nie do 
urzeczywistnienia na tym ziemskim padole, 
śmierć mu zsyła , śmierć, której Brand się 
nie spodziewał i która go zastaje nieprzygo­
towanym. Narzędziem wybawienia staje się 
nikt inny tylko Gerda, ta istota dzika i nie­
winna, jak natura ludzka nie- dotknięta eywi- 
lizacyą, to dziecko, któregoby nie było na świę­
cie, gdyby nie grzechy i podłość ludzka. 
Urodzona po za obrębem społeczeństwa, nie­
nawidzi i pogardza wszelkiemi ustawami i 
kompromisami. Ale w chorej tej duszy, na­
wet ta nienawiść jest tylko niejasnym in ­
stynktem, nieświadomym przedmiotu niena­
wiści, który przedstawia jej się jak olbrzymi 
jastrząb, którego szpony j ą  pochwycą, a 
dziób gotów poszarpać jej ciało. Baz ona 
przed nim ucieka, to znowu zaczaja się, by 
;o zabić. Przez długi czas zadawalniała się, 

rzucając kamienie za tym wytworem swojej 
wyobraźni, ale dzisiaj, ukradła strzelbę i 
czyha.

— Widziałeś go ? mówi do Branda.
Dawniej odpowiadał na te pytania li- 

tośnem wzruszeniem ramion widząc w tych 
słowach wyoryk obłąkania biednego dziecka. 
Ale dzisiaj ją rozumie. Słabość i prześlado­
wanie zbliżyło tego człowieka do tego dzie­
cka ; umysły obojga są nawiedzone przewi­
dzeniami. Kiedy Gerda mówi mu o jastrzę­
biu, Brand łączy go w jedno z widmem, 
które właśnie się rozpłynęło przed jego o- 
GZami, z d u c h e m  k o m p r o m i s u .

nego dopuszcza ją się tu w Izbie panowie pre­
zesowie klubów, członkowie stronnictw lub 
Bządu, gdy starają się nakłonić posła , żeby 
głosował tak lub owak. W tym także wzglę­
dzie powiedzieć m uszę, iż mi to nowina, że­
by coś podobnego uważać chciano za gwałt. 
Jeżeli zaś jest to gwałt, wtedy, zdaje mi się, 
w tych właśnie kołach politycznych, do któ­
rych pos. ks. Scheicher należy, nie jest on 
ani czemś nowern, ani osobliwem.

A nakonifę pos. Purghart powiedział, 
że paragrafy te nic nam nie pomogay i nicby 
nie zaszkodziło, gdyby jer zupełnie opuszczo 
no. Opowiedział nam rozliczne wypadki nie­
sprawiedliwości władz polityi|znych względem 
wyborców i kandydatów z własnego doświad­
czenia — chcm niejeeTcn wypadek opowie­
dział z opuszczeniem niejednego szczegółu 
i dodał, że mógłby przytoczyć Wielo innych. 
Otóż, jeśli tak Jest przekonany o niesprawie­
dliwości, to nie pojmuję, dla czego zwra­
ca się przeciw postanowieniu §. 107, który 
na te niesprawiedliwości względem wyborów 
nakłada surową karę. Pos. Purghart mówi 
dalej — zaw7sze powołując się na swoje wła­
sne doświadczenie §31 że właśnie prześlado­
wanie wyborców opozycyjnych ma ten sku­
tek, iż wyborcy czynią sobie sport z opozy- 
cyi i dla tego właśnie wybierają posłów opo- 
zyeyjnyeh. Panowie, słowa te wręcz są sprze­
czne z tem, co od wielu lat słyszymy z ław 
młodoczeskich. Dotychczas zawsze nam mó­
wiono, że wskutek prześladowania opinij po­
litycznych, panuje przestrach i zniechęcenie 
między wyborcami: dziś pos. Purghart wręcz 
przeciwnie mówi n am : nie, wyborcy czynią 
sobie sport z wyborów opozycyjnych i z 
prześladowania. Dobrze będzie zaznaczyć tę 
sprzeczność: zbić jęj nikt nie potrafi, choćby 
był najbieglejszym wi logice. (Huczne braiua).

Sprawy parlawentaim

i, ^Najjaśniejszy Pan przyjął we czwartek 
o godzinie 1 z południa prezydyum Izby pa­
nów , oraz prezydyum Izby deputowanych 
Bady państwa.

— Komisya budżetowa rozpoczęła w dniu 
28 z m. — jak już doniosła wczorajsza de­
pesza —  obrady nad etatem Ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Sprawozdanie z obrad 
tych podane w depeszy, wT,ypada uzupełnić 
jeszcze kilkoma ważniejszymi szczjfgótami. 
Dyskusję generalną zagaił .sprawozdawcą ylr, 
Katlirein. Dep. Herold wyraził zdanie, że o- 
statnia odpowiedź Pana Prezydenta Ministrów 
o celach polityki wewnętrznej nie była za­
dowalającą ; zwraca się zatem do Pana Mi­
nistra spraw wewnętrznych z zapytaniem, 
jakie zamierza zająć stanowisko wobec naj­
bardziej aktualnych kwestyj, jako to wobec 
reformy wyborczej i stanu wyjątkowego w 
Pradze. Mówca prze»M wia stan administra-

— TSk, odpowiada, tym razem go wi­
działem. Ale wiedz o tem dobrze, iż żadna 
kula go nie dosięgnie ; czasami zdaje .się, że 
ucieka, zraniony śmiertelnie ; jeżeli biegniesz 
wtedy, aby mu zadać cios ostateczny, widzisz 
go nagle .po za sobą, drwiącego i pełnego 
życia. Jednakże nie bronię ci; idź! obyś mo­
gła dosięgnąć tego, do którego celujesz !

Nagle przypomina sobie jakie skutki 
sprowadzić może wystrzał w tem miejscu, bo 
znajdują się oboje w l o d o w y m  k o ś c i e l e .  
Powiedział to nawet Gerdzie: wystrzał spo­
wodował nieraz zawalenie murów kościoła i 
śmierć nieostrożnego myśliwca, który się tu­
taj zaawanturował. Śmiertelna trwoga go 
opanowuje, gdy widzi jak dziecko przykłada 
strzelbę do ramienia.... Bzuca się i chce ją 
powstrzymać! za późno ! padł s trza ł! Daje 
się słyszeń głuchy odgłos jakby dalekich 
grzmotów.

— Trafiłam ! — krzyczy Gerda rado­
śnie. jjphwieje siĄ.i upada. Ach! otóż leży: 
słuchaj jak krzyczy! cała góra echem odpo­
wiada. A ten puch, tych piór tysiące, które 
tańczą i lecą z wierzchołka góryf... Patrz, 
aż do nas dolecą.

Brand rzuca się na ziemię z rozpaczą:
— Och! każda rasa posyła na śmierć 

jednego ze swoich synów, aby odpokutował 
za zbrodnie wszystkich.

Widząc kres swego życia, Brand p ra ­
gnie wiedzieć przynajmniej, do czego ono go 
wiodło i co się z nim stanie. Wijąc się w 
rozpaczy, podczas gdy lawina rozszalała zbli­
ża się ku niemu, tocząc się z góry, zadaje 
Najwyższemu to pełne trwogi pytanie:

— Odpowiedz mi Boże, w chwili gdy 
śmierć mnie pochłania: czy dość jest całej, 
pełnej woli ludzkiej, aby uzyskać choć czą­
steczkę zbawienia ?

Zaledwie wymówił te słowa, znika pod 
lawiną śniegu, która stacza się i zasypuje ca­
łą dolinkę a tymczasem głos jakiś donośny 
odzywa się, zagłuszając szum burzy:

— Bóg jest miłosierdziem !...

cyi gminnej, obciążenie gmin, prawo przy­
należności i wykonywanie ustawy o stowa­
rzyszeniach w Czechach, a w końcu żąda 
zupełnego równouprawnienia języka niemie­
ckiego i czeskiego w urzędach adm inistra­
cyjnych.

P. Minister spraw wewnętrznych margr. 
Baccjuehem podniósł wyniki przepisów wete- 
rynarsko-policyjnych. Wskutek wydanych za­
rządzeń eksporf bydła przybrał niebywałe 
rozmiary, zwiększył się o 287 procent. Od­
powiedź Pana Ministra na wywody p. .He­
rolda podała wczorajsza depesza.

Dep. Exner wyraził zadowolenie z po­
wodu pomnożenia straży bezpieczeństwa w 
Wiedniu i wniósł rezolncyę o przyspieszenie 
regulacji płac organow policyjnych.

Dep. Biffr krytykował etat Minister­
stwa spraw wewnętrznych ze stanowiska te­
chniki budżetowej.

JjFBp. Bareuther domagał się zniesienia 
stanu wyjątkowego w Czechach, i zwalczał 
wywody Herolda o Izbach lekarskich i po­
dwójnym języku urzędowym.

Ifep. Bomańczuk krytykował niewłaści­
we — zdaniem jego — traktowanie wychodź­
ców do Brazylii, nieodpowiednie — jak są­
dzi — zwalczanie cholery, oraz łączenie po­
lityki z administracją. Mówca wniósł, aby 
pomnożyć: okręgi polityczne w Galicji i aby 
utworzyć delegację Namiestnictwa s  Krako­
wie.

Na tem przerwano obrady nad etatem 
Ministerstwa spraw wewnętrznych oraz przer­
wano posiedzenie.

Po ponownem otwarciu posiedzenia to­
czyły rozprawy nad rezolucyami do roz­
działu : „Poczty i telegrafy." Zabierali głos, 
prócz referenta Exnj3ra: dep. Kaizl, Fux, Men 
ger i Vosnjak.

Pan Minister handlu hr. Wurmbrand 
odpierał zarzuty Ą osnjaka, zaznaczając, że 
administracja poczt i telegrafów nie daje po­
wodu do krytyki.

Dep. Exner referował projekt upaństwo­
wienia wiedeńskiej sieci'telefonicznej. W  dy- 
skusyi wzięli udział dep. Morsey, FuCKaizl, 
Steinwender i Mauthner.

Pan Minister handlu, hr. Wurmbrand, 
podniósł, że projekt jest z dwóch względów 
korzystny: z jednej strony, jako pożyteczny 
dla ludności; z drugiej, jako rentowne przed­
siębiorstwo dla Państwa. Komisya uchwaliła 
jednomyślnie przejście do dyskusji szczegó­
łowej.

— Klub młodoczeski wyznaczył jako 
mówców do generalnej dyskusji nad reformą 
podatków, która to dy.skusya rozpwejjj .w p  
ma w pełnej Izbie posłów w dniu 'i  b. m., 
deputowanych: Kramarza;, łjjormanka, Slawi- 
ka, Forschta i Kaizla.

im ■iiiium iiHiuwi—

S praw y polskie w  Izbie pruskiej.

W Izbie dep. Sejmu pruskiego obrado­
wano na dwóch ostatnich posiedzeniach nad 
szkołą ludową. Posłowie katoliccy tak polskiej 
jak niemieckiej narodowości wykazywali, że 
katolicy w szkolnictwie ludowem bardzo są 
pokrzywdzeni, że katolickie towarzystwa nau­
czycieli są prześladowane, ze nauczyciele ka­
toliccy daleko więcej mają pracy, niż ewan­
geliccy a dłużej zmuszeni są czekać ną-stałe 
posady, że dla kilkanaściorga dzieci- ewan­
gelickich już są zakładane publiczne szkoły 
a na Warmii są nawet szkoły ewangelickie, 
do których tylko 8 do 5 i 5 do 8 dzieci u- 
częszcza. Tymczasem na Mazurach na 80, 40, 
45, 50 a nawet 60 dzieci katolickich publi­
cznych szkół katolickich doprosić się nie mo­
na. Mówcy wykazywali, że w Prusach Za­
chodnich należałoby założyć jeszcze 866 szkół 
katolickich, aby katolicy mogli powiedzieć, 
że tyle się dla nich robi, co dla ewangeli­
ków. Aby zbić to twierdzenie powiedział dy­
rektor ministeryalny p. Kugler, że na sto ty­
sięcy ewangelików przypada 255, a na sto 
tysięcy katolików aż 193 nauczycieli. Ponie­
waż dawniej było jeszcze gorzej, sądzi pan 
Kugler, że katolicy powinni być zadowoleni.

Z posłów polskich przemawiali pp. 
Schróder i Czarliński przedstawiając-, w smu­
tnych barwach położenie dzieci polskich w 
szkołach elementarnych. My nie chcemy — po­
wiedział p. 'itjjzarliński — polonizować dzieci 
niemieckich, pragniemy .jednakże*! aby nasze 
dzieci zachowały swą narodowość. Lepiej jest 
dla państwa, że ina dobrych polskich oby­
wateli, aniżeli złych niemieckich. Wystoso­
wał też mówca prośbę do ministra, aby usu­
nął ze szkół cielesną karę, bo ta wpływa źle 
na wychowanie dzieci.

Minister Bossę usiłował udowodnić, że 
wszelkie skargi Polaków i katolików nie mają 
racyi, a o ustępstwach na rzecz polskiego 
języka nie może być mowy.

Posłowie Porsch, Stephan i Conrad wy­
brani w polskich okręgach Górnego Szląska, 
domagali się wprowadzenia polskiego języka 
dla wykładów religii. Minister Bossę odparł 
że nie może na to pozwolić, gdyż przez to 
wzmogłaby się polska agitaeya na Górnym 
Szlązku, która i bez tego, zdaniem ministra, 
jest tam bardzo silna.

Z parlamentu niemieckiego.

W parlamencie niemieckim toczyły się 
onegdaj rozprawy nad wnioskiem dep. Man- 
teuffla i Liebermanna o zakaz imigracyi ży­
dów7 do Niemiec. Konserwatywny deputowa­
ny Jacobskoetter motywując wniosek, twier­
dził , że przebywający w Niemczech żydzi z 
zagranicy wywierają nadzwyczaj szkodliwy 
wpływ na cały ruch zarobkowy. Twierdzenia 
swoje popierał mówca licznymi przykładami. 
Sądzi on, że nawet żydzi niemieccy powin- 
niby się cieszyć z zakazu im igracji żydów z 
zagranicy, którzy robią im w kraju konkuren­
cję. W końcu oświadczył, ;że nie z nienawi­
ści do żywiołu żydowskiego podano odnośny 
wniosek, lecz z miłości ku narodowi niemie­
ckiemu, i dlatego prosi o jego przyjęcie. 
(Żywe oklaski na ławach antisemitów i kon­
serwatystów). Dep Bindewald (antisemita) 
rozwodził sie szeroko o lichwiarstwie żydow- 
skiem, szkodzącem całemu społeczeństwu po 
wsiach i miastach. Żydzi podkopują moral­
ność, wyciągając siły żywotne z narodu nie­
mieckiego. Należy temu naresęe(ei!zapobiedz 
i .wyzwolić naród z niewoli, w której jęczy. 
(Śmiech na ławach socyalistów). Śmiech pa­
nów dowodzi, jak nisko już upadliście, woła 
Bindewald. (Wielki niepokój. Głosy: do po­
rządku !) Zdaniem mówcy, nie może być mo­
wy o rozstrzygnięciu kwestyi społecznej, za­
nim państwo niezałatwi się ze sprawą ży- 
dowstwa. Marszałek Levetzow wezwał mów­
cę do porządku za twierdzenie; że socjali­
styczni deputowani bardzo nisko upadli. So­
cjalista Vogtherr sądzi, że wniosek stronni­
ctwa konserwatywnego jest właściwie tylko 
środkiem agitacyjnym, i oświadcza, że dla 
socyalistów nie istnieją ani sprawy religijne, 
ani rasowe i dlatego wniosek bezwzględnie 
odrzucają Dep. Sachsse (konserwatysta) twier­
dził, że 'socjaliści są właściwie reprezentan­
tami żydowskiego kosmopolityzmu; każdy do­
bry/Niemiec patryota powinien być antise- 
mitą. My Saksończycy położyliśmy u siebie 
tamę żydowstwu, ale Berlin znajduje się zu­
pełnie w rękach żydowskich. Dep. Paasche 
(narodowo-liberalny) oświadczył, że stronni­
ctwo jego nie życzy sobie żadnego prawa 
wyjątkowego. Nie wszystkie zarzuty robione 
żydom są bezpodstawne, ale nfesłusznem jest 
wszelką winę zwalać na nich. Na tem zam­
knięto obrady.

Zaburzenia studentów w  Petersburgu.

Q zaburzeniach studentów w uniwersyte­
cie petersburskim ogłasza Prawił. W iestnik 
następujący komunikat

Dnia 20 lutego w rocznicę . nałożenia 
uniwersytetu petersburskiego odbył się uro­
czysty akt, który przeszedł zupełnie spokoj­
nie. Wieczorem tegoż dnia, podług przyjęte­
go zwyczaju, studenci dawniejsi i teraźniejsi 
brali udział w obiadach koleżeńskich. Nie­
stety, pewna część młodzieży, która biesia­
dowała w różnych restauracyach, dopuściła 
się po skończeniu obiadów na ulicach i w 
miejscach publicznych bardzo poważnych nie­
porządków. Nieporządki te wywołały konie­
czność przywrócenia zakłóconego spokoju. 
Największe bójki zaszły: w Pasażu, w ma- 
neżu Mcbajłowskim, w cyrku, w Alkazarze, 
w Małym teatrze, w zakładzie Tumpakowa 
koło mostu Siemionowskiego,oraz na ulicach: 
Wielkiej Italiańskiej. Ekatieryneńskiej, Kara- 
wannej, na Fontance, na Czernyszowskim za­
ułku, na Prospekcie Zagorodnym, na Wło­
dzimierskiej, na Newskim Prospekcie, przy 
restauracyi Pałkina.

W tych wszystkich miejscowościach 
nieporządki miały jednakowy charakter. W 
większości wypadków pijani studenci, licze­
bnie silni, nie zwracali żadnej zgoła uwagi 
ani na napomnienia rozsądniejszych kolegów, 
ani na prośby publiczności, ani też na we­
zwanie polieyi, lecz hałaśliwie czynili dalej 
burdy: na ulicach, w teatrach, i restaura­
cyach. Wdzierali się gwałtem, nie płacąc 
wstępu, do miejsc zabaw i teatrów i często­
kroć wywoływali konieczność przeciwstawie­
nia im siły zarówno policji i stróżów domów, 
jak też i wielu osób, zaczepionych przez nich 
na ulicy. Widowisko w Małym teatrze m u­
siano zawiesić przed końcem. Bójki ręczne 
na ulicach sprowadziły rany, niegroźne je­
dnak życiu, ale kalectwa poniosły, jak zwykle 
w podobnych razach, osoby, niebiorące wcale 
udziału w nieporządkach, lecz wypadkowo 
znajdujące się w miejscach starcia. Wogóle 
podług raportów polieyi liczba tych, co ucier­
pieli, wynosi 18 osób, którym bezzwłocznie 
dano pomoc lekarską, a większość ich, z ma­
łymi bardzo wyjątkami, juz zupełnie wyzdro­
wiała.

Działalność polieyi przez cały czas 
trwania nieporządków była głównie zwróconą 
ku napominaniu uczestników bójek i ogra­
niczeniu nieporządków do możliwie najmniej­
szych rejonów. W  dwóch wypadkach policja 
musiała użyć siły : w Maneżu, gdy starcie 
studentów z oficerem groziło przybraniem
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szerszych rozmiarów; w drugim, gdy policya 
aresztowała 8 osób, dla powstrzymania nie­
porządków przy burdach koło restauracyi Pał- 
kina. Studenci, których nie chciano wpu­
ścić do owej restauracyi dlatego, że byli pi­
jam , korzystając ze swej przewagi liczebnej 
nad polieyą, broniącą wejścia do restauracyi, 
wyparli ją, nie szczędząc kułaków i potłukli 
w drobne kawałki szklanne drzwi wchodowe. 
Burda ta studentów, połączona z gwałtem, 
wywartym na policyi, zmusiła komisarza 
miejscowego do wezwania pomocy stróżów 
domów, postawionych przy moście aniczkow- 
skim dla jego obrony. Nowy opór studen­
tów przy usuwaniu ich z restauracyi, pocią­
gnął za sobą ogólne zwarcie, w którem 
wzięło udział wiele osób z publiczności, po­
suwającej się za studentami na prospektach 
Zagorodzkim i Włodzirnirskim, a oburzonej 
gorsząeem zachowaniem się studentów W 
zwarciu tem ucierpieli już nietylko studenci, 
lecz i osoby postronne, które zupełnie wy­
padkowo znalazły się w tem miejscu.

To krótkie wyjaśnienie prostuje prze­
sadne wieści, jakie szerzą z powodu niepo­
rządków w dniu 20 lutego, zmieniając roz­
myślnie charakter tego, co zaszło. W yjaśnie­
nie to ma na celu uprzedzić, że na przy­
szłość w podobnych okolicznościach właściwi 
przedstawiciele władzy użyją zawczasu takich 
środków, któreby w zupełność zabezpieczały 
od wszelkich niespodzianek porządek na uli­
cach, w teatrach, restauracyach ' nie do­
puszczały zbiegowisk pijanych awanturników.

Ruch emigracyjny w  r, I8&4.

Wedle spra wozdania niemieckich emi­
gracyjnych komisarzy rządowych, ruch emi­
gracyjny w roku 1894 bardzo się zmniej­
szył, a powrót do kraju znacznie się zwię­
kszył. W  roku 1893 wyemigrowało ze środ­
kowej Europy przez Bremę i Hamburg do 
zamorskich krajów 167.000 osób; w roku zaś 
1894 tylko 85.000, a powróciło 70.000. 
Objaw ten przypisują przesileniu ekonomi­
cznemu w Stanach Zjednoczonych. Prócz tego 
wiele się przyczyniło do zmniejszenia wy- 
chodźtwa zamknięcie pruskiej granicy dla 
żydów z Rossyi. Ci teraz emigrują przez Rot­
terdam, Amsterdam i Antwerpię. Szkody 
materyalnej, którą niemieckie Towarzystwo 
żeglugi, jakoteż i inni przy wychodźtwie za­
trudnieni agenci z tego ograniczenia emigra­
cyjnego ruchu ponoszą, wcale nie nagrodzą, 
jak sprawozdanie głosi, sanitarnych ztąd korzy­
ści, gdyż żydzi rossyjscy, pomimo zamknię­
cia granicy, przeciskają się do portów przez 
terytoryum niemieckie. Północno niemiecki 
Lloyd i hamburskie Towarzystwo żegluźne u- 
stanowiło, za zezwoleniem rządu, w pewnych 
miejscach na granicy stacye kontroli. Przez 
te stasye wolno żydom przechodzić granicę z 
warunkiem poddania się rewizyi sanitarnej, 
zkąd bywają dalej w osobnych pociągach lub 
wagonach przewożeni najprzód do Ruhleben 
pod Szpandawą, a ztąd po powtórnej rewizyi 
wprost do portów. Niemieckie parowce, da­
leko więcej otaczają emigrantów pieczą pod 
względem sanitarnym, niż angielskie ; ale że 
angielskie cokolwiek taniej przewożą, mają 
zwykle większą liczbę podróżnych. Pomiędzy 
85.00(> wychodźcami było 83.000 Niemców. 
Z tych 27 pre. bez zawodu, reszjrf ludzi roz­
maitych zawodówn Z emigrantów, których 
niemiecki Lloyd przewiózł, cofnął rząd ame­
rykański napowrót do Europy 210 osób. 
Z tych zaś, których przewiozło hamburskie 
Towarzystwo żegluźne, odesłano napowrót 
1274 osób wyłącznie z Rossyi. Z wyjątkiem 
jednej ekspedycji żydów do La Plata," emi- 
gracya do południowej Ameryki całkiem 
ustała.

Wojna na wschodzie Azyi,

_ Dziennik urzędowy chiński ogłasza o- 
becnie mstrukeye, jakie na podstawie uchwał 
wielkiej rady ministrów t. zw. „tsung-li-ya- 
m en“ wydane zostały posłom, którzy wysłani 
do Japonii w celu rokowania o pokój, po­
wrócili stamtąd — jak wiadomo — ostatecznie 
z niczem. Instrukeye te, dowodzące ponownie 
pyszałkowatośei Chińczyków, opiewają:

1- Korea pozostanie państwem nieza- 
wisłem. 2. Chiny zapłacą Japonii tytułem 
odszkodowania wojennego 50 milionów tae- 
lów (200 mhionów marek). Posłowie są je­
dnak upoważnieni, ze względu na to, aby 
różnie co do żądań pieniężnych nie czynić 
przyczyną dalszego rozlewu krwi, — zgodzić 
snę _ na koszta wojenne aż do wysokości 75 
milionów taelów (300 milionów marek). 3. 
Wzajemna wymiana jeńców. 4. Otwarcie 
niektórych portów, wybór tych portów przy- 
sługuje jednak Chinom. 5. Cesarz jest gotów 
w uczuciu litości ofiarować dla sierót pozo­
stałych po ofiarach i żołnierzach japońskich, 
którzy ladli na polu wali i, ze swej własnej 
szkatuły 20 milionów taelów. 6. Terytoryum 
nie można żadnego odstąpić. W ostatecznym
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razie należy oddać Formozę, gdyby już nie 
można było osiągnąć pokoju za innseeenę.

Zdaje się, że po upadku Wei-haj-wej 
i po następnych klęskach, będą . (Chińczycy 
musieli znacznie obniżyć ton swoich propo- 
zycyj pokojowych.

Depesze Central Netos o f Germamj do­
noszą o przebiegu narady ministeryalnąj, ja­
ka się odbyła jive środę w Pekinie nad kwe- 
styą nowych rokowań pokojowych. W nara­
dzie wzięła udział cesarzewiajwdowa. Książę 
Kung wypowiedział wielką mowę, w której 
między innemi oświadczył, że Japończykom 
posłużyły za pretekst do wojny koreańskiej 
zamieszki, jakkolwiek łatwo mogło odrazn 
nastąpić- porozumienie, gdyby zawczasu w 
drodze urzędowej japońskie zażalenia przed­
łożone zostały chińskiemu rządowi. Książę 
Kung przyznał, że Chiny prowadziły wojnę 
niedołężnie ; okazało się, że wielu wyższych 
oficerów nie miało wcale potrzebnych kwali- 
fikacyj. Pokój jest pożądany. Japonia praw­
dopodobnie mie będzie domagała się odstą­
pienia jej. zajętych przez nią terytoryów, i nie 
będzie się upierała przy żądaniu 400 milio­
nów taelów odszkodowania wojennego. Trze­
ba koniecznie zawrzeć pokój — mówił ksią­
żę Kung — skoro tylko jego warunki będą 
możliwe do przyjęcia; jeżeli będą takie, jak 
są teraz, wojnę trzeba prowadzić dalej, li­
cząc na to, że Japonia nie będzie wstanie 
zająć rozległych obszarów państwa i spotka 
się prędzej czy później z oporem mocarstw 
europejskich. Po mowie Kunga uchwalono 
jednomyślnie wysłać Li-Hung-Czanga, jako 
pełnomocnika, z própozycyami pokojowemi do 
Japonii.

Z drugiej strony>".twierdzą, że ułaska­
wienie Li-Hung^ęzanga ma byó tylko chwi­
lowe. Wiadomo już, że według pogłosek, od­
kryto w Pekinie obszerny spisek przeciw dy- 
nastyi. Według Schlesische Ztg. spiskowcy u- 
tworzyli całe stowarzyszenie, nazywające się 
„Thaili*1 i liczące 50.000 członków. Prócz 
tego okazało się podobno, że sam Li-Hung- 
Czang należał do innego spisku, mającego 
ten sam cel na widoku. Osoby w tę Jzecz 
wtajemniczone objaśniają, że wice-król nie 
mógł darować pozbaw jgnia^ go tytułów i go­
dności. Ponieważ zaś jest on Chińczykiem 
nję, zaś mandżurem, przeto nic dziwnego, że 
pragnął obąienia dynastyi mandżurskiej i 
przywrócenia na tron dynastyi Ming. Bardzo 
być może, iż Li Hung-Czang ma również i 
cele egoistyczne na myśli. Podobno z tajem­
nymi jakimiś zamiarami przybył właśnie 
Li-Hur^g-Cząng do Pekinu, ztą<| go wyprim. 
wiono pospiesznie z przywróceniem do go­
dności i tytułów i przeznaczeniem do ukła­
dów z Japonią. Ta o.sjatnia rnisya, mogąca 
wskazywać pewną dozę zaufania, pozostawa­
łaby w sprzeczności z powyższerni informa- 
cyami, gdyby \y istocie przywróceniu do łask 
Li-Hung-Czanga nie nadawały jffame źródła 
chińskie dość zabarwienia. Informacye te 
wspominają mianowicie, że p rz y jrz e n ie  do 
dawnych godnośejj wice-króla jest tylko cza­
dowe i że Li-Hung-Czang będzie niezadługo 
kozłem ofiarnym za wszystkie klepki Chiń­
czyków.

O ostatniej bitwie w Mandżuryi podaje 
Central jśfe^cs następujące szczegóły : Skon­
centrowane naokoło Niu czang i Ing-czau 
wojska chińskie wyruszały w czwartek do 
ataku na pozycye japońskie. Odparto je ze 
znaeznemi. stratami. Wysłanę.. przez, generała 
Nodzu patrole donicijły poprzednio, że 12.000 
Chińczyków zbliża się wr trzech oddziałach 
po obu brzegach rzeki ł,Iaiczon ku pozyeyi 
Japończyków. Wojska te były lepiej uzbro­
jone, niż inno oddziały chińskie. Pierwszy 
oddział był w posiadaniu dziesięciu, drugi 
czterech** a trzeci sześciu dział. Ostatni z 
trzech tych oddziałów składał się z żołnie­
rzy pobitych w poprzednim tygodniu. C hiń­
czycy natarli na Japończyków z trzech stron 
jednocześnie. Celny jednak ogień japońskiej 
artyleryi nie pozwolił się im zbliżyć. Najmę­
żniej natarli Chińczycy na prawe skrzydło 
japońskie, gdzie utracili przeszło 100 zabi­
tych. Walka trwała do godziny 3 popołu­
dniu; poczerń cofnęli się. Chińczycy, ścigani 
ogniem działowym Japończyków. Japończycy 
nie przystąpili do ogólnego pościgu cofające­
go się przeciwnika, posłali jedynie swą jazdę, 
która wzięła do niewoli kilku Chińczyków. 
Straty Chińczyków wynoszą przeszło 200 za­
bitych i znaczną liczbę rannych. Japończycy 
utrącili tylko 6 "zabitych.

W edług ostatnich wiadomośęi marsza­
łek Oyama pobił znowu Chińczyków na głowTę 
pod Tapingstan.

K R O N I K A
Lwów, 2 marca.

— N a jj. P a n  przyjął we czwartek, dnia 
28 lutego na posłuchaniu, Pana Namiestnika 
Kazimierza Tir. Badeniego.

— Wajj. Pan raczył ze Swej prywatnej 
szkatuły udzielić gminie Grabowie^. skolski, w 
powiecie stryjskim, na odbudowanie pożarem 
zniszczonej cerkwi, zapomogi w kwocie 100 zł.

aarca 1895.

— Nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy Jego ces. i król. Wysokości ś. p. Mar­
szałka polnego Najd. Arcyksiecia Albrechta, od­
było się dziś o godzinie 9 przedpołudniem w Ar­
chikatedrze lwowskiej.

W świątyni, w której ołtarz główny przy­
słonięty był zupełnie kirem , ustawiono katafalk 
w otoczeniu mnóstwa świec przed głównym oł­
tarzem. Nabożeństwo celebrował JE. ks. Acybi- 
skup Seweryn Morawski w asystencji ks. infu­
łata dr. Feliksa Zabłockiego i licznego kleru. 
Miesca w stallach zajęli: JW. Wiceprezydent 
Namiestnictwa Jan Lidl w zastępstwie bawiące­
go w Wiedniu JE. Pana Namiestnika Kazimie­
rza hr. Badeniego, Wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej dr. Michał Bobrzyński, szef biura pre- 
zydyalnego c. k. Namiestnictwa p. Mauthner, 
grono radców Namiestnictwa, radąąj Dworu dy­
rektor poliofi p. Wł. Krzaczkowski, oraz ka­
nonicy kapituły. W ławach przed katafalkiem 
zajęli miejsca członkowie Wydziału krajowego, 
reprezentanci Rady miejskiej. W nawie świątyni 
zajęła miejsce po prawej stronie generalicya ma­
jąc na*1 czele lir. Schulenburga, zastępcę, główno­
dowodzącego korpusu, po lewej reprezentanci 
władz sądowych i administracyjnych, senat aka­
demicki Uniwersytetu lwowskiego, profesorowie 
Politechniki, oraz szersza a bardzo licznie zgro­
madzona publiczność,", która wypełniła świątynię 
po brzegi. W środku nawy kościoła pełnił straż 
honorową oddział 15 pułku piechoty pod dowódz­
twem oficera. Podczas uroczystej Mszy św. od­
śpiewał chór katedralny pieśni żałobne

Po nabożeństwie odbyła się na placu 
Maryackim, przy nadzwyczaj sprzyjającej pogo­
dzie defilada oddziałów wo;sk, które podczas na­
bożeństwa otaczały Archikatedrę. Defilada odbyła 
się wobec-=zastępcy komenderującego lir. Schulen­
burga, a dowodził generał-mąjor Albert Lenk- 
Treuenfeld. Pochód rozpoczynał batalion pułku 
pieszego nr. 30 ze sztandarem i poprzedzony ka­
pelą wojskową, która jednak na znak głębokiej 
żałoby nie przygrywała, a następnie szła kom 
pania pułku obiąmy krajowej nr. 19, jedna ba- 
terya pułku artyleryi i szwadron ułanów.

Defilada, której przypatrywały się * niezli­
czone tłumy ludności, zakończyła się o godzinie 
10 przedpołudniem.

Z prowincy' otrzymujemy w dalszym ciągu 
następujące relacye o nabożeństwach i manife­
stacjach żałobnych, odbytych z powodu zgonu 
ś. p. Arcyksięoia Albrechta: Dma*>2§ z. m. o- 
dbyło się nabożeństwo żałobne w Drohobyczu, 
przy udziale reprezentantów miejscowych władz 
rządowych i autonomicznych. Tegoż dnia odbyło 
się także. ii^jy,ż?ńótwo w kościele obite. łać. w 
Tarnopoli:., następnie zaś w tamtejszej jiarafial- 
nej^uerkwi gr. katolickiej a wreszcie w synago­
dze miejscowej. Dnia 28 z. m. odbyło się nabo­
żeństwo żałobne w Łańcucie, w kościele para­
fialnym. urządzono, staraniem komendy miejsco­
wej załogi wojskowej.

Również odbyło się nabożeństwo żałobne 
w Zydaczowie, w dnia 26 z. m.

Rada gminna Starego miasta złożyła jirzez 
osobną deputaeyg kondolencyę na ręce nńeisco 
wogo p. starosty.

— P ani Nainiestnikowa Marya hr. 
Badeniowa, powróciła z Krakowa, wraz z córką 
hrabiankąRWandą, dzisiaj popołudniu.

—  Dziennik Polski w dzisiejszym nu­
merze ponawia swoje twierdzenia w sprawie nad­
zwyczajnego dodatku do Gazety Licowskiej z d. 
28 lutego, a mianowicie podtrzymuje insynuację, 
jakoby z polecenia reclakcyi s p r z e d a w a n o  
dodatek ten po 5 et. Pragnąc stanowczo zakoń­
czyć;, tę.... nieinteresującą polemikę, podajemy 
oświadczenie właściciela Biura dzienników we 
Lwowie, p. Ludwika Plolma :

„Oświadczam niniejszem, że z redakcji 
Gazety Lwowskiej otrzymałem polecenie sprze­
dawania nadzwyczajnego dodatku do nr. 48 
Gazety z dnia $8'- lutego b. r., po cenie trzy 
centy za egzemplarz.

Ludwik Plohn“.
Takie same polecenie otrzymali również 

przedsiębiorcy wszystkich trafik, w których do­
datek ten był sprzedawany.

— C. k. Dyrekcya rueku kolei pań­
stwowych we Lwowie ogłasza: Przed kilku dnia­
mi znalezione zostałjS w c. k. Dyrekcyi ruchu 
pomiędzy aktami 5 zł. Ponieważ właściciel tych 
pieniędzy, mimo dochodzenia, odszukanym nie 
został, przesłano powyższą kwotę do Schroniska 
brata Alberta, na cele tegoż Schroniska.

—  Wieczorek Kopernikowski urządza 
w tym roku młodzież politechniczna już dnia 11
b. m , a współudział tak wybitnych sił, jak p. 
Kozłowskiej, artystki-spiewaczki, p. Gąsiorowskiej, 
amatorki skrzypicielki, p. Pollaka, znanego po­
wszechnie pianisty, oraz Towarzystwa śpiew. 
„Lutnia“ z dyrygentem Cetwińskim na czele, 
pozwala się spodziewać, że i w tym roku po­
ważna ta uroczystość wypadnie świetnie. Zanim 
afisze ogłoszą dokładny program, donosimy, żpi 
biletów dostąp, można w księgarni Jakubowskiego 
i Zadurowicza.

—  Zjazd lekarzy powiatowych. Trzeci 
z rzędu zjazd lekarzy powiatowych odbył się w 
dniu 28 z. m. we Lwowie w sali Towarzy­
stwa lekarskiego Wzięło w nim udział około 
60 lekarzy. Zebranie zagaił protomedyk rad 
ca Namiestnictwa dr. Merunowicz , wykazując 
potrzebę takiego porozumiewania się lekarzy, 
zwłaszcza wobec z roku na rok przewle­
kającej się ijjjpidemii cholery i innych, poczem

wezwał do uczczenia pamięci zmarłych w słu­
żbie zawodowej kolegów dr. Cassiny, Wyszaty- 
ckiego, Griinhauta, Nejedły, Janiszewskiego i 
Wojtaszka, z Których czterech umarło na tyfus, 
a dwóch na wadę serca.

Przewodniczącym zjazdu przez akamacyę 
wybrano radcę, dr. Merunowicza, zastępcą tegoż 
dr. Barzyckiego, sekretarzami dr. Obtułowicza i 
Kramarzewskiego, poczem dr. Merunowicz w wy­
czerpującym dwugodzinnym wywodzie przedsta­
wił przebieg epidemii cholery w naszym kraju 
i podał do wiadomości zgromadzonych opinię 
świata lekarskiego w tej sprawie.

Następnie obradowano nad sprawą pole­
pszenia płac lekarzy powiatowych. Po ożywionej 
rozprawie uchwalono w drodze petycyjnej przez 
deputacye do Rady państwa i ministrów doma­
gać się przydzielenia trzech dziesiątych lekarzy 
do X. klasy, trzech dziesiątych do IX., trzech 
dziesiątych do VIII., a jedną dziesiątą do VI. 
klasy rangi, nadto skrócenia lat służby na 30, 
podwojenia dyet w czasie komisyj cholerycznych 
i t. p. Wreszcie na wniosek dr. Sobolewskiego 
uchwalono postarać się o wybór lekarzy na po­
słów do feady państwa i do Sejmu, aby zawód 
lekarski miał fachowych zastępców. Po wyraże­
niu dr. Merunowiczowi podziękowania udano się 
na wspólny obiad.

— Walne zgromadzenie Stowarzysze­
nia czynnej miłości bliźniego odbędzie się jutro, 
w niedzielę o godzinie 4 popołudniu w biurze 
Towarzystwa wzajemnego kredytu przy ul. Wa­
łowej 1. 14.

—  Popis w ięźniów w c. k. Zakładzie 
karnym dla mężczyzn we Lwowie za pierwsze 
półrocze roku szkolnego 1894/5 odbył się w 
dniach 27 i 28 lutego b. r. pod przewodnictwem 
radcy Dworu i starszego prokuratora Państwa 
Zdańskiego, w obecności delegata Rady »zko!aej 
krajowej p. dr. Ciesielskiego, delegat?, gr. kat. 
konsystorza metropolitalnego ks. kanonika Bie­
lińskiego i prof. uniw. dr. Kaliny.

Popis poprzedziło nabożeństwo w kaplicy 
więziennej, które odprawił ks. Klusik. W czasie 
tego nabożeństwa chór więźniów odegrał i od­
śpiewał kilka pieśni nabożnych.

W klasie II. i III., do której uczęszczało 
80 więźniów, udzielał nauki p. Lewicki, zaś w 
J. klasie 108 więźniom udzielał nauki p. Gar- 
czyński. Egzaminowano z religii, czytania, pisa­
nia, rachowania, geografii i historyi kraiu ro­
dzinnego. Odpowiedzi więźniów z poszczególnych 
przedmiotów wypadły zadowalniająco.

Komisyę obecną przy egzaminie więźniów 
zainteresował wynik przed rokiem wprowadzonej 
praktycznej nauki gospodarstwa wiejskiego, któ­
rej bezinteresownie udzielał więźniom profesor 
Biczaj. W sadownictwie poczynili więźniowie 
znaczny postęp; udowodnili swemi odpowiedziami 
i wprawą w uszlachetnianiu drzew i krzewów 
owocowych, ze z zamiłowaniem oddają się tej 
nauce.

Komisya zadowolona dodatnimi wynikami 
popisu, wyraziła przez usta przewodniczącego p. 
radcy Dworu Zdańskiego, swe podziękowanie ca­
łemu gronu nauczycielskiemu, a w szczególności 
profesorowi Biczajowi za gorliwą, bezinteresowną 
i niezmordowaną pracę około zaopiekowania się 
przyszłością więźniów.

— Z Izby sądowej. Józef Szklarczyk, 
kupiec korzenny w Krakowie, na podstawie wer­
dyktu przysięgłych, po przeprowadzonej rozprawie 
sądowej, skazany został za lekkomyślną krydę 
na trzy miesiące aresztu. Współoskarżonych u- 
wolmono od odpowiedzialności.

— Ślub. We wtorek, dnia 26 z. m. po­
błogosławił ks. Stanisław Załęski w kościele OO. 
Jezuitów w Nowym Sączu związek malżeńsk* 
między panną Wincentyną Falską, córką ś. p. 
Wincentego i ś. p. Heleny z Maciejowskich 
Falskich a dr Franciszkiem Krzysikiem.

— Zmarli w ostatnich dniach: W War­
szawie, profesor kliniki chorób wewnętrznych w 
szpitalu św. Ducha, dr. Duszan Lambl. Urodzo­
ny w r. 1824 w Letinach, w Czechach, ukoń­
czył Uniwersytet praski ze stopniem doktora me­
dycyny w r. 1849, poczem powołany został na 
profesora anatomii patologicznej Uniwersytetu w 
Charkowie, a w r. 1871 na profesora Uniwer­
sytetu warszawskiego i dyrektora kliniki chorób 
wewnętrznych w szpitalu św. Ducha. W 1894 
r. otrzymał za rozprawę o „spondyłolystesis11 od 
Akademii petersburskiej 4000 rubli nagrody. 
Zmarły był członkiem warszawskiego Towarzy­
stwa lekarskiego

We Lwowie, Henryk Schneider, właściciel 
kawiarni, w 64 roku życia.

=  Ogień pokojowy wybuchł wczoraj­
szego wieczora w mieszkaniu faktora Issera 
Eichlera, pod 1. 4 przy ulicy św. Antoniego. 
W kumórce położonej tuż obok kuchni, a służą­
cej za skład drzewa opałowego i rozmaitych ru­
pieci, żona Eichlera gasiła w garnku węgle, 
przyczem iskry wypadły na leżący w pobliżu 
siennik. W jednej chwili siennik stanał w pło­
mieniach, a niebawem też poduszka, lecz straż 
pożarna, przybywszy w czas na miejsce, zapo­
biegła dalszemu szerzeniu się ognia, kióry wy­
rządził szkodę zaledwie na 5 zł. Eiehierowę po- 

Sćiągnięto do odpowiedzialności.
— Z obserwatoryum c k. Szkoły poli­

technicznej we Lwowie. Dnia 2 marca. Baro­
metr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 1 marca do 12 w południc
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dnia 2 marca b. r., mieliśmy wiatr połud.- 
zachodni o średniej prędkości 2 m/sek., niebo 
lekko zachmurzone a powietrze wilgotne (68 
procent wilgotności względnej).

Siednia temperatura w tym czasie była 
—5'5°C., najwyższa— 3-4°C., najniższa — 10°C.

Wczorajszą dobę mieliśmy pogodną.
Stan barometru, zredukowany do poziomu 

morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
757 mm.

Prognoza na dobę 3 marca bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie połud.- 
zachodni o średniej prędkości 3 m sek., średnia 
temperatura pozostanie około —5°C., niebo będzie 
lekko zachmurzone, a względna wilgotność 
powietrza około 70 proc. Opadu nie będzie.

—  W Jarosławiu na stacyi kolejowej, 
dostał się pod koła maszyny pociągu pospieszne­
go robotnik zatrudniony przy oświetleniu wago 
nów i mimo natychmiastowego zatrzymania po­
ciągu, poniósł śmierć na miejscu.

— Z Borysławia donoszą nam, że w 
tamtejszych kopalniach wosku ziemnego, w szy­
bie Bnngsa, nastąpiła w tych dniach eksplozya 
gazów wskutek czego dwóch robotników straciło 
życie.

—  Astronomiczna osobliwość. Kok
bieżący pod względem astronomicznym jest 
nader rzadkim. Oto w Wielki Piątek, kon­
stelacje, krążące naokoło słońca, zajmą zu­
pełnie taką samą pozycyę, jaką miały na firma­
mencie w dniu, gdy Chrystus Pan skonał na 
krzyża. Zdarzy się to po raz pierwszy od lat 
1862. A zatem 12 kwietnia o godz. 4 minut 20 
rano, księżyc przesunie się przez Kłos Dziewicy 
(l’Epide la Vierge) i zakrywać będzie te kon- 
stelacyę przez całą godzinę.

—  Morderstwo w W iedniu. Jak już
wczoraj donieśliśmy, odkryto we czwartek w Wie­
dniu nowe morderstwo w połączeniu z rabun­
kiem; morderca jest już uwięziony. Ofiarą zbro­
dni padła Dora Jaóska. Mordercą jest pomocnik 
murarski Dominilr Jakubek, który przyznał się 
do tego czynu, spełnionego jeszcze dnia 16 z. m., 
a zatem przed 12 dniami. Ciało zamordowanej 
z powodu mrozów zachowało się dość świeżo. 
Jakubek zwrócił na siebie uwagę policyi tern, iż 
przedłożył do wymiany losy w pewnym kantorze ' 
wekslowym. Jakubek ma wspólników, którzy je­
dnak, wedle, jego zeznań, w morderstwie nie 
brali bezpośredniego udziału. Morderca zrabował 
19.000 zł.

—  Z Warszawy. K ury er Warszawski 
pisze: Henryk Sienkiewicz zapadł na influenzę; 
przebieg choroby lekki. Pod troskliwą opieką 
dr. Benniego, Sienkiewicz szybko powraca do 
zdrowia.

—  Z życia aktorów. Z Lodzi donoszą 
do dzienników warszawskich: „Przed kilku ty­
godniami dymisyonowany artysta sceny naszej 
p. Bar... zakochał się w powabnej artystce • na­
szego teatru, p. Kw... Z początku panna sprzy­
jała ; przekonawszy się jednak o niestałości swe­
go adoratora, postanowiła zerwać. Krok ten roz­
goryczył do tego stopnia adoratora, że postano­
wił zakończyć ten marny ży -.ot. W małym 
więc pokoiku kolegi swego napisał kilkanaście 
listów do rodziny i do b. swoich kolegów i na­
pił się kwasu karbolowego. Obecny wpółlokator 
śpiewak sceny naszej p. L., przywołał natych­
miast lekarza, który z zadziwiającą szybkością 
niebezpieczeństwo usanął, bo... nie była to tru­
cizna. Niedoszły samobójca chciał odegrać ko- 
medyę, ale nie udało mu się“.

—  Zapis m ilionera. Zmarły niedawno 
w Moskwie R S. Masurin, współwłaściciel zna­
nych Keutowskich zakfadów przemysłowych, za­
pisał w testamencie swemu służącemu, Filippo- 
wowi, 400.000 rubli, za trzydziestoletnią wier­
ną służbę.

— Podarki ślubne dla cara i ca­
rowej. W Petersburgu w hotelu Europejskim 
wystawione były przed przeniesieniem do pałacu 
Zimowego podarunKi, przywiezione przez posel­
stwo chińskie. Podarunki te stanowią kompletną 
kolekcyę artystyczną. Znajdują się tu wspaniałe 
parawany, wachlarze, starożytne przeszło 300 
lat mające wazony, miniaturowe złote przybory 
do herbaty, wyroby z kości, hebanu, cztery bu­
telki perium chińskich i t. p. Dalej oryginalne 
pudełeczka z ulubionymi przysmakami chiński­
mi, jak np. gniazdkami iaskółczemi, wyglądają- 
cemi zupełnie jakby były wyrobione z mąki 
pszennej. Dla wielkiego ochmistrza ks. Dołgoru- 
kiego poselstwo przywiozło ubranie głowy man­
daryna pierwszej klasy i serwis porcelanowy.

— Kąpiel w w inie szampańskiem, w
dosłownem znaczeniu, urządził sobie pewien 
spekulant angielski. Powodem tej kąpieli, której 
koszt wyniósł 8.000 marek — była radość, z 
powodu bardzo szczęśliwej spekulacyi, przepro­
wadzonej w rzeczypospolitej transwalskiej.

Z teatru. Wczoraj na drugiem przedsta­
wieniu „Ciepłej wdówki14 Bałuckiego, teatr był 
znowu przepełniony. Artyści grali z wielką wer­
wą i humorem — zbierając huczne oklaski.

„Ciepła wdówka“ graną będzie po raz trzeci we 
środę.

W poniedziałek na powszechne żądanie 
graną będzie po raz szesnasty „Madame Sans- 
Gene".

Repertoar teatralny,, Dziś, w sobotę 
„Faust", wielka opera w 5 aktach Gounoda. Wy. 
stęp panny Salomei Kruszelnickiej, oraz pp. Ale­
ksandra Myszugi, Juliana Jeromina i Józefa Szy­
mańskiego.

Jutro, w niedzielę popołudniu „Dyament 
króla duchów", romantyczno-czarodziejska kroto- 
chwila ze śpiewami w 10 odsłonach Kaymunda

Wieczór „Pajace", opera w 2 aktach z 
prologiem Leonca,vaila. Występ pp. Mikołaja Le­
wickiego i Józefa Szymańskiego. Kozpocznie 
„Szkoła kobiet", komedya w 5 aktach Moliera.

W poniedziałek, po raz 14 „Madame Sans- 
Gene", komedya w 4 aktach Wiktoryna Sardou 
i E. Moreau.

We wtorek „Carmen", opera w 4 aktach 
Bizeta. Pierwszy gościnny występ panny Elwiry 
Colonnese, oraz występ panny Salomei Kruszel­
nickiej, p Aleksandra Myszugi i Józefa Szymań­
skiego.

Komisya dla rozstrzygnięcia konkursu 
dramatycznego, odbywa, począwszy od śro­
dy, codziennie dwa posiedzenia: poranne roz­
poczyna się o godzinie 11, popołudniowe o 
godzinie 4. Z pośród nadesłanych na konkurs 
sztuk, przeznaczono — jak się dowiadujemy — 
stosnnkowo dość wiele do wspólnego czytania,— 
co można uważać za korzystny objaw konkursu. 
Po za obrębem też sztuk, które ewentualnie zy­
skają nagrody, pozostanie z konkursu stosunkowo 
dość wiele utworów, posiadających rzeczywiste 
warunki sceniczne;) będą one cennym nabytkiem 
dla repertoaru scen polskich.

Towarzystwo historyczne. Na zebra­
niu miesięcznem w dniu 27 lutego, przedstawił 
prof. Bronisław Dembiński rzecz p. t.: „Kata­
rzyna II a rewolucya francuska". Na wstępie 
dał prelegent krótki przegląd bibliograficzny, a 
obszerniejszą uwagę poświęcił najnowszej pracy 
p. Laririere, stanowiącej początek i pierwszy tom 
dzieła, zakrojonego na szersze rozmiary : Gathe 
rine le Grand. Punkt wyjścia pracy tej jest 
mny, niż stanowisko prelegenta. Autor stawia na 
pierwszym planie Katarzynę, — chodziło mu o 
rozwiązanie zagadki psychologicznej, prelegent 
natomiast chce przedstawić mocarstwowe stano­
wisko Kossyi, a stanowisko Katarzyny jako pa­
nującej, wobec rewolueyi. Prelegent przedstawił 
dwa pierwsze rozdziały swej pracy. Skreśliwszy 
pokrótce stosunki francusko-rossyjskie na tle 
walki i antagonizm mocarstw w przededniu re- 
wolucyi, przechodzi do rzeczy samej. Katarzyna 
nie miała zaufania do zwołania notablów, a 
tern mniej do stanów generalnych, radziła 
Francyi icn nie zwoływać, choćby wbrew 
danej obietnicy i zapowiedzi, uważając za najle­
pszy i jedyny środek na „gorące głowy", wojnę. 
O rewolueyi przychodziły do Petersburga wieści 
jak najdokładniejsze. Zburzenie Bastylli w ja­
skrawych barwach przedstawił poseł rossyjski w 
Paryżu, Simoline, dowodząc, że Franeya jest 
„zerem" we wszelkich projektach politycznych i 
że liczyć na nią, jest „fikcyą". Nie wynikało 
ztąd, aby chęć zawarcia aliansu zamieniła się 
odrazu w „zdeklarowaną nieprzyjaźń", aby dzień 
14 lipca stanowił zwrot nagły. W ogóle błędnym 
jest sąd, że w roku 1789 Katarzyna „zarzuciła 
całą swą przeszłość liberalną". W sferze czynów, 
w praktyce życia, w polityce, w poglądach na 
państwo i społeczeństwo nie była Katarzyna ni­
gdy „w sprzeczności ze sobą", była, jak sama 
powiedziała, zawsze „najwięcej arystokratyczną", 
a możemy powiedzieć i najwięcej autokratyczną. 
Początek października r. 1789 z jednej strony 
pożegnanie dawnego posła hr. Sógur, z drugiej, 
sceny wersalskie i przymusowy wyjazd króla do 
Paryża (5 i 6 października), są zamknięciem 
pierwszej fazy. Katarzyna przepowiadała Ludwi­
kowi XVI los Karola I.

Drugi ■‘ozdział obejmuje czas od paździer­
nika r. 1789 aż do połowy r. 1791. W Peters­
burgu został jako charge d'a[faircs Gonet, który 
zaciera, jak może, złe wrażenie rewolucyjnych 
gwałtów, dowodzi, że na Francyę zawsze można 
liczyć, że Franeya a Rossya to przecież dwie 
potęgi, które wszystkie mocarstwa w szachu mogą 
trzymać. Poseł łudził siebie i w dobrej wierze 
chciał łudzić Katarzynę; tymczasem niechęć do 
rewolueyi objawiała się coraz silniej, a w sty­
czniu r. 1791 przepowiadała już Katarzyna, że 
Cezar przyjdzie i stłumi rewolucyę. Po ucieczce 
króla, w całej Europie myślano o akcyi przeciw 
rewolueyi. We Wiedniu powstał projekt „dekla- 
racyi". Katarzyna chciała jeszcze dalej pójść, 
przemawiając za zbrojeniem, za ,,czynami", ale 
te czyny miały w inną zwrócić się stronę. Już 
w końcu kwietnia roku 1791 oświadczyła wobec 
działania Sejmu polskiego: „Nous w  plierons 
pas devant le diable mSme, jestem gotową". 
Węzeł tragedyi Polski był już zadzierzgnięty.

St. Tarnowski. „Nasze dzieje w osta­
tnich stu latach." (W Krakowie, nakładem księ­
garni Spółki wydawniczej polskiej 1895 str. 260). 
Dawno już nie wyszła tak pożyteczna, tak pię­
knie napisana, dla najszerszych kół przeznaczo­
na książka. Spełnił przez jej wydanie znakomity

pisarz, autor niepospolitych dzieł naukowych, 
czcigodny prezes Akademii Umiejętności wielki 
czyn obywatelski i patryotyczny. Oderwać się od 
swoich studyów, zniżyć się do maluczkich, nieść 
prawdę dziejową w szacie prostego powabnego 
opowiadania, ciepłem miłości Ojczyzny gorejące­
go — na to, zaprawdę, potrzeba powołanie swe 
pojmować i wykonywać po kapłańsku.

W dziełku Stanisława Tarnowskiego, prócz 
zalet zewnętrznych t. j. pięknego języka i zaj­
mującego opowiadania, jaśnieją inne o wiele je­
szcze ważniejsze: Wybór przedmiotu nadzwyczaj 
trafny, przez podanie najważniejszych chwil roz 
woju naszego dziejowego stu lat ostanieh poró- 
wno z historyi politycznej jak i z dziejów umy­
słowego życia narodu. Przesuwają się przed na­
mi w charakterystykach mistrzowskich najwy­
bitniejsi ludzie, którzy wywarli przeważny a rze­
czywisty wpływ na losy społeczeństwa naszego. 
Ten czynnik biograficzny, wpleciony zręcznie w 
tok dziejów, ożywia go niepospolicie i czyni przy­
stępniejszym dla młodzieży, dla której ta książka 
przedewszystkiem zdaje się być przeznaczona. 
Dodajmy do tego, że sąd autora jest nadzwyczaj 
spokojny i umiarkowany, że wprawdzie nie unie­
winnia wielu wypadków, ale usprawiedliwić je 
umie, że nienawiści nie ma ani śladu w niej a 
miłość czysta i przebaczająca widnieje na każdej 
karcie; dodajmy to, aby zalecić gorąco książkę, 
ozdobioną mnóstwem rycin, portretów, widoków 
miast i t. p. Cena nadzwyczaj przystępna, bo 
tylko 1 zł. wynosi.

-b- W spomnienia. Studya i podróże, 
przez Edwarda Pawłowicza. Tom I., wydanie 
trzecie. Lwów, 1895, str. 398.

„Wspomnienie, jestto jedyny raj, z które­
go nas nic i nikt wypędzić nie zdoła" — po­
wiada Jean Paul Kichter. Ale są wspomnienia 
i wspomnienia. Jedne są takie, które radby czło­
wiek sam ze swojej pamięci usunąć, inne, w któ­
rych chętnie, jak w raju przebywa, ku którym 
zwraca się tęskną myślą, bijącem sercem i jak 
w popiele roznieca w nich drzemiącą iskrę, by 
z niej płomień wydobyć i samemu ogrzać się w 
jego promieniach. Do tego rzędu wspomnień, na­
leży piękne dzieło Pawłowicza. Prowadzi on nas 
kolejno po rozmaitych miejscowościach ukocha­
nej Litwy, która jest ziemią rodzinną autora; 
od Druskienik huczących zabawą i rojących się 
od barwnego towarzystwa — do cmentarza na 
Rozie pod Wilnem gdzie staje w zadumie u po­
mników towarzyszów swojej młodości; od rozle­
głych dworów litewskich wielmoży, do niskich 
dworków okolicznej szlachty, gdzie brzmią tę­
skne a tak za serce chwytające melodye Mo­
niuszki, aż do kurnych chat włościańskich, w 
których poznajemy typowe życie litewskiego lu­
du. — Zaczyna on swe obrazy od barwnego 
opisu wędrówki studenckiej do ruin trockiego 
zamku, nad którym drzemią już wieki dawno 
przebrzmiałej sławy, a pół wieku z górą oddzie­
la autora od wspomnień, które tam zebrał. Roz­
nosi on z tą młodzieżą odpisy „Pana Tadeu­
sza" znanego naówczas na Litwie zaledwie z 
tytułu, szerzy kult dla ideału, piękna i dobra, 
słowem „górnie" przepędza tę młodość, nad któ­
rą wznoszą się świeże wspomnienia wileńsKich 
Filaretów i Filomatów. Jest tak szczęśliwy, że 
ściska jeszcze dłonie Czeczota i Zana, gawędzi z 
weteranami „małego kaprala* słucha z ust ich 
opowieści o zdobyciu Saramosiery i sunie w po­
suwistym polonezie, który prowadzi pan chorąży 
Slizień. Czyż więc do takich wspomnień zwra­
cać się nie warto, czyż godzi się j(^ukrywać 
jak światło pod korcem? Kto ma takie, jak p. 
Pawłowicz wspomnienia, ten według słów starej 
piosenki „dwa razy żyje na świecie". Na tern 
kończymy tę krótką o dziele autora wzmiankę, 
a kończymy je podzięką dla p. Pawłowicza, za 
piękne chwile, któreśmy w towarzystwie jego 
książki spędzili i zachętą do ogółu czytelników, 
by poszli naszym śladem i z dziełem tom za­
znajomił? się pokwapili.

Jauncr obecnie dyrektor teatru w Ham­
burgu, infr zamiar powrócenia do Wiednia i 
objęcia po Blaslu dyrekcyę Karlteutru; jeżeli 
projekt ten przyjdzie do skutku, teatr ten po­
wróci znowu do dawnej świetności.

Elwira Colonesse przybywa jutro do 
Lwowa i we wtorek wystąpi w „Carmen". Zna­
komita śpiewaczka wystąpi u nas ośm razy.

Kwestya egipska, związana z interesa­
mi tylu państw europejskich, obchodząca żywo 
wielki światowy handel z Lewantem i Indyami, 
odnawia się raz po raz w wieku XIX., jak 
chwilowo zagojona, ale znowu jątrząca się rana 
w stosunkach wschodnich. W ślad za postępem 
wojsk włoskich ku Massawie, za niepokojącemi 
wieściami z Ałeksandryi, za ambieyami kedywa 
Abbas Hilmiego — idzie także obfita literatura, 
rozjaśniająca te niespodziewane wynadki. Z niej 
gruntownością może najwięcej zaleca się jako 
informująca doskonale książka p. Karola H o r na  
p. t. Aegypten und die aegyptische Frage. 
(Lipsk. Gebhardt i Wiliscli 1895. 278 str.) Au­
tor w przejrzyście napisanych rozdziałach, o inte­
resach europejskich w Egipcie, o obecnym sta­
nie ustroju państwowego egipskiego, o kwestyi 
egipskiej daje zupełnie wyczerpującą wiadomość

o geograficznych, ekonomicznych i statystycznych 
wreszcie o historycznych i politycznych warun­
kach, w jakich znajduje się kanał Suezki, kra­
ina Nilu i Sudan. Luźne, pilnie zestawione ta­
blice statystyczne, dokładne i szczegółowe daty 
historyczne, dosłownie przytoczone ustępy z trak­
tatów międzynarodowych i t. p. czynią z tej 
książki dobry podręcznik do zrozumienia obecne­
go położenia i zapewniają jej trwalszą wartość. 
Obok tego jest dziełko p. Horna także broszurą 
polityczną, zwróconą przeoiw dominatowi Anglii 
w Egipcie, wykazującą niebezpieczeństwa pły­
nące z obecnego stanu rzeczy dla państw euro­
pejskich i wzywającą trój przymierze do energi­
cznego zajęcia się kwestyą egipską.

Malarze w ileńscy. Piszą z Wilna: Pan 
Edw. Romer, znany autor „Czatów" i pięknych 
pejzaży, który otrzymał za „Zadymkę" medal 
srebrny na Wystawie lwowskiej, przystępuje do 
malowania (w Wilnie) charakterystycznej sceny 
ulicznej, zimowej.

Wincenty Ślendzlński, kolega i przyjaciel 
nieodżałowanej pamięci Andriollego, maluje teraz 
głównie obrazy religijne i portrety, rzadko o- 
brazki rodzajowe lub historyczne litewskie (po­
woli wykonywa „Tłómaczenie snu Gedymina" i 
„Święto bożka wesołości" Ragutisa, na tle pej- 
zażowem); w tych czasach namalował SI. do 
kościoła w Gierwiatach (powiat wileński) „Matkę 
Boską Różańcową ze św. Dominikiem", „Chu­
stę św. Weroniki" i fragment z „Niepokalanego 
Poczęcia Najświętszej Maryi Panny". W Wilnie 
odnawiał prześliczne i starożytne rzeźby re­
nesansowe (z XVII, w.?) z ołtarzy pomienionbgo 
kościoła. W r. z Ślendziński przesłał 3 obsta- 
lowane obrazy do odbudowanego po pożarze ko­
ścioła w Duniłowiczach. Szkoda, że pan Slen- 
dziński od 20 lat nie posyła ilustracyi do re- 
produkcyi. Talent to niepospolity, ale różnemi 
cieżkiemi okolicznościami życia nadłamany.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Z Izby handlowej i przemysłowej

II posiedzenie plenarne odbędzie się we wto­
rek , dnia 5 marca b. r , o godzinie 6. 
wieczór w lokalnościach Izby, w realności 1. 
10 plac Halicki.

B ank  a u s tro  w eg ie rsk i. Z Wiednia 
donoszą że na posiedzenia austro-wegierskie- 
go banku w dniu 8 z. m. przyjęto do wia­
domości sprawozdanie generalnego sekretarza 
o położeniu banku, o stanie pieniężnego ta r­
gu i o położeniu przemysłu cukrowniczego, 
które nie jest, tego rodzaju, aby budziło wię­
ksze obawy.

L osy z r .  I8G4. We wczorajszem cią­
gnieniu losów pożyczki z roku 1864 główna 
wygrana padła na seryę 1255 nr. 27 ; 20 ty­
sięcy wygrała serya 3854 nr. 45; 10 tysię­
cy serya 3243 nr. 97 ; po 5 tysięcy wygra­
ły : serya 889 nr. 65, serya 3243 nr.’ 14; 
po 2 tysiące serya 349 nr. 98, serya 1281 
nr. 87 ; po tysiąc wygrały : serya 704 nr. SO, 
serya 1605 nr. 64, serya 1632 nr. 34. Dal­
sze wyciągnięte serye: 48, 154, 180, 747, 
785, 1310, 1465, 1780, 1811, 2142, 2320, 
2782, 2898*^906, 3078, 3507, 3721, 3924.

Losy. Przy wczorajszem ciągnieniu 
wiedeńskich losów komunalnych główna wy­
grana 200.000 zł. padła na ser. 750 nr. 7±, 
druga wygrana 20.000 zł. na ser, 886 nr. 6, 
trzecia wygrana 5.000 zł. na serye 1356 
nr. 10.

Główna wygrana losów Bazylika 20.000 
zł. padła na s l .  5061 nr. 31, druga 1000 
zł. na Ir. 3772 nr. 73.

Główna wygrana węgierskich losów 
Czerwonego krzyża 20.000 zł. padła na ser. 
6812 nr. 71, druga 1000 zł. na ser. 6403 
nr. 31.

Cukrownie. Na W ołyniu, Podolu 
i Ukrainie czynnych jest obecnie 116 cu­
krowni. Najwięcej fabryk cukru znajdu­
je się w posiadaniu hr. Branickich, gdyż 
7 wzorowo urządzonych cukrowni. Do Te- 
reszczenków należy obecnie 5 cukrowni, do 
Józefa hr. Potockiego 4, z których hr. P. 
trzy fabryki eksploatuje na własny rachunek, 
czwarta zaś (LTadówka) znajduje się w po­
siadaniu Towarzystwa, którego jednak więk­
szość akcyj jest w rękach nr. P. Do Kon­
stantego hr. Potockiego należą dwie wielkie 
cukrownie: sitkowicka i sobolewicka na Po­
dolu. Andrzej hr. Potocki posiada dwie cu­
krownie (w pow. zwinogrodzkim); do Leonii 
z hr. Potockich hr. Vitzum należy jedna cu­
krownia w pow. czerkawskim. W posiadaniu 
hr. Bobryńskich znajdujemy 4 cukrownie, do 
inż. Ignacego Szczeniowsiuego, tudzież do 
spadkobierców ś. p marszałka Józefa Jaro­
szyńskiego należą trzy fabryki cukru, w tem 
jedna rafinerya, do p. Kazimierza Sulatyckie- 
go, dwie (w now. mohylewskim), do ks. Ło- 
puchma-Demidowa dwie, tyleż fabryk cukru 
znajduje się w posiadaniu deparamentu apanaży.



Targ zbożowy.

Lwów, 2go m arca: pszenica 6 50 do 
7-— zł., żyto 4-80 do 5'20, jęczmień bro­
warny 5-—  do 6 '—, jęczmień pastewny 4-— 
do 4*50, owies 4-90 do 5 18, rzepak 8 50 do 
9'40, groch 5-— do 7 — , wyka 4-80 do 
5-20, nasienie lniane — •— do — •— nasie­
nie konopne — do — • —, bób — •— do 
— —, bobik 4'40 do 4 80, hreczka — ■— 
do — ’— ■ koniczyna czerwona galic. 50 
do 64-—, szwedzka 48-— do 60 —, biała 
70-— do 95-—, anyż — •— do — —, ku- 
kurudza stara 5’90 do 6-20, nowa 5'90 
do 6'20, chmiel 10'— do 30-— , spirytus 
gotowy 14'50 do 14'75, na termin — ■— do 
— ' —, Tymotka —■— do —'—. Waranty

K ra k ó w  28 lutego: pazerno* Kia,ł» 7 30 do 7-55 czer 
won* 715 dn 7 45 żółta 7 15 do 7 50 żyto 5 70 do 
6 1 0 , jęciitmień browarny 6 — do 6*50. pastewny 5 -  
do 5*25, owies — •— do — •— , fifrooh —•— do — ■ —, 
koniczyna ozerwona 50 '— do 7 5 '—, b iała  90 — o'o 
100*—, rzepak —■— d o  -  —

U sposobienie sta łe

0 STATUI A POCZTA

Najjaśniejszy Pan przyjął w dniu 28 
lutego b. r. na audyencyi: Pana Ministra o- 
brony krajowej hr. Welsersheimba, Pana 
Namiestnika h r B a d e n i e g o ,  komendanta 
XI korpusu generała kawaleryi księcia Lu­
dwika Windiseh-Graetza, generał porucznika 
hr. Schulenburga, podkomorzego Antoniego 
hr. W o d z i e k i e g o ,  pułkowników S zc  z u- 
c i ń s k i e g o  i Zipsera, posła do Bady pań­
stwa Adama hr. S k r z y ń s k i e g o .

Najj. Pan przyjął we czwartek przed­
południem na audyencyi Dwór ś. p. Najd. 
Arcyksięcia Albrechta. Monarcha wyróżnił 
szczególnie wielkiego ochmistrza Dworu ge 
uerała kawaleryi br. Pireta, wyrażając mu 
osobiste podziękowanie za wierną, pełną po­
święcenia służbę i wypytywał go obszernie 
o ostatnie chwile ś. p. Najd. Arcyksięcia A l­
brechta.

O godzinie 1'2]/2 otrzymała audyencyę 
deputacya tyrolskich i przedarulańskieh strzel­
ców, którzy brali udział w kampaniach z lat 
1848/9, 1859 i 1866. Deputacyi przewodni­
czył Namiestnik Brandis.

Popołudniu przyjął Monarcha na dłuż­
szej prywatnej audyencyi marszałka Marti- 
neza Campos, który wieczorem odjechał do 
Madrytu.

Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik przyjął 
we czwartek przed południem na audyencyi 
komendanta korpusu XI, generała kawaleryi 
księcia Ludwika Windiseh-Graetza.

W Izbie dep. Sejmu węgierskiego w 
dalszym ciągu rozpraw nad ustawą finanso­
wą, zabrał głos minister spraw wewnętrznych 
Dezydery Perczel i oświadczył z całą stano­
wczością, że rząd przeprowadzi ustawy ko­
ścielne, ponieważ w tem upatruje jedyny 
skuteczny środek uspokojenia umysłów. 
W szczególności upaństwowienie aktów sta­
nu cywilnego nastąpi najpóźniej do wrze 
śnia bieżącego roku. Go do reformy admini- 
stracyi, to minister wątpi wprawdzie, aby do 
końca bieżącej kadencyi można przeprowa­
dzić wszystkie ustawy pozostające w zwią­
zku z tą reformą, ale prace przygotowawcze 
muszą być przeprowadzone. W końcu mówca 
wystąpił ostro przeciw stronnictwu ludowemu 
(katolickiemu) i zarzucił mu, że „żadne stron­
nictwo nie działa z taką lekkomyślnością i z 
takim brakiem patryotyzmu11. Minister przeko­
nanym jest, że wkrótce będzie musiał twór­
ców tego stronnictwa bronić przeciw wła­
snym ich zwolennikom, którzy nie potrafią 
rozróżnić pomiędzy ruchomym a nierucho­
mym kapitałem.

Po ministrze zabrał głos poseł Tisza, 
który mówił o stanowisku dygnitarzy ko­
ścielnych w sprawie ustaw kościelnych. Stron­
nictwo ludowe zwraca się przeciw wszystkim 
dotychczas istniejącym stronnictwom, a więc 
także wszystkie stronnictwa muszą je zwal­
czać. Następnie omawiał mówca kwestyę po­
łączenia się stronnictw, które uważa za zby­
teczne, ponieważ obóz liberalny w ostatnich 
czasach dał dosyć dowodów swego uzdolnie­
nia. Mimo to mówca uważa połączenie stron­
nictw za pożądane, gdyż wzmocniłoby praw- 
no-polityezną podstawę i zapewniłoby powo­
dzenie dalszych reform.

Zwołana na 12 b. m. pruska Rada sta­
nu składać się ma z przedstawicieli rolni­
ctwa, handlu "i przemysłu. Cesarz zamiano­
wał przewodniczącym rady kanclerza Rzeszy, 
ks. H ohenlohego, a sekretarzem dyrektora 
w ministerstwie robót publicznych tajnego 
radcę Brefelda.

* Niemiecka rada związkowa jeszcze w 
tym miesiącu ma obradować nad uchwalą 
parlamentu, w sprawie powrotu Jezuitów do

Niemiec. Przypuszczają, iż tym razem Rada 
związkowa przychyli się do uchwały parla­
mentu.

Toruńska grupa powszechnego niemie­
ckiego związku szkolnego uchwaliła na osta- 
tniem posiedzeniu po ożywionej dyskusyi na­
stępującą rezolucyę : „Lokalna grupa powsze­
chnego niemieckiego związku szkolnego w 
Toruniu nie bierze sama w rękę założenia 
miejscowej grupy poznańskiej Związku dla 
krzewienia niemczyzny na wschodnich kre­
sach, nie wstąpi też gremialnie do grupy 
miejscowej tego związku, gdyby ją później 
kto inny założył. Natomiast oświadcza, że 
jest gotowa zalecać jak najgoręcej swym 
członkom pojedyńcze wstępowanie do Zwią­
zku poznańskiego i dążności tego Zwią­
zku czynnie i usilnie popierać". W przyszłym 
tygodniu odbędzie się w Toruniu zebranie, 
celem założenia Związku dla krzewienia niem­
czyzny.

Z Wilna donoszą:
„Dnia 26 lutego odjechał ztąd do Pe­

tersburga wraz z żoną generał - gubernator, 
Orżewskij. Odprawadzali go na dworzec ko­
lejowy wszyscy dostojnicy cywilni i wojsko­
wi, jako to : główno - dowodzący wileńskiego 
okręgu wojennego generał Ganeckij, guber 
nator wileński bar. Gravenitz, gubernialny 
marszałek szlachty hr. Plater, zarządzający 
wileńskim okręgiem naukowym Bieleckij, 
szef kancelaryi generał-gubernatorskiej Goło- 
łobow, burmistrz miasta i wieiu innych. Od 
dni kilku krążą po mieście pogłoski, iż ge- 
nerał-gubernator Orżewskij na swe dotych­
czasowe stanowisko już nie wróci.

W kościele katolickim w Petersburgu 
odbyło się przedwczoraj w południe żałobne 
nabożeństwo za duszę ś. p Arcyksięcia Al­
brechta, odprawione przez biskupa Simona, 
w asystencyi licznego duchowieństwa. Na n a­
bożeństwo przybyli: car i carowa, wielka 
księżna Marya Pawłówna, wielcy książęta 
Michał Mikołajewicz, Aleksander Mickajło- 
wicz, Jerzy Michajłowicz, Paweł Aleksandro­
wicz, Dymitr Konstantynowicz, Mikołaj Mi- 
kołajewiez, dalej ks. Aleksander Oldenbur­
ski, członkowie Rady państwa, ministrowie, 
ciało dyplomatyczne, dostojnicy dworscy, ge- 
neralicya i reprezentanci wszystkich pułków 
rossyjskick, wreszcie wiele osób z arystokra- 
cyi, jakoteż z austro-węgierskiej kolonii, oraz 
liczni austryaccy oficerowie rezerwowi, któ­
rzy przybyli w mundurach. Członkowie au­
stro-węgierskiej ambasady przyjmowali gości 
żałobnych przy wejściu. W pośrodku kościo­
ła stał katafalk, obity kirem, z koroną arcy- 
książęeą, otoczony krzewami i świecznikami. 
Kościół udekorowany był ezarnemi draperya- 
mi i szeregiem tarcz, z inieyałami Arcyksię­
cia Albrechta, oprecioneini wawrzynowymi 
wieńcami. Chór śpiewaków i śpiewaczek wy­
konał liequiem, które wywarło silne wraże­
nie. Po ukończeniu nabożeństwa dziękował 
ambasador ks. Liehtenstein carowi za obe­
cność na nabożeństwie.

Z Rzymu donoszą, że rząd włoski przy­
jął zaproszenie do wzięcia udziału w uroczy­
stości otwarcia kanału morza niemieckiego i 
wyszle w tym celu dywizyę swej floty.

Dzienniki włoskie utrzymują obecnie, 
że nowe wybory powszechne do Izby posłów 
odbędą się w dniu 5 maja, wybory ściślej­
sze zaś w dniu 12 maja. Ogólnie sądzą, że 
daty te są prawdopodobne.

Giolitti przybył do Rzymu w nocy ze 
środy na czwartek, aby stawić się przed są 
dem. Sprawa jego, jak donoszą z Rzymu, 
pogorszyła się znacznie skutkiem zeznań w 
procesie byłego prefekta policyi Felzaniego, 
który dokumenta zebrane w Banca Romana 
oddał Giolittiemu. Okazuje się, że Giolitti 
zwrócił bankowi 60,000 lirów dopiero w dwa 
miesiące po oddaniu aktów sprawy do sądu. 
Między oddanymi mu papierami znajdowały 
się różne podania do banku o pożyczki, któ­
rych Giolitti używał jako broni przeciw swym 
politycznym przeciwnikom.

Rząd francuski nie dał jeszcze dotych­
czas odpowiedzi na zaproszenie rządu nie­
mieckiego do wzięcia udziału w uroczysto­
ściach, z powodu otwarcia kanału pomiędzy 
morzem Półnccnem a morzem Bałtyckiem. 
Zaproszenie to, jak się pokazuje, nie jest 
niezwykłym krokiem politycznym i nie ma 
powodu przypisywać mu doniosłego znacze­
nia. Jakkolwiek bowiem zaproszenie wysto- 
wane zostało w imieniu cesarza Wilhelma, 
to przecież jest to jednobrzmiący komunikat, 
zwrócony wyraźnie „do wszystkich narodów“. 
Ambasador niemiecki doręczył je wprost mi­
nisterstwu marynarki, która to okoliczność 
jeszcze bardziej osłabia polityczną stronę 
aktu. Dopiero nieprzyjęcie zaproszenia ze 
strony Rzeczypospolitej byłoby nadaniem ca­
łej sprawie politycznego gruntu.

Socyaliśei belgijscy grożą obecnie po­
wszechnym strejkiem na wypadek, jeśliby nie 
przyznano powszechnego prawa głosowania 
przy wyborach gminnych. W  Brukseli odbył 
się niedawno kongres socyalnych demokra­
tów, na którym reprezentowanych było 409 
grup robotniczych. Przewodniczył kongresowi 
deputowany Deiporte. Na porządku obrad 
była kwestya nowej ustawy wyborczej dla 
wyborów municypalnych. Znany rewolueyo- 
nista Alfred Defuisseaux oświadczył w imie­
niu całego okręgu górniczego Borinage, że 
robotnicy tego okręgu postanowili rozpocząć 
strejk powszechny, gdyby Izba nie uchwaliła 
powszechnego i równego dla wszystkich 
prawa głosowania, przysługującego obywate­
lom, którzy skończyli 21 lat. Wielu człon­
ków kongresu, reprezentujących inne okręgi 
robotnicze oświadczyło to sam o; tylko kilku 
reprezentantów robotniczych grup z Flandryi 
oznajmiło, iż uważają strejk powszechny za 
niewłaściwy i niemożliwy do wykonania. 
Ostatecznie przyjęto następującą rezolucyę, 
wniesioną przez radę generalną kongresu :

„Kongres, oświadczając się jednogłośnie 
za strejkiem powszechnym, postanawia zwo­
łać jak najrychlej wszystkie grupy celem po­
wzięcia w tej sprawie uchwały. Na wypadek 
odrzucenia wniosku o przyznanie powszech­
nego prawa głosowania przy wyborach mu­
nicypalnych, kongres upoważnia przedstawi­
cieli grup do oznaczenia terminu rozpoczęcia 
strejku powszechnego1*.
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Z trudnością tylko funkeyonuje w An­
glii maszyna publiczna. Influenza bowiem 
grasuje w Londynie, czyniąc liczne ofiary. 
Głowa rządu lord Rosebery ciągle jeszcze 
chory, a za jego przykładem poszło kilku­
dziesięciu posłów; 60 deputowanych uległo 
modnej chorobie: przy nielicznych też kom­
pletach odbywają się posiedzenia Izby. Mi­
nister Asquith wniósł napowrót bil o znie­
sieniu urzędowego kościoła w Walii. Ustawa 
ma wejść w życie w r. 1897, a wtedy w A n­
glii kościół zostanie od państwa odłączony.

Organ radykalnej lewicy norweskiej 
Verdensgang, donosi: Na zapytanie Sverdrupa 
na konferencyi w d. 28 z. m. oświadczył 
król Oskar, że w ostatniem swem piśmie nie 
miał zamiaru żądać, aby storthing, lub jakie 
kolwiek jego stronnictwo odstąpiło od u- 
ekwały storthingu z r. 1860. Artykuł wzmian­
kowanego dziennika, kończy się uwagą, że 
na tej podstawie można zbudować most, łą­
czący zapatrywania króla z zapatrywaniami 
ludu norwegskiego i że w ten sposób nie 
jest wykluczoną nadzieja wzajemnego poro­
zumienia się.

Były radca stanu, Th orne, został wczo­
raj wezwanym do króla.

TELEGRAMY fiAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 2 marca. Najj. Pan wyraził 

za pośrednictwem księcia Hohenlohe księżnej 
Męternichowej Swoje ubolewanie z powodu 
śmierci jej małżonka.

W iedeń, 2 marca. Na wczorajszem po­
siedzeniu Izby deputowanych po kilku inter- 
pelacyach i odpowiedziach Pana Ministra 
spraw wewnętrznych, żalił się dep. Brzorad, 
że członkowie komisyi dla reformy wybor­
czej nie mają wstępu na obrady subkomisyi. 
Subkomisya jest jedynie wewnętrzną organi- 
zacyą komisyi, nie ma zatem prawa ogłaszać 
poufnych posiedzeń. Tajność jej obrad jest 
zatem jaskrawem naruszeniem regulaminu.

Dep. Pacak domaga się, by jego nagły 
wniosek, przedstawiony na ostatniej sesyi, 
przekazano komisyi prasowej. Izba przyjęła 
wniosek dep. Pacaka, za którym głosowała 
także część lewicy.

Prezydent br. Chluraecky oświadczył w 
odpowiedzi, że zapatrywanie Brzorada o ko­
nieczności dopuszczania członków komisyi na 
posiedzenia subkomisyi jest niesłuszne. Mów­
ca nie może więc występować przeciw po­
stępowaniu, które uważa za zupełnie po­
prawne.

Izba przystąpiła potem do dalszych o- 
brad nad piątym głównym rozdziałem nowe­
go kodeksu karnego (zbrodnie przeciw po­
wadze państwowej). Dep. Pacak domagał się, 
aby cały ten rozdział odesłać napowrót do 
komisyi celem ponownego przedyskutowania. 
Pp. Slavilk, Slama, Sokol, Scheicher, Bareu- 
ter, występują silnie przeciw rozdziałowi 
uważając go za niebezpieczny dla wolności i 
Drasy. Przed zamknięciem posiedzenia dep. 
Engl wniósł interpelacyę z powodu iż zabro­
niono założenia w dzielnicy Favoriten cze­
skiej szkoły ludowej. Dep. Deyraa żąda, aby 
ze względu na przesilenie cukrowe zwołaną 
została ankieta, która ma zastanowić się nad 
sposobami zabezpieczenia interesów fabry­
kantów cukru i producentów buraków.

W iedeń, 2 marca. (Tel. pry w). 7i zu­
pełnie pewnego źródła donoszą z Rzymu, iż 
Papież otrzymał potwierdzenie wiadomości o

uwięzieniu profesorów seminaryum w Kiel­
cach w Królestwie Polskiem. Wiadomość ta 
wywarła w Watykanie jak najsmutniejsze 
wrażenie.

W iedeń, 2 marca. Dzisiaj o godz. 9 
rano odbyło się w dworskim kościele para­
fialnym OO. Augustyanów żałobne nabożeń­
stwo za spokój duszy ś. p. Najd. Arcyksięcia 
Albrechta. Na nabożeństwie był obecny Najj. 
Pan, Najdost. Arcyksiążęta i Najd. Arcyksię- 
żne, książęta zagraniczni, radcy tajni, gene- 
ralicya i korpus oficerski. Nabożeństwo cele­
brował kardynał ks. Gruscha.

Mentona, 2 marca. Najjaśniejsza Pani 
udała się ztąd wczoraj do Korsyki.

Budapeszt, 2 marca. W dalszym cią­
gu obrad Izby deputowanych nad ustawą fi­
nansową polemizował minister wyznań i o- 
światy z wywodami hr. Apponyi’ego, oświad­
czając, iż poseł ten gromadząc około siebie 
niezadowolone żywioły, przeszkadza takiemu 
połączeniu się stronnictw, któreby mogło 
przynieść Węgrom istotne korzyści.

Hr. Szapary odrzuca ustawę finansową 
nie ma bowiem zaufania do rządu. Połącze­
nie się z obozem liberalnym posłów stoją­
cych poza stronnictwami jest niemożliwe, al­
bowiem posłowie ci nie wiedzą, co rozumie 
rząd pod frazesem , iż przy załatwianiu nie- 
uchwalonych jeszcze kościelno-politycznych 
przedłożeń nie zejdzie z zasadniczego stano­
wiska. Fuzya stronnictw stojących na pra- 
wno-państwowym gruncie musi prędzej czy 
później przyjść do skutku.

Dalszy ciąg obrad odłożono do dzisiej­
szego posiedzenia.

B erlin , 2 marca. Parlament niemiecki 
uchwalił budżet marynarki. Po przemówie­
niach kanclerza ks. Hohenlohego i sekreta­
rza stanu Hollmana, oraz Marsehalla, którzy 
stanowczo wystąpili za powiększeniem floty 
wojennej, uchwalił parlament 145 głosami 
przeciw 77 kredyt na sprawienie czterech no­
wych krążowników.

Berlin , 2 marca. Dzienniki donoszą, 
że cesarstwo niemieccy udadzą się w kwie­
tniu na sześciotygodniowy pobyt do Abbazyi.

B erlin , 2 marca. Wczoraj urządzili stu­
denci tutejsi komers na cześć ks. Bismarcka. 
Na komersie tym miał kanclerz Rzeszy ks. 
Hohenlohe przemowę, w której sławił księ­
cia Bismarcka nietylko jako męża stanu, lecz 
także jako swego przyjaciela. Kanclerz za­
kończył swoją przemowę toastem na cześć 
akademickiej młodzieży Niemiec. Toast ten 
przyjęto hucznymi oklaskami. Generał Loe 
podniósł w swej mowie głęboką solidarność 
między korpusem oficerskim a studentami.

Rzym, 2 marca. (Tel. pryw .) Kardy­
nał książę arcybiskup praski hr. Schoenborn 
oraz biskup z Berna ks. Bauer, przedłożyli 
przedwczoraj Ojcu św. memoryał w sprawie 
agitacyi socyalno-ehrześeiańskiej w Austryi. 
Memoryał ten uważany jest za ogólny wyraz 
opinii całego episkopatu austryackiego, cho­
ciaż nie został przez wszystkich biskupów 
austryackich podpisany. Kiedy Papież po­
weźmie postanowienie względem potrzebnych 
ewentualnie kroków, niewiadomo.

Paryż, 2 marca. Wczoraj odbył się 
pojedynek między redaktorem gazety Journal 
des Debats Percherem, a oficerem mary­
narki Chatelierem, który szpadą przebił Per- 
chera. Powodem b.yła polemika dziennikarska. 
Percher umarł.

Londyn, 2 marca. Izba gmin po dłuż­
szej dyskusyi przyjęła w pierwszem czytaniu 
projekt ustawy o ochronie robotnic i dzieci 
zatrudnionych w fabrykach lub dokach.

Meksyk, 2 marca. W Temamalta koło 
Meksyku wykoleił się pociąg, wiozący piel­
grzymów do Meksyku. Zabitych osób 104, 
rannych 85.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 2 marca 1895, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 397'25, Akcye 
kolei państwowej 396'75, Akcye tytoniowe 
254-50, Anglo-austryaekie 177-— , Union- 
bank — •— , Akcye kolei Karola Ludwika 
— ' —, Południowej 109'85, Renta papierowa 
— ' —, Akcye banku dla krajów koronnych 
290 10, 4-prc. listy zastawne banku krajowe­
go 97 50, 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 98 10, Napoleondor — —, Rubel 
papierowy — —, 4-prc. węgierska renta 
złota — , za 100 marek 60'50. Usposo­
bienie wyczekujące.

Giełda zagraniczna , dnia 1 marca 
1895 r. godzina 4 minut 40. P a r y ż :  3-prc. 
renta 10315, lombardy —•— . Usposobie­
nie —. B e r l i n :  Ruble rossyjskie 218-80, 
Akcye kredytowe 242- — , Polskie listy za­
stawne 69'35, Papiery galicyjskie — •— , 
Rossyjsko-wschodnia 4-prc. pożyczka przyję­
cie pro ultimo 67-20, Austryaekie banknoty 
165 60. Usposobienie — .
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Kuch pociągów kolejowych

ważny od 1 maja 1894 r. według czasu środkowo-europejskiego.

U W A G A .

M o  L u t o  w  a Pociągi P  0 e . s g i Z  e  L w o w a Pociągi P  0 u ą g i
przychodzą:

Z Krakowa, (Berlina,
pospieszne osobowe odchodzą: pospieszne osobowe

Do Krakowa, (Wiednia, 1 1
W rocławia Wiednii 2-32 5"25 9 00, 6-10 9 0 0 W rocławia, Berlina) 2-24 10.10 4 5 0 10-35 6-55

Z W arszawy . . . — 525 900 6-10 9 .00 Do Warszawy . . . — 10.10 4 50 — 6-55
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny-Krynicy i

przez Tarnów (tylko Chabówki p. Tarnów
od ‘/o do włącznie 81/s — — 9-00 — — lub Rzeszów . . . — 10.10 — — 6-55

Z Muszyny-Kr, nicy i Do Muszyny - Krynicy
Z Chabówki p. Tarnów — — ■ — — 9-00 przez Tarnów (tylko
Z Muszyny ■ Kryn7 iy od 1U do włąezniesl/8) — — — —

przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od

Do Muszyny - Krynicy
przez Tarnów . . — — 4-50 — —

**/* do włącznie 15/9) 
Z Muszyny-Kryniey p.

— 5-25 — — — Do Muszyny - Krynicy
przez Stryj . . . — — — 7-10 —

Stryj ..................... — — 8-34 12-10 — Lo Nadbrzezia i Tar-
Z Nadbrzezia i Tarno- n-orzegu . . . . — 10.10 4-50 — —

I r z e g a ..................... — — — 6 1 0 — Do Podwołoczysk i Bro­
Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6-08 2.44 9-40 10-20 —

dów (na dw główny) 212 9-29 9-10 5-45 — Do Podwołoczysk i Bro­ —

Z Podwołoczy„o. i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6-22 2.55 10-04 10-47 —•
dów (na dw. Podzam.) 1-58 9-13 845 5-19 — Do Suezawy . . . . 6-15 — 10-15 2-55 10-30

Z Suezawy . . . . 9*40 — 7-37 12-27 6-35 Do Czortkowa przez
Z Kimpolunga . . . 9-40 — 7-37 — — H a l i c z ..................... — — — 2-55 —
Z Radr niec . . . . 9-40 — 7-37 — 6 35 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhometu n. S. i licz . . . . 615 — — — 10 30

Gzudyna . . . . 9*40 — — — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowosielicy . 9-40 — — — 6-35 kopalni . . . .  

Ho Nowosielicy . .
— — 10-15 — 10-30

Ze Słobody rungurskiej
9 40

6.15 — — — —

kopalni . . . . — — — 6-35 Do Berthomethu n. S.
Z Husiatyna przez Ha­ i Czudyna . . . 6.15 — — — —

licz ..................... 9-40 — 7-37 — — Do Radowiee . . . G.15 — 10-15 — 10.30
Z Czortkowa przez Ha­ Do Kimpolunga . . 6.15 — — 2.55 —

licz ........................... — — — 12-27 — Do Sokala . . . . — — 9.20 6.45 —
Z Bełżca, Sokala Jaros. — — — 4-45 — Do Bełżca Sokala Jaros. — — 9.16 — —

Ze Soka’a . . . . — — 7-48 4-45 — Do Borysławia p. Stryj — — 5.40 9.50 —
Z Ławoeznego (Pesztu Do Ławoeznego (Mun-

Miazkolea, Szerencsa 
Munkasea, Chyrowa i

kasca, Szerencsa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy­

Stanisławowa przez rowa przez Stryj). — — 9.40 7.10 —

Stryj . . . . • — — 8-34 12-10 — Do Stanisławowa przez
Ze Skoiego, Chyrowa, Stryj ..................... — — 9.50 7.10 —•

Stanisławowa i Bo- Do Skolego, Hrebenowa I1ryśł evia przez Stryj — — 2-02 — — i Chyrowa p. Stryj 
Do S try ja i Skolego

— — 9.50, —
Ze Skolego i Stryja — — 8-47 — — — — 3.05 — -  i

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

Czas średnio-europejski różni się od czasu 
lwowskiego o 36 min.; 12.00 czas średnio-europejski 
=  12.36 czas lwowski.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei 
państwowych we Wiedniu (I. Jokannesgasse 29), ja- 
koteż w biurze informacyjnem ces. kr. austryaekieh 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja L. 3, Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo­
wych, okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie­
szonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Nadesłane.

Specyalista chorób uszn, nosa i gardła

dr. J. Reinłiold 133
)rd. od 11— 12 i 8 — 5, ul. Sykstuska 1. 21.

Specyalista chorób gardła, nosa i płuc

dr. Kazimierz Trzcienlecki
b. sebundaryusz kliniki dr. Schróttera, 9 

nl. Kopernika J. 14, II. piętro,

Specyalista  chorób kobiecych i aknszer

dr. Bogumił Zawadll
sebundaryusz szpitala powszechnego 

lekarz na klinice prof Madurowicza w Krakowie 
prof. Czyżewieza we Lwowie, ordynuje od g. 3—fp 

popoł. ul. Chorąźezyzna 1. 12. 1216

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca w ystaw a zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powszednie 
80 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum przem ysłowe m iejskie
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od 9 rano do 3 po południu (w nie­
dzielę i święta od godziny 10 do 1). Biblio­
teka muzealna otwarta codziennie od godziny 
11 do 8, w niedzielę i święta od godziny 10 
do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 ct. w 
niedzielę wolny.

— Zakład narodowy im . Ossoliń­
skich. Biblioteka otwarta codziennie od go­
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i medali polskich 
otwarty jest dla zwiedzających codziennie 
w godzinach urzędowych, a nadto we wtorki 
i piątki także od godziny 3 do 5 popołudniu.

— Muzeum im ienia  Dzieduszyckich
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 10 
do 11 przed południem, we środy i soboty 
od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

August Schellenberg I Syn
r ti  Lwawie,

dom bankowy i  kantor wymiany.

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
152 kursów notowane papieiy wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie­
ja". Prenumerata rocznie we Lwowie 
zł. na 1.70 prowincyi zł. 1.80 z dostawą

C e l iS  lwowskiej Izby handlowej i p ^ e m y s w o j .
Lwów, dnia 2 m arca 1895.

1. A acye za sz iu tę .
KV.. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol iwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hip. 5 pre. w. a. w7 40 1.

„ 5 pre. w. a.
wylosowane z L0 pre. premia 

B an iu  hip. 4 '/, pre. los. w 50 1. 
Banku kr. 4 '/, pre. w. a. los. w 511.

„ „ 4  pre. w. a. „ w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

I. emis. o
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. w> 

los w 410, lat *
4 pre. w. a. los. w 56 1. <#>

3 . L isty dłużne za 100 zł. .2

Gal. zakł. kred. v łoś. w likwidaeyi 3 
( law. 5 pre. 21/* pre. w. a. h 

Ogól. roi. kred Zakład dla G. i B. °
w libw. 6 pr. w. a. los. w 15 la t ^

4 . O bligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pre. m. k. * 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. ua 
Buków. fund. propin. 5 pre. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pr. II. em. 
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . . 
Pożyczki kr. 4 l/» pre. w. a. .

4n n  ̂ j) »
„ „ 4 pre. koronowej

Losy m iarta Krakowa . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. M onety.
Dukat cesarski . . . 
Napoleondor . . . .  
Półim peryał . . . .  
Rubel rossyjski srebrny

papierowy 
100 marek niemieckich

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. ct
219 -  
308 -  
455 -  
210 —

222 — 
3(1 -

101 30 102 -

110 30
100 :i0 
100 80 
97 50

111 -  
101 -  
101 50 
98 20

98 50 99 20

98 -
99 80

98 70 
98 50

97 — 98 —

102 50 — —

102 — — —

105 50 — —

100 50 101 20
97 80 98 50
98 —. 98 70
2.. 50 27 50
45 — 48 —

5 78 5 88
9 77 9 87

10 10 — —

1 21i.— 1 33 —

1 3 2 . - 1 33 l/.
60 25 60 75

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 28 lutego 1895.

D łu g  państw a. płaeą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l is to p a d .....................................
luty-sierpień . . . .  

Jednolity dług. państwa w srebrze
s ty e ż e ń - J ip ie e ................................
kw iSbień-październ ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr 
„ « 1 8 6 0  po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Oom. po 42 litr. austr. . .
L isty zast. domen, państw, po 120

zł. 5 p re...............................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . .

101.70
101.70

101.GO 
101.55 
151)25 
158.25 
164.50

162.50
125.20
100.75

101.90
101.90

101.80
101.75
152.25
159.25 
165.50

16Jf.50
125.40
100.95

2. O hligacye indem. 5 pre. (za zł. m. b.).

B ukow iny .....................
G a lie y i..........................
Niższej A ustryi . .
Siedmiogrodu . . .
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre.

109.75

98*25

3. Akeye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 177.—
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 398.60
Niższo-austr. Tow. esbont. po 500 zł. 840.—- 
Gal. banku hip. po 200 zł. —.—
i  al.banku d. h. i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziem A 2ii0 zł. . . —.—
Bank dla krajów koron, a 200 zł. . 290.—

178.—
399.10
860.-

290.50
Bank austro-węgiersbi a 600 zł. . . 1083.— 1086.— 
Kol. A lbrechta 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mb. 573.— 577.—
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.—
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.—

płacą
Północna kolej po 1000 zł. m. b. 3430.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. ni. k. —.—
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 309.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 207.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł: w srebrze 206.75

zadają
3 4 5 0 .-

310.50
208.50 
207.75

4. L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
w złocie w- 50 1. . . . . . .  123.— 124.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1........................................  99.80 100.70
„ „ „ „ „ '3 pr. 118.35 119.35

„ „3 pr. em. 1889 1 1 9 .-  119.75
G. zakł. kr. ziem. krab. los. w 18 1.6pr —.— —.—

„ „ „ „ „ „w 2 0 1 .7  pr. —.— —.—
„ „ „ „ „ „w 361. 6 pr. —.— —.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . —.—
„ „po 4pr. w 4 1 1. wyl. 98.50 99.—

„ „ „ po 4‘/a pr. w
62 latach z w r o t n e ..........................  98.50 —.—

Banku kraj. 41/a pr.wa. los. w 511/, 1. 100.80 101.40 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i .....................—.— —.—■
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 101.40 —.—
Banku aust. węg. 4 /2 pr. . . .  100.30 100.80 
Węg. Zakł. kred. ziem. abe. w 39 1.

wyl. po 5 p r............................................101.40 — .—
„ wyl. 4Ł/a pr. 101.50 — .—
„ w 41 1. wyl. 

po 4 p re ...............................  . . 100.— 100.50

5. O hligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej A lbrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.40
Kol półn. po 100 zł em. 1886 4"/0 101.45

„ po 100 zł. „ 1887 „
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 4% p r............................ —.—
detto (Jarosław-Sokal) —.—

101.40
102.25

Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r 1884 . .

z r. 1884 . .
z rj 1866 . .
z r. 1872 . . 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 
Węg. regulaLoya Cisy po 100 zł. 4 p r.

p łacą żądają

94.40
98.85

110.50
152.75

95.40
99.85

111.50
153.75

6. Losy.

Inst. kr. dlp han. i pr. po 100 zł. aw. 199.50 200.50
"Glarego po 40 zł. m. b.....................  59.— —.—
Tow. żegl. p. na Dunaju po 100 zł. mk. —.— 160.—
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . . —.— — ■ -
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 26.50 27.50
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 25.— 25.25
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. aw. 63.— 65.—
Palfiego po 40 zł. m. k .....................  60.— 60.50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.— 18.60

węg. „ po 5 zł. —.— —.—
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w......................................  23.75 24,76
Salma po 40 zł. m. k............................ 71.— 71).—
St. Genois po 40 zł. m. b....................  73.50 74.50
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) —.— —.—
Pożyczki Tryestu po luO zł. m. k. . 150.— —.—

„ „ po 50 zł. a. w. 70.— —.—
W aldsteina po 20 zł. iu. k ................ 51.50 —.—
W indisehgratza po 20 zł. m. b. . . —.— —.—

7. W eksle (za 3 miesiące)

Augsburg na 100 w. p. n .....................—.—
Berlin za lOO-marek w. p. n. . . . —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . — .—
Hamburg za 100 marek w. p. n. . . —.—
Londyn za 10 ft. szt..............................  123.75 124.
P a r y ż ....................................................  49.02.5 49.10

X n r  s
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi . .
K o r o n a ..........................
20-frankówka . . . .  
Rosyjski półim peryał . 
Talar związkowy . . . 
Srebro ..........................

z l o t  a.
5 .8 2 .-  5.84.- 
5.80 — 5.82.-

9 .81— 9 .8 2 .5 -

w  n  2K

Licytacye.
L. 8819 (1488 1 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Brodach, w spra­
wie egzekucyjnej Ozyasza Halperna przeciw 
spadkobiercom śp. Karola Antoniego Knauera 
o 450 zł. wa. z pn. zawiadamia, iż duia 6 
maja 1895 i dnia 11 czerwca 1895 każdego 
razu o 10 godziuie rano w B. Nro 3 odbę­
dzie się przymusowa publiczna licytacya ciała 
hipotecznego wyk. hip. £38 księgi gruntowej 
dla gminy katastralnej Brody objętego dotąd 
na imię Karola Antoniego dw. im. Knauera 
wpisanego z tern, iż na pierwszym terminie 
to ciało hipoteczne tylko za, lub wyżej ceny 
wywołania, na drug:m zaś terminie za jaką­
kolwiek cenę, nawet poniżej ceny wywołania 
sprzedane zostanie.

Genę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w sumie 6216 zł. wa., zakład zaś wy­
nosi 10°/o takowej czyli kwotę 622 zł. wa.

Akt ocenienia, wyciąg hipoteczny i 
reszta warunków lieytacyi mogą być przej­
rzane w registraturze.

Kuratorem dla wierzycieli hipotecznych, 
którzy są niewiadomi, lub którym uchwały 
doręezoneby być nie mogły, został już uchwałą I 
z dnia 16 września 1890 1. 14931 ustano- 
wiony kuratorem Karol Babel w Brodach. !

W końcu uwiadamia się niewiadomego 
z miejsca pobytu Wilhelma Adolfa dw. im. 
Knauera jako oświadczonego spadkobiercę 
śp. Karola Antoniego dw. im. Knauera, iż 
w tej sprawie został ustanowiony dla niego 
kuratorem Dr. Samuel Wagner, adwokat w 
Brodach, któremu też potrzebną do obrony 
praw swoich informaeyę udzielić, lub innego 
zastępcę sądowi wskazać ma, gdyż inaczej 
następstwa zaniedbania tego sam sobie przy­
pisać będzie musiał

Brody, dnia 19 stycznia 1895.

L. 395 (1517 1— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu w dniu 13 marca 1895 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 18 kwietnia 1895 
poniżej takowej licytacya 1 |6 części realności 
według wh. 862 gm. Żabie Ebera Glasera 
wł. na rzecz Judy Senustera pto 100 zł. zpn.

Cena wywołania 835 zł, 50 ct., wadyum 
83 zł. 55 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
■ wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tusąd. 
i registraturze. Dla niewiadomych z życia i 

miejsca pobytu wierzycieli hipdecznych u- 
stanawia się kuratorem adw. dr. Korpińskiego 
w Kosowie.

Żabie, dnia 9 listopada 1894.

L. 23609 (1445 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miejsko deleg 

w Złoczowie podaje niniejszem do publicsnej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 5 zł. 
29 ct., 96 zł. 11 c t , 95 zł. 98 ct. i 2260 
zł. 14 ct. aw. z pn. przymusowa sprzedaż 
realności pod Nr. k. 60 w Płuhowie poło­
żonej, wedle wyk. lup. 1. 373 gminy Płunów, 
dłużniczki Heleny z Mierzeńskich Kruszel- 
nickiej własnej w tutejszyuPsądzie w drodze 
publicznego przetargu na rzecz banku krajo­
wego Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowski em we Lwowie 
ua dzień 5 kwietnia 1895 i na dzień 7 maja 
1895 każdym razem o godz. 10 przed po­

łudniem z tern przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszym terminie realność ta za cenę wy­
wołania tj. cenę szacunkową w kwocie 6100 
zł. wa. przyjętą przy udzieleniu pożyczki, lub 
wyżej tejże, zaś na drugim terminie także 
niżej ceny wywołania, nie niżej jedaak jednej 
trzeciej części ceny wywołania sprzedaną zo­
stanie.

Poręczne 10%  ceny wywołania
Resztę warunków, tudz; ż wyciąg hi­

poteczny i akt opisania przynależności real­
ności przejrzeć możaa w tutejszej registra­
turze

Kuratorem wierzycieli, którzyby po dniu 
12 sieipnia 1894 jako dniu wystawienia wy­
ciągu tabularnego na sprzedać się mającej 
realności prawa rzeczowe nabyli, lub którym- 
by z jakiejkolwiekbądź przyczyny niniejsza i 
dalsze uchwały w sprawie niniejszej, zapaść 
mające wcale lub też wcześme doręczone być 
nie mogły, ustanowiono adw. dr. Kołaczkow­
skiego z zastępstwem adw. dr. W ittlina w 
Złoczowie.

Złoczów, dnia 27 grudnia 1894.
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L. 15014 (1421 3 - 3 )

G. k. Sąd powiatowy rozpisuje na za­
spokojenie wierzytelności B tili W ertheime- 
rowej w kwocie 130 zł. wa. publiczną egze­
kucyjną sprzedaż realności pod N. k. 155 w 
Sękowy położonej wykazem hipot. 169 obję­
tej dłużniczki Racheli Fuhrerowej względnie 
tejże spadkobierców w łasnej, na dzień 26 
marca i 23 kwietnia 1895 każdym razem o 
godz. 10 rano w Gorlicach.

Oena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został adw. dr. Radomyski.
Resztę warunków licytacyjnych , proto­

kół oszacowania i wyciąg hipoteczny przej­
rzeć można w tusąd. registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, 30 stycznia 1895.

L. 7150 (1409 3—3)
W c. k. Sądzie obwodowym w fili eta­

nach na zaspokojenie kwoty 21 zł. 49 ct. z 
pn. odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu 
w sali Nr. 12 w dniach 28 marca i 25 
kwietnia 1895 każdym razem o godzinie 11 
przed południem publiczna przymusowa 
sprzedaż 7/12 części realności wyk. hip. 499 
w Brzeżanaeh własność masy leżącej Anieli 
vel Aurelii Hajdukiewicz stanowiących.

Cena wywołania wynosi 138 zł. 22V* 
ct., niżej której na pierwszym terminie 
sprzedaż nie nastąp; , na drugim także niżej 
tej ceny.

Wadyum ustanowiono na kwotę 14 zł.
Resztę warunaów licytacyjnych wolno 

przejrzeć w sądzie tutejszym.
O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 

strony interesowane a późniejszych wierzy­
cieli do rąk kuratora adw. dr. Schatzla w 
Brzeżanaeh.

G. k. Sąd obwodowy.
Brzeżany, 29 grudnia 1894.

L. 15096 (1416 3 - 3 )
W  tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 26 marca 1895 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 30 kwie­
tnia 1895 nawet poniżej takowej licytacya 
następujących za hipotekę dla powyższej 
wierzytelności służących ciał hipotecznych 
jako to :

a) połowy ciała hip. lwh. 82 ks. gr. 
gm. Ruzdwiany, Grzegorza Krajkowslriego 
w łasnego;

b) połowy ciała hipot. lwh. 283 księgi 
gruntowej gminy Ruzdwiany, Maryi Kucy 
własnego;

c) połowy ciała hip. lwh. 247 ks. gr. 
gm. Ruzdwiany, Michała Krajkowskiego zwa­
nego Majstrów własnego;

d) połowy ciała hip. lwh. 248 ks. gr. 
gm. Ruzdwiany, Michała Krajkowskiego zwa­
nego Majstrów własnego;

e) połowy ciała hm. lwh. 262 ks. gr. 
gminy Ruzdwiany, Julianny Krajkowskiej 
w łasnej;

f )  3/4 części ciała hip. lwh. 83 ks. gr. 
gm. Ruzdwiany, Michała Krajkowskiego zwa­
nego Majstrów własnego;

g) całego ciała hipot. lwh. 84 ks. gr. 
gm. Ruzdwiany, Michała Krajkowskiego zwa­
nego Majstrów własnego;

h) całego ciała hip. lwh. 251 ks. gr. 
gm. Ruzdwiany, Hrynia Terpiiwiec zwanego 
Olejnik w łasnego;

i) całego ciała hipot. lwh. 252 ks. gr. 
gm. Ruzdwiany, Panka Seniuka własnego — 
na rzecz ck. uprzyw. galic. Zakładu kredy­
towego włość, w likwidacji we Lwowie 
pto 19 rat po 15 zł. i reszty kapitału w 
kwocie 41 zł. 72 ct. z pn.

Cena wywołania 3765 zł.
Wadyum 376 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem adw. dr. Albina Lehmana w 
Bursztynie.

C k. Sąd powiatowy.
Bursztyn, 26 stycznia 1895.

L. 6092 (1404 3 - 3 )
G. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi 500 zł. z pn. odbędzie się 
dnia 26 kwietnia i 28 maja 1895, każdym 
razem o godzinie 11 przed południem przy­
musowa licytacya do Zygmunta Płockiego 
wedm wykazu hipot. 519 dz. I  księgi grunt, 
m. Lwowa należącej realności pod 1. 611 x/4 
we Lwowie położonej, na których terminach 
realność ta a to na I terminie tylko wyżej 
ceny wywołania 25.467 zł. 44 ct. lub przy­
najmniej za tę cenę, na II terminie nawet 
niżej ceny wywołania 25.467 zł 44 ct. sprze­
daną zostanie, że jako wadyum kwota 2546 
zł. 744/10 ct. złożoną być ma.

A at oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne w registraturze sądowej 
przejrzeć lub odpisać wolno.

Nareszcie, że dla niewiadomych wie­
rzycieli hipotecznych , którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego, to jest po dniu 19 sty­
cznia 1895 rzeczowe prawa na rzeczonej re­
alności nabyli, lub którymby uchwały sądo­

we niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące 
z jakiegobądź powodu doręczone być nie 
mogły, adw. dr. Gzemeryński kuratorem , a 
jego zastępcą adw. dr, Kulikowski mianowa­
ny został.

0. k Sąd krajowy.
Lwów, 16 lutego 1895.

L. 9844 (1228 3 - 3 )
W dniach 23 kwietnia i 28 maja 1895 

o godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
c. k. sądzie powiatowym przymusowa licyta­
cyjna sprzedaż realności pod 1.225 w Bilczu 
w powiecie starostwa drohobyckiego położo­
nej, objętej wykazem hipotecznym 307 księgi 
gruntowej dla Bilcza , dłużnika Iwana Roja 
własnej, na zaspokojenie wierzytelności Ben­
jamina Chajesa w kwocie 600 zł.

. Cena wywołania 1305 zł.
Wadyum 130 zł. 50 ct.
Realność ta  zostanie na drugim term i­

nie także niżej ceny wywołania sprzedaną.
Bliższe warunki do przejrzenia w 

sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Jan  Dunin w Medenicach.
G. k. Sąd powiatowy.

Medenice, 27 listopada 1894.

L. 31317 (1288 3 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy miejs. delegowa­

ny w Przemyślu podaje do powszechnej wia­
domości , że w sprawie egzekucyjnej Banku 
wzajemnych ubezpieczeń „Slavia“ w Pradze 
przeciw Eufrozynie Zajączkowskiej o zapła­
cenie kwoty 58 zł. z pn. odbędzie się dma 
23 kwietnia i dnia 28 maja 1895, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w 
biurze Nr. .13 przymusowa sprzedaż realno­
ści pod wyk. hip. 1. 57 ks. grunt gm. kat. 
Byków objętej , dłużniczki Fruśki reete Eu- 
frozyny Zajączkowskiej urodzonej Stawarskiej 
własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 145 zł. 
Wadyum zaś 10 prc. tejże.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adwokata dr. Schwarza w Prze­
myślu z substytueyą adwokata dr. Blumen- 
felda.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

G. k. Sąd powiat, miej. del.
Przemyśl, 8 grudnia 1894.

L. 12209 (1430 8 - 3 )
W celu oddania w przedsiębiorstwo bu 

dowli konserwacyjnych na gościńcu pań­
stwowym w rzeszowskim okręgu budowlanym 
sekcyi jarosławskiej w r 1895 wykonać się 
mających, odbędzie się dnia 20 marca 1895 
w c. k. Starostwie w Rzeszowie licytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne wynoszą 1725 zł. 91 
ct. aw.

Warunki przedsiębiorstwa, kosztorys su­
maryczny, spis cen jednostkowych i plany 
przejrzane być mogą w godzinach urzędo­
wych w wymienionem c. k. Starostwie, gdzie 
także w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do 
godziny 12 w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blankietach urzędo 
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli 
a zaopatrzone marką stemplową na 50 ct. i 
we wadyum wynoszące 5 prc. kwoty fiskal­
nej, z wyrażeniem opustu z cen fiskalnych 
jednostkowych nie tylko cyframi, ale i lite­
rami.

Oferent winien, na blankiecie, na wła- 
ściwem miejscu, podać ofiarowany opust czy 
nadwyżkę bez żadnych dopisków, wreszcie 
położyć datę i podpisać ofertę imieniem i 
nazwiskiem.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
oferty zaś niepodane w terminie lub złożone 
w innym urzędzie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 24 lutego 1895.

L. 14184 (1415 3—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano 26 lutego 1895 powyżej ceny szacun­
kowej, zaś dnia 28 marca 1895 nawet po­
niżej takowej licytacya realności według wyk. 
hip. 1. 177; gm. Sufczyna Jurka Parańczaka 
własnej na rzecz Mojżesza Rosnera pto 8 
zł. 3 ct.’

Gpna wywołania 138 zł.
Wadyum 13 zł 80 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipote­
cznych ustanawia się kuratorem Jana Ło- 
mińskiego z Birczy.

Bircza, 20 grudnia 1894.

L. 12631 “  (1296 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy­
telności Zofii Rączkowej w sumie 100 zł. z j 
należytościami dodatkowemi przeprowadzoną :

będzie sprzedaż egzekucyjna realności pod 
Nk. 42 w Chrząstowie położonej liczną wy­
kazu 47 objętej dłużniczki Agnieszki z Pio­
trowskich Krępowej w łasnej, dnia 15 marca 
i dnia 19 kwietnia 1895, każdym razem o 
10 rano w gmachu sądowym.

Gena szacunkowa 1640 zł.
Wadyum 164 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Brzeski.
Warunki licytacyjne, protokół oszaco­

wania i wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
M ielecJ24 listopada 1894.

L. 1067 (1441 2 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu podaje 

do wiadomości, że w celu ściągnięcia sumy 
140 zł. aw. z pn. na rzecz Jędrzeja Górala 
odbędzie się dnia 6 marca i 8 kwietnia 1895 
o godzinie 10 przed południem w biórze Nr. 
5 egzekucyjna sprzedaż części realności pod 
Nr. 1344 w Tarnopolu położonej wyk. hip.
1. 1899 gminy kat. Tarnopol objętej, tudzież 
części ciała tabularnego „na ośmiuj kosarzy 
śianożęci“ (łąk') zwanego wyk. hip. 1. 1660 
w Tarnopola objętego dłużniczki Jenty Landau 
własnych a w protokołach z dnia 10 września 
1889 i z dnia 30 lipca 1891 oszacowanych 
wierzytelności tej za hipotekę służących.

Gena wywołania, poniżej której realność 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie bę­
dzie wynosi 47 zł. 09 ct. Wadyum 4 zł. 70 
ct. Bliższe warunki przejrzeć można w Re­
gistraturze sądu.

Dia wierzycieli, którzyby po dniu 16 
maja 1894 prawo zastawu uzyskali, lub k tó ­
rymby uchwała niniejsza względem dozwo­
lenia licytacji z jakiegokolwiek powodu do­
ręczoną być nie mogła, ustanawia się na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad actum 
p. adw. dr. Pohoreckiego, a p.adwok. dr. Za­
rzyckiego zastępcą tegoż.

Tarnopol, 26 stycznia 1895.

L. 8587 (1455 2—3)
0. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia 21 rat po­
życzkowych po 9 zł. odbędzie się na rzecz 
c. k. uprz. galic. Zskładu kredytowego włoś­
ciańskiego w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości wtil. 195 gm. kat. Ba- 
bińce ad Krz. objętej dłużnika Marcelego 
Tarabanowieza własnej w dwóch terminach 
mianowicie dnia 19 marca 1895 i dnia 23 
kwietnia 1895 każdym razem o godz. 10 rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
notaryusz Józef Zubek w Mielnicy.

Wadyum wynos1' 30 zł.
Mielnica, 5 grudnia 1894.

L. 20945 (1443 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym delegowa­

nym miejskim w Krakowie odbędzie się, ce­
lem zaspokojenia, wierzytelności Jakóba Ba- 
łabana w kwocie 436 zł. 50 ct. z pn. w 
dniach 22 marca 1895 i 30 kwietnia 1895 
o godzinie 10 przed południem przymusowa 
sprzedaż 1/7 części realności pod 1. k. 39 w 
Półwsiu zwierzynieckiem położonej lwh. 175 
ks. gr. gm. Zwierzyniec objętej, będącej wła­
snością Tomasza Tyłki.

Gena wywołania wynosi 205 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

Registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Gross w Krakowie, tegoż za­
stępcą adw. dr. Kulczyński w Krakowie.

Kraków, 28 grudnia 1894.

L. 10402 (1454 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Mielnicy zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 122 zł., 
odbędzie się na rzecz c. k. uprz. galic. Za­
kładu kredytowego włościańskiego w likwi­
dacji w tutejszym sądzie powiatowym sprze­
daż posiadłości lwh. 353 gm. kat. Krzywcze 
objętej dłużniczki Simy Rosenblatt własnej 
w dwóch terminach mianowicie dnia 26 marca 
1895 i dnia 30 kwietnia 1895 każdym razem 
o godz. 10 rano.

Wyciąg hipoteazny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
notaryusz Józef Zubek w Mielnicy.

Wadyum wynosi 47 zł.
Mielnica, 18 grudnia 1894.

L. 11254 (1451 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Wolfa R itlk a  dłużnej kwoty 48 zł. 16 ct 
z pn. odbędzie się w sądzie tut. w dniach 
'2 kwietnia i 6 maja 1895 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem egzekucyjną 
sprzedaż w drodze publicznej licytacji real­
ności a mianowicie połowę parcel gruntów. 
7246/1, 7246/2 i 7247 w Jaworowie położo- 
nycn w skład połowy realności pod lk. 617 
wchodzących, ciała tabularnego niestanowią- 
cych, protokołem z dnia 23 listopada 1893 S

1. 12353 zastawniczo opisanej dłużniczki Ma­
gdaleny Muller własnych.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za, lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim terminie i poniżej ceny sprzedaną 
zostanie.

Oenę wywołania wynosi kwota 100 zł.
Wadyum 10 zł.
Resztę warunków licytacyjnych jak i 

akt oszacowania można w registraturze tu t. 
sąd. przeglądnąć.

0. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 30 listopada 1894.

L. 9136 (1458 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Oświęcimie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 1050 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Wiktora Burdy 
w tutejszym sądzie powiatowym sprzedaż po­
siadłości lwh. 101 i połowy realności iwh. 
99 w Oświęcimie objętej dłużnika Szymona 
Fischera względnie tegoż masy spadkowej w 
dwóch terminach, mianowicie dnia 3 kwietnia 
1895 i 3 maja 1895 każdym razem o go Izinie 
10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. G ,siorowski w Oświęcimie.

Wadyum wynosi 137 zł. i 37 zł. wa.
C. k. Sąd powiatowy.

Oświęcim, dnia 26 listopada 1895.

L. 202 (1373 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

przeprowadzi celem wydobycia pretensyi To­
warzystwa zaliczkowego w Starym Sączu w 
kwocie 90 zł. wa. z pn- publiczną egzenu 
cyjną sprzedaż posiadłości objętej wyk. hip.
1. 1007 ks. gr. gna. kat. Stary Sącz Pauliny 
Ptaszkowskiej, tudzież Mikołaja i Eunegundy 
Skoczniów własnej na duiu 17 kwietnia 1895 
i na dniu 15 maja 1895 o goazinie 10 rano.

Oena wywołania 400 zł a. w.
Wadyum 100 zł. aw.
Resztę aktów przejrzeć można w regi­

straturze.
Stary Sącz, dnia 14 stycznia 1895.

L. 30843 (1361 2 - 3 )
0. k. miejsko-delegcwany Sąd powia­

towy w Kołomyi ogłasza, że w sali rozpraw 
przeprowadzać będzie publicznie przymusową 
sprzedaż realności w Gieniawie położonej 
wedle wyk. hm. 210 tejże gminy, dłużniczej 
masy spadkowej Hryhora Cybulskiego recte 
Rosochackiogo własnej, na zaspokojenie pre­
tensyi c. k. uprz. galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi 13 rat w kwocie 
po 6 zł. 67 ct aw. w dniach 2 kwietnia 1895 
i 2 maja 1895 zawsze o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 25 zł. aw. Resztę wa­
runków licytacyjnych, wyciąg tabularny i akt 
oszacowania można w tutejszosądowej regi­
straturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dni u 11 czerwca 1894 
prawa rzeczowe nabyli, dla wierzycieli hipo­
tecznych z życia i miejsca pobytu nieznanych, 
dla niewiadomych ich prawonastępców, lub 
spadkobierców, w ogóle dla tych, którymby 
uchwała licytacyę dozwalająca, lub dalsze 
uchwały licycacyi, relicytacyi, likwidacyi 
ekstrakacyi i ekstradycyi dotyczące, wcale 
lub wcześnie doręezone być nie mogły, usta­
nowiono Kuratorem adw. dr. Hullesa z za­
stępstwem adw. dr. Allerhanda.

Osoby te wzywa Sąd, aby kuratorowi 
potrzebne informacye udzieliły, do obrony 
swych praw potrzebne kroki poczyniły i sąd 
o tern zawiadomiły.

Kołomyja, 19 stycznia 1895.

L. 20852 (1439 2— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je niniejszem do wiadomości, że na piośbę 
Zakładu kredytowego komercjalnego w Ko­
łomyi dozwoloną została w celu ściągnięcia 
kwoty 105 zł. aw. z pn. egzekucyjna sprze­
daż realności dłużniczki Estery z Finków 
Uhr.nann w Kołomyi położonej, wykazem 
hipotecznym 1. 1412/11 objętej, w dwóch na 
dzień 4 kwietnia i 9 maja 1895 każdym ra ­
zem na goazinę 10 przed południem wy­
znaczonych terminach, że pomieniona real­
ność na pierwszym terminie tyko za lub 
powyżej ceny szacunkowej w kwocie 631 zł. 
20 ct. a. w., która służyć będzie oraz za 
cenę wywołania, na drugim terminie zaś ta­
kże poniżej takowej zostanie sprzedaną, że 
każdy chęć kupienia mający obowiązanym 
będzie kwotę 63 zł 12 ct. w. a. do rąk ko­
misji licytacyjnej złożyć; że dla wszystkich 
tych, którymby uchwała licytacyjna doręczo­
ną być nie mogła, lub którzyby na rzeczo­
ną realność później prawa rzeczowo nabyli, 
kurator w osobie adw. dr. Allerhanda zo­
stał ustanowionym, wreszcie, że akt oszaco­
wania w mowie będącej realności, tudzież 
bliższe warunki licytacyjne w tusąd. regi­
straturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, dnia 26 stycznia 1895.
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L. 13130 (1094 8—3)
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Lezera Liebera w resztującej kwocie 35 zł. 
w. a. odbędzie się w dniu 22 kwietnia 1895 
i w dniu 27 maja 1895 każdym razem o 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż po­
łowy realności wykazem kip. 1. 174 ks. gr. 
gminy Gnojnica objętej, dłużnika Walentego 
Zawiślaka własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 842 zł. 50 ct.

Wadyum 48 zł. 25 ct. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został adw. dr. Ujejski.
Ropczyce, 14 grudnia 1894.

L. 8570 (1446 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia 

damia, iż celem zaspokojenia sumy 192 zł. 
71 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Towarzy­
stwa zaliczkowego w Gorlicach w tutejszym 
sądzie powiatowym sprzedaż połowy posia­
dłości lwh. 216 gm. katastralnej Biecza o- 
bjętej, dłużnika Mendla Siisskinda i połowy 
realności lwh. 294 tejże gminy objętej, Moj­
żesza Siisskinda własnsj, w dwóch terminach, 
mianowicie dnia 1 kwietnia 1895 i 6 maja 
1895 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
dr. Józef Radomyski w Gorlicach.

Wadyum wynosi dla pierw wymienio­
nej posiadłości 148 zł., dla wtórwymienionej 
91 zł. w. a.

Biecz, 31 grudnia|1894.

L. 8095 (1459 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Oświęcimie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 60 
zł., 60 zł. i 60 zł. z pn. odbędzie się na 
rzecz Tomasza Klemensa i Jędrzeja Rem- 
biesów w tutejszym sądzie, sprzedaż posia­
dłości lwh. 27 gminy katastralnej Babica 
objętej, dłużniczki Magdaleny z Barusiów 
Rembiesowej własnej w dwóch terminach, 
mianowicie dnia 1 kwietnia 1895 i dnia 1 
maja 1895 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
Gustaw Nowak w Oświęcimie.

Wadyum wynosi 50 zł. 55 ct.
O. k. Sąd powiatowy.

Oświęcim, d. 12 października 1894.

L. 10358 (1460 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Oświęcimie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy zł. 
2000 z pn. odbędzie się na rzecz Bolesława 
Krasuskiego w tutejszym sądzie sprze­
daż posiadłości lwh. 138 gm. kat. Grójec 
objętej, dłużników Rozalii Len'k i małol. 
Władysława, Domiceli, Rudolfa i Józefa 
Szurmów własnej w dwóch terminach, mia­
nowicie dnia 1 kwietnia 1895 i dnia 1 m a­
ja 1895 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr 
Ludwik Gąsiorowski w Oświęcimie.

Wadyum wynosi zł 276 aw.
O. k. Sąd powiatowy.

Oświęcim, dnia 31 grudnia 1894.

L. 11467 (1394 1 - 3 )
Dnia 2 kwietnia i 6 maja 1895 o go­

dzinie 10 rano odbędzie się w sądzie tutej­
szym publiczna sprzedaż realności wyk. hip.
1. 50 ks. gr. gm. Szczepanów objętej Józe­
fa i Maryanny Bujaków własnes na rzecz 
Towarzystwa zaliczkowego w Brzesku celem 
zaspokojenia sumy 130 zł. z pn.

Oena wywołaaia 1785 zł. 50 ct.
Wadyum 179 zł. 50 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wiezzycieii 
jest ustanowiony dr. Ludwik Parvi adwokat 
w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 22 grudnia 1894.

L. 7979 (1398 1— 8)
Celem zaspokojenia wierzytelności Moj­

żesza Schindelheima w kwotach 100 zł. i 
124 zł. aw. odbędzie się w tutejszym sądzie 
w dniach 3 kwietnia 1895 i 15 maja 1895 
każdym razem o 10 godzinie rano publiczna 
licytacya realności N. kons. 11 w Wólce so­
kołowskiej wykazem hip. 1. 11 objętej, Anto­
niego Deca własnej.

Cena wywołania 435 zł.
Wadyum 43 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
O. k. Sąd powiatowy.

Sokołów, dnia 10 lutego 1895.

L. 11469 (1447 1 - 8 )
Dnia 2 kwietnia i 6 maja 1895 o 10 

rano odbędzie się w tutejszym sądzie publi­
czna sprzedaż realności wyk. hip. 1, 93 ks. 
gr. gm. Moli rżyska objętej Feliksa Wolnika 
własnej na rzecz Towarzystwa zaliczkowego 
w Brzesku celem zaspokojenia sumy 100 zł.

Cena wywołania 757 zł. 50 ct.
Wadyum 75 zł. 75 ct.
Akt oszacowania, wyciąg bipteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony adw. dr. Parvi w Brzesku 

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 22 grudnia 1894.

L. 5822 '  ' (1492 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Leżajsku po­

daje do wiadomości iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Łańcucie w kwocie 137 zł. 50 ct. aw. z pn. 
dozwoloną została sprzedaż całej realności 
lwh. 388 gminy Leżajsk i połowy realności 
lwh. 603 gm. Wienawice Józefy 2o Dec 
własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się przez licyta­
cję w tutejszym sądzie w dwóch terminach 
dnia 12 marca i 23 kwietnia 1895 każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowić będzie kwo­
ta 410 zł

Wayyum wynosi 41 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registraturze w godzinach urzędo­
wych.

Leżajsk, d. 27 października 1894.

L. 13305 (1490 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

ogłasza, że przeprowadzi dnia 28 marca 1895 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 2 maja 1895 nawet niżej takowej ka­
żdym razem o godz. 10 przed połud. przy­
musową sprzedaż realności wykazem hip. 
373 ks. gr. gm. Sielec Gienków nieobjętej 
masy spadkowej błp. Benjamina Lindwurma 
własnej na rzecz galicyjskiego funduszu pro- 
pinacyjnego pto 50 zł. aw. z pn.

Gena wywołania 85 zł.
Wadyum 8 zł. 50 et.
Dla niewiadomych z życia i miejsca 

wierzycieli ustanawia się kuratorem dr. Ka­
rola Lenartowicza.

Kamionka str., 28 stycznia 1895.

L. 12987 (1448 1 - 3 )
Dnia 4 kwietnia 1895 i 9 maja 1895 

o godzinie 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności pod wyk. hip. 60 ks. gr. 
gm. Jasień objętej Macieja Paleja własnej 
na rzecz Markusa Gintla ceiem zaspokojenia 
sumy 230 zł. 22 ct. wa. z pn.

Oena wywołania 1270 zł.
Wadyum 127 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Antoni Kurlata ck. nota­
ryusz w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 15 grudnia 1894.

Konkursa.
L. 311 (1380 3 - 8 )

Celem stałego obsadzenia posad nau­
czycielskich w okręgu rawskim rozpisuje się 
niniejszem konkurs z terminem do 10 kwie­
tnia 1895 a to:

A) Na posadę osobnego nauczyciela 
religii obrz. gr. kat. przy 5 klasowej szkole 
męsf iej w Rawie z płacą 450 zł. i 10 prc. 
dodatku na pomieszkanie, z obowiązkiem 
udzielania nauki religii w myśl postanowień 
§. 1 ust. z dnia 1 grudnia 1889 Dz. u. kr. 
Nr. 71.

O posadę tę mogą się ubiegać tylko 
kanonicznie ordynowani kapłani. Posad tych 
nie można zajmować równocześnie z posadą 
duszpasterską.

B) Na posadę 1. młodszego nauczyciela 
przy 5 klasowej szkole męskiej w Rawie,
2. młodszego nauczyciela względnie nnuczy- 
cielki przy dwuklasowych szkołach w Mag;e- 
rowie i 3. w Wasylowie z roczną płacą 300 
zł., a w Rawie i Magierowie 10°/0 dodatku 
na mieszkanie, 4. nauczyciela kierującego 
przy dwuklasowej szkole ludowej w Potyli- 
czu z roczną płacą 450 zł. w-elnem mieszka­
niem i dodatkiem za kierownictwo w rocznej 
kwocie 50 zł.

G) Na posady nauczycieli gwzględnie 
nauczycielek przy jednoklasowych szkołach 
etatowych z roczną płacą -300 zł. i wolnem 
mieszkaniem: 1. w Bełżcu, 2. Bruckenthalu,
3. Domaszowie, 4. Dziewięcierzu, 5. Horo 
dzowie, 6. Hrebennem, 7. Korczowie, 8. Lu­
byczy kniazie, 9. Lubyczy wsi, 10. Micha- 
łówce, 11. Smolinie, 12. Stajach, 13. Szezer- 
cu, 14. Ulhówku, 15. Ulicku (na Mazurach).

Przy tem nadmienia się, że w szkołach 
w Rawie, Magierowie, Bełżcu, Szczercu i 
Ulicku jest język wykładowy polski, w Bru-

ckentalu i Michałówce niemiecki, we wszy­
stkich innych miejscowościach ruski.

Za dostarczane naturalia, względnie 
docbócl z pola potrąca się z płacy nauczy­
ciela w Potyliczu l -98 zł , w Bruckentahlu 
82-85 zł., Horodzowie 38 69 zł., Hrebennem 
361 zł., Korczowie 35 zł., Stajach, 20 zł.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się
0 pomienione posady winni wnieść podania 
należyeie udokumentowane, zaopatrzone ta­
belą kwalifikacyjną i wykazem lat służby 
za pośrednictwem swej władzy przełożonej 
do tutejszej c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w powyżej oznaczonym terminie.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
Rawa, dnia 15 lutego 1895.

Przewodniczący e. k. Starosta.

L. 330 (1476)
Konkurs.

Wydział powiatowy Jarosławski 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
lekarza okręgowego z siedzibą w Mosz- 
czanach. Do okręgu tego sanitarnego 
należą następujące miejscowości z po­
wiatu jarosławskiego: Ozerniawka (ilość 
dusz 120), Duńkowice (785), Grabo­
wiec (852), Korzenica (944), Laszki 
(2758), Łazy z Moszczanami (1552), 
Michałówka (872), Miąkisz nowy (1102) 
Miąkisz stary (565), Niengwice (1348), 
Nowa grobla (480), Tuchla (518), 
Wietlin (1790), Wysock (1007), Zaleska 
wola (878), Bobrówka (526), Byszkowa 
wola (1114), czyli razem 18 miejsco­
wości z ludnością 15202 dusz.

Lekarz okręgowy pobierać będzie 
płacę z funduszów powiatowych rocz­
nych 500 zł., płatną przez Wydział 
powiatowy w ratach miesięcznych z 
góry i ryczałt na koszta podróży usta­
nowiony przez Wydział krajowy rocz­
nych 800 zł. płatnych w ratach kwar­
talnych.

Chcący uzyskać posadę lekarza o- 
kręgowego muszą prócz dostatecznej 
fizycznej zdatności posiadać warunki 
wymagane w § 7 i 8 ust. z dnia 2 
lutego 1891 Nr. 17 dz. ust. i rozp. 
kraj. mianowicie :

1. prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego,

2. dyplom doktora medycyny u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej,

8. nieskazitelny charakter,
4. znajomość języków krajowych,
5. praKtykę najmniej dwuletnią w 

zawodzie lekarskim.
Dostateczną fizyczną zdatność na­

leży udowodnić świadectwem c. k. le­
karza powiatowego, lub też świadect­
wem lekarskiem potwierdzonem przez
o. k. lekarza powiatowego.

Obowiązki lekarza okręgowego są 
bliżej określone w instrukcyi służbowej 
wydanej na zasadzie § 14 ustawy kra­
jowej Nro 83 dz. ust. i rozp. kraj. z 
dnia 31 grudnia 1891.

Próez tego będzie miał lekarz o- 
kręgowy obowiązek utrzymywania ap­
teki domowej.

Między kandydatami będą mieć 
pierwszeństwo ci, którzy wykażą się 
dwuletnią służbą w szpitalu powszech­
nym po uzyskaniu dyplomu doktorskie­
go, albo egzaminem fizykackim. Za­
uważa się przy tem, że w Moszczanach 
utrzymują Siostry Miłosierdzia szpital 
a oprócz tego będzie mógł lekarz okrę­
gowy wejść w układy ze Skarbem 
Wysocka J. W-go Stefana hrabiego 
Zamoyskiego co do leczenia ofieyalistów
1 uzyskać prócz stosownego wynagro­
dzenia wolne pomieszkanie w Moszcza- 
naeh składające się z 4 pokoi.

Dotyczące podanie należy wnieść 
najpóźniej do 31 marca 1895 do rąk 
Prezesa Bady powiatowej, lub jego za­
stępcy w Jarosławiu, a w razie nada­
nia objąć posadę z dniem 1 maja 1895.

Posada nadaną zostanie tymczaso­
wo na rok jeden, po upływie którego 
nastąpić może stabilizacya.

Z Wydziału Bady powiatowej.
Jarosław, dnia 8 lutego 1895.

L. 90 (1434 2— 2)
Celem stałego obsadzenia rozpisuje się 

niniejszem konkurs:
1. Na jedną posadę młodszego nauczy­

ciela względnie nauczycielki przy 5-klasowej 
szkole mieszanej w Dąbrowie z płacą 300 
zł. i 30 zł. dodatkiem na mieszkanie.

2. Na dwie posady starszych nauczy­
cieli względnie nauczycielek przy i 4 klas. 
szkole w Szczucinie z płacą 450 zł. i 45 zł. 
dodatku na mieszkanie.

8. Na posady młodszych nauczycieli 
względnie nauczycielek przy 2 kl. szkole w 
Bolesławiu, Gręboszowie, Mędrzechowie, 0 -  
lesnie, Radgoszczy z płacą 300 zł.

4. Na posadę nauczyciela względnie 
nauczycielki przy 1 klasowej szkole w Dą­
brówkach brańskich, Maniowie, Odporyszo- 
wie, Sieradzy, Smęgorzowie, Woli Rogowskiej 
z płacą 300 zł. i wolnem mieszkaniem.

Podanie należycie udokumentowane na­
leży za pośreduietwem swej władzy przeh)- 
żonej przedkładać tutejszej c. k. Radzie 
szkolnej okręgowej w terminie 6 tygodnio­
wym od pierwszego ogłoszenia w Gazecie 
Lwowskiej.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
Dąbrowa, dnia 20 lutego 1895.

Przewodniczący c. k. Starosta

L. 545 (1401 3 - 3 )
Konkurs.

Na posadę weterynarza miejskiego 
w Bopczyeach od 1 kwietnia 1895 z 
płacą roczną 500 zł.

Podania zaopatrzone metryką uro­
dzenia, dyplomem weterynarskim i mo- 
żliwemi świadectwami praktyki, wnosić 
można do 15 marca 1895.

Eopczyce, 21 lutego 1895.
Burmistrz.

L. 816 (1402 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Wydziałpowiatowy bocheński ogła­
sza niniejszem konkurs na posadę je ­
dnego pomocnika technicznego i dwóch 
konduktorów.

Do podań o posadę pomocnika 
technicznego należy dołączyć:

1. Metrykę chrztu w dowód nie- 
przekroczonego 30 roku życia,

2. świadectwo z ukończenia szkoły 
technicznej, lub wyższej realnej.

Posada ta jest prowizoryczną z 
obustronnem 3-miesięcznem wypowie­
dzeniem, płaca 500 zł. rocznie, oraz 
200 zł. na objazdy dróg, wypłacane za 
partykularzami.

Do podań o posady konduktorów 
należących do sług powiatu, należy do­
łączyć :

1. świadectwo chrztu, w dowód 
nieprżekroczonego 40 roku życia.

2. świadectwo z ukończonej niż­
szej szkoły realnej, lub niższej prze­
mysłowej,

3. świadectwo moralności,
4. świadectwo z odbytej praktyki 

technicznej.
Posady te są prowizoryczne za 

obustronnem 6-tygodniowem wypowie­
dzeniem.

Płaca 360 zł. rocznie, 200 zł. za 
podróże i 40 zł. na kancelaryę.

Miejsce zamieszkania konduktorów 
wskaże Wydział powiatowy.

Podania na po wyższe posady wno­
sić można do dnia 31 marca 1895.

Z Wydziału powiatowego
w Bochni dnia 25 lutego 1895.

L. 212 _ (1475 1 - 2 )
C. k. Rada szkolna okręgowa w Tarno­

brzegu ogłasza niniejszem konkurs na na­
stępujące stałe posady nauczycielskie:

1. Na posadę rzym. kat. katechety przy 
szkole 5 klasowej mieszanej w Tarnobrzegu 
z płacą 450 zł. i 10 prc. dodatkiem na po­
mieszkanie.

Kompetować mogą tylko kanonicznie 
ordynowani kapłani świeccy lub zakonni.

2. Przy szkołach 1 klas. etat. z płacą 
roczną po 300 zł. i wolnem pomieszkaniem
1. w Ohwałowicach, 2. Nagnajowie.

3. Przy szaołach więcej klasowych po­
sady młodszych nanezycieli (lek) z płacą po 
300 zł. 1. w Antoniowie, 2. w Domacynach,
3. Grębowie dwie posady, 4. w Wielowsi 
(PP. Dominikanki), 5. we Wrzawach i 6. 
w Tarnobrzegu z 10 prc. dodatkiem na po­
mieszkanie.

Należycie udokumetowane podania na­
leży wnosić do c. k. Rady szkolnej okręgo­
wej w Tarnobrzegu za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej w terminie do końca 
marca 1895 roku.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
w Tarnobrzegu, d. 20 lutego 1895.

Przewodniczący c. k, Starosta.



L. 1714 . (1466 2—3)
Sąd powiatowy w Żywcu potrzebuje 

dwóch rutynowanych i uzdolnionych dyeta- 
ryuszy z szybkiem i dobrem polskiem i nie- 
mieckiem pismem obznajomio-nych także z 
manipulacyą.

"Wynagrodzenie w miarę aplikacyi do 
35 zł. miesięcznie.

Podania, które muszą być udokumen­
towane należy wnosić do przełożeńsiwa sądu 
do 15 marca 1895.

Nieudokumentowane podania zostaną 
bez odpowiedzi.

Żywiec, dnia 20 lutego 1895.

L. 77 (1436 2 - 3 )
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

c. k. notaryusza w Łące i ewentualnie wsku­
tek przeniesienia opróżnić się mogącej po­
sady rozpisuje się konkurs.

Kompetenei wnieść mają swoje nale­
życie udokumentowane podania do podpisa­
nej Izby przez swe przełożone władze do 
dnia 20 marca 1895.

Z c. k. Izby notaryalnej. 
w Przemyślu, 23 lutego 1895.

L. 2088 (1432 2—2)
Odnośnie do konkursu w nr. 49 Gaze­

ty Lwowskiej ogłoszonego, czyni się wiado 
mem, żu konkurs na posadę adjunkta sądo­
wego we Lwowie z dniem 20 marca 1895
upływa.

Lwów, dnia 25 lutego 1895.

Kuratele.
L. 9839 (1339 2 - 3 )

Joachim yulgo Jaśko Mazur z Soroki 
uznany marnotrawcą.

Jego kuratorem Bartko Gardij ze 
Soroki.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 15 stycznia 1895.

L. 8820 (1363 2 - 3 )
Hanka Wychrysta z Czernicy uznaną 

została głupkowatą.
Kuratorem Iwan Izierski.
Brody, 11 czerwca 1893.

L. 3725 (1370 2 - 3 )
Łeś Trefianczyn Petra z Czortowca u- 

znany został za marnotrawcę, kuratorem te 
go ustanowiono Fedora Trefienczyna 

Obertyn, dnia 27 kwietnia 1894.

L. 11190 (1369 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Medenicach 

podaje do powszechnej wiadomości, że nad 
małoletnią Feśką Łucuniak z Dołhego u- 
chwałą ek. Sądu obwodowego w Samborze z 
dnia 24 listopada 1894 1. 14472 opieka na 
czas nieograniczony przedłużoną została.

C. k. Sąd powiatowy.
Medenice, 12 grudnia 1894.

L. 35312 (1393 2— 3)
Adalberta Tokarskiego, rotmistrza w 

pensji uznano umysłowo chorym i ustano­
wiono dlań kuratora w osobie adw. dr. 
Smutnego.

C. k. Sąd pow. miej.
Przemyśl, 2 stycznia 1895.

L. 1654 (1396 2 - 3 )
C. k. Sąć uowiatowy w Kamionce str. 

zawiadamia, że Karolina Hópting z Sapie 
żanki za umysłowo chorą uznana została a 
kuratorem Fil'p Killing postanowiony. 

Kamionka str. 9 lutego 1895.

. 6896 _ (1397 2—3)
Józef Swirad z Wojkówki uznany mar- 

otrawcą.
Kuratoi Wojciech Kumor z Wojkówki.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 3 lipca 1894.

L. 4 (1427 2—3)
Tekla Zabłocka z Rzeczycy uznana u- 

mysłowo chorą.
Kuratorem zamianowany Piotr Zabło­

cki z Rzeczycy.
Ć. k. Sąd powiatowy.

Uhnów, 1 stycznia 1895.

L. 7130 (1423 2— 3)
Ołenę z Wojtowiczów Sech z Tersza- 

kowa uznano marnotrawczynią a kuratorom 
ustanowiono Hawryłę Bokałc z Terszakowa. 

C. k. Sąd powiatowy.
Komarno, 12 lipca 1894.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 116 . (1478)

Wydział krakowskiej Izby adwokackiej 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że p. dr. Karol Biegański adwokat w Zato­
rze z dniem 21 kwietnia 1895 przesiedla 
się do Wadowic.

Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, dnia 9 lutego 1895.

L. 29897/94

E D Y K T  I.
(1107 2— 3)

C. k. Wyższy Sąd krajowy podaje niniejszem do wiadomości, że projekt 
nowych ksiąg gruntowych według ustawy z dnia 20 marca 1374 Nro 29 dz. 
u. kr. wygotowany dla następujących posiadłości tabularnych miejskich i wiej­
skich od dnia 1 marca 1895 r, ma być za nową księgę gruntową uważanym.

I. Dla majętności tabularnych :

II wiejskich.

1. Drohobycz z przedm ieściam i: Lisz- 
nia, Plebania, Wójtowska Góra, Zadwórna, 
Zagrody miejskie, Zawieźua i Zwarycz, przy­
należne! do c. k. sądu powiatowego w Dro­
hobyczu ;

2. Turze, przynależnej do c. k. sądu 
powiatowego w Staremrmeście;

3. Jaworów, przynależnej do c. k. sądu 
powiatowego w Jaworo- ,ie.

III. Zarazem wprowadza c. k. wyższy 
sąd krajowy w myśl ustawy z 25 lipca 1871
1. 96 dz. u. p. tudzież na podstawie swoich 
uchwał z 30 października 1894 1. 18258, 
23041 i 24192 powziętych w myśl rozp. min. 
spr. z 9 stycznia 1889 1. 621 Nr. 4 dz rozp. 
Mm. spr. postępowanie sprostowawcze w celu 
uzupełnienia ksiąg gruntowych.

1. dla gminy kat. Chocin, położonej w 
okręgu c. k. sądu powiatowego w Kałuszu 
przez wpisanie dc wykazu hipotecznego, liczbą 
porządkową oznaczyć się mającego, parceli 
gruntowej 1. 1133/1 dotąd do żadnego wy­
kazu nie wpisanej;

2. dla gminy kat. Huczko część II po 
łożonej w okręgu c. k. sądu powiatowego w 
Dubromilu, przez wpisanie do wykazu hipo­
tecznego, liczbą porządkową oznaczyć się 
mającego parcel gruntowych 1. kat. 584 i 585 
dotąd do żadnego wykazu hipotecznego nie 
wpisanych;

3. dla gminy kat. Żurawica położonej 
w okręgu c. k, sądu powiatowego delegowa­
nego miejskiego w Przemyślu, przez wpi­
sanie dotąd do żadnego wykazu hipotecz­
nego nie wciągniętych parcel gruntowych
1. kat. 1576/2 i 1576/5 do istniejących już 
wykazów hipotecznych, a to parceli gruntowej
1. kat. 1576/2 do wykazu hipotecznego 1. 
55 a parceli gruntowej 1. kat. 1576/5 do 
wykazu hipotecznego 1. 681.

Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
gruntowych przejrzanym być może, a to dla 
posiadłości tabularnych pod I. 1— 13 w u- 
rzędzie hipotecznym przynależnego c. k. Sądu 
obwodowego, zaś dla posiadłości wyżej pod 
II i III poszczególuionych w biurze doty­
czącego Sędziego powiatowego.

Od dnia wyżej ustanowionego wszelkie 
nowe prawa czy to własności czyli zastawu 
lub jakiebądź inne prawa hipoteczne odno­
szące się do nieruchomości księgą gruntową 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej nowo

założonej księgi nabyte, ograniczone, na in­
nych przeniesione lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. Sąd krajowy wyż­
szy wszystkich, którzyby :

1. na podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia nowych ksiąg nabytego, do- 
magali się jakiej zmiany wpisów hipotecz­
nych, odnoszących s;ę do stosunków wła­
sności lub posiadania, a to bez różnicy, czyli 
zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub połączenia ciał hipotecz­
nych. lub w jakibądź inny sposób nastąpić 
miała,

2. już przed duiem otwarcia tych no­
wych ksiąg hipotecznych nabył' do jakiej 
nieruchomości wpisanej w te księgi, lub do 
jej części jakie prawa zastawu, służebności 
lub w ogóle inne jakie prawa do wpisu hi- 
po ocznego przydatne, o ile prawa te jako 
do dawnego stanu biernego należące wpisane 
być mają, a już przy założeniu nowej księgi 
gruntowej tamże wpisane nie zostały, ażeby 
z tymi prawami, a to :

co do majętności tabularnych, wyżej 
pod I. wymienionych do Trybunału I. instau- 
cyi, zaś co do posiadłości pod II i III po- 
szczególnionych do dotyczących c. k. sądów 
powiatowych, a to : co do majętności tat). I 
1—13 i wiejskich II 1— 3 włącznie naidalej 
do dnia 1 marca 1896 włącznie, zaś co do 
majętności wiejskich pod III w terminie 
trzechmiesięcznym, tj do 1 czerwca 1895 
włącznie się zgłosili, gdyż inaczej w razie 
przeciwnym utracą prawo do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw oso­
bom, które na mocy niezaprzeczonych wpi­
sów w nowej księdze zawartych prawa h i­
poteczne w dobrej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z wymienionymi wyżej prawami lub 
roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż 
zgłosić się mające prawo w dawniejszej 
księdze hipotecznej, w miejsce której nowa 
księga wsuępuje, było już zapisane, lub, że 
było ono wiadomem z jakiej rezolucyi sądo­
wej, lub że jest przedmiotem dochodzenia 
w skutek podania do sądu wniesionego.

Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, aui też w razie zanie­
dbania do pierwotnego stanu przywrócony.

Tehorznicki w. r.
Z Rady e. k. wyższegu sądu krajowego.

Lwów, dnia 31 giudnia 1894
Matkowski w. r.

Rozmyte obwieszczenia.
L. 28892 (1276 2 - 3 )

C. k. 8ąu krajowy we Lwowie jako 
instancya przeprowadzająca postępowanie 
spadkowe po Danielu Marguliesie, zmarłym 
we Lwowie dnia 27 stycznia 1888, właści­
cielu części realności pod 1. 6082/4 we Lwo­
wie, wzywa wszystkich tych, którzy do tego 
spadku z jakiegokolwiekbądź tytułu prawo 
mieć mogą, ażeby w przeciągu jednego roku 
od dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego e- 
dyktu do tego sądu się zgłosili i wykazując 
swe prawo dziedziczenia, oświadczenie do 
tego spadku wnieśli, a to tem pewniej, ile że 
w przeciwnym razie postępowanie spadkowe 
tyli"'' z ty m i, którzy do spadku się oświad­

czą i tytuł do prawa dziedziczenia wykażą, 
przeprowadzone i tymże spadek przyznany) 
nieobjęta zaś część spuścizny lub też jeżeli­
by się nikt nie zg łosił, cała spuścizna jako 
bezdziedziczna Państwu wydaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, 11 sierpnia .1894.

L. 8475 (1310 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

niniejszem każdego, ktoby był w posiadaniu 
kwitu zastawniczego, wystawionego przez 
ck. uprzyw. galie. akcyjny Bank hipoteczny, 
z daty 3 kwietnia 1886 1. 303, opiewające­
go na 3 losy miasta Krakowa , 5 austyya- 
ckich losów „czerwonego krzyża" i 11 wę­
gierskich losów „czerwonego krzyża", zasta­
wionych za 150 zł., z terminem wykupna

"•o położona
NSh Majętność tabularna

w okręgu sądu
Cu

hń
w gminie katastralnej

powiatowego obwodo­
wego

o

1

Drohobycz miasto z przedmieś­
ciami bez wymienienia tych 
przedmieść Dom 92 pag. 63 i 
Dom. 449 pag. 36

Drohobycz miasto 
z przedmieściami

O
fcj-
o

2 Zwaryczka Dom. 92 pag. 103 cr co

3 Wójtowska góra Dom. 449. 
pag. 144 a>

N p
4 Turze część karczma z ogrodem 

Dom. 504 pag. 421
5 Turze część Dom. 57 pag. 349 B

6 Turze część zwana Franciszkow- 
szczyzna Dom. 57 pag. 355 Ul

7 Turze część Dom. 57 pag. 345 &
8 Turze część Dom. 57 pag. 347 CD
9 Turze część Dom. 57 pag. 343 Turze B O

10 Turze część Horodyszczyzna Dom. 
57 pag. 351

go
co

11
Turze część Pyhyczakowszczyzua 

czyli Dąbkowszczyzna Dom. 57 
pag 357

O

12 Turze część Dom. 57 pag. 239
13 Turze część Dom. 116 pag. 239

oznaczonym na dzień 3 lipca 1886, by ten 
kwit zastawniczy w przeciągu jednego roku 
od trzeciego og 'oszeuia tego edyktu w „Ga­
zecie Lwowskiej" tutejszemu sądowi przed­
łożył , gayż w przeciwnym razie ten kwii 
zastawniczy uznany będzie za pozbawiony 
wszelkiego skutku.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, 19 lutego 1895.

L. 7841 (1377 2 - 3 )
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie Salo Łowy 
przeciw Zygmuntowi Sternbergowi o 150 zł. 
w. a. adwokata dr Frenkla z zastępstwem 
przez adwokata dr. Margasza kuratorem dla 
nieznanego z życia i miejsca pobytu Zy­
gmunta Sternberga i zawiadamia go z we­
zwaniem, aby temu kuratorowi potrzebną in­
formację udzielił, do swej obrony służące 
kroki uczynił i o tern sądowi doniósł.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy. 
Lwów, 16 lutego 1895.

L. 7842 (1378 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie Salo Lówy 
przeciw Zygmuntowi Sternbergowi o 150 zł. 
w. a. adwokata dr. Frenkla z zastępstwem 
przez adwokata dr. Margasza kuiatorem dla 
nieznanego z życia i miejsca pobytu Zy­
gmunta Sternberga i zawiadamia go z we­
zwaniem , aby temu kuratorowi potrzebną 
informacyę udzielił, do swej obrony służące 
kroki uczynił i o tem sądowi doniósł.

O k. Sąd krajowy jako handlowy. 
Lwów, 16 lutego 1895.

L. ?692 (1277 2 —3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie Simy Belf 
przeciw Karolowi Podlewskiemu i Henryko­
wi Edmundowi hr. Potockiemu o 990 zł. wa. 
adwokata dr. Soronia z zastępstwem przez 
adwokata dr. Margasza kuratorem dla nie­
znanego z miejsca pobytu pozwanego Karola 
Podlewskiego, zas adw otata dr. Kamieńskie­
go z zastępstwem adwokata dr. Bałabana 
dla nieznanego z miejsca pobytu pozwanego 
Henryka Edmunda 2 im. hr. Potockiego, i 
zawiadamia pozwanych z wezwaniem, aby 
kuratorom potrzebną informacyę udzielili, do 
swej obrony służące kroki uczynili i o tem 
sądowi donieśli.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy.
Lwów, 9 lutego 1895.

L. 7872 (1403 2— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w? 

Lwowie ustanawia w sprawie Salo Lówy 
przeciw Zygmuntowi Sternbergowi o i5G zł. 
wa. adv.okata dr. Stefana Frenkla z zastęp­
stwem adwokata dr. Margasza kuratorem dla 
nieznanego z życia i miejsca pobytu Zy­
gmunta Sternberga i zawiadamia go z we­
zwaniem , aby temu kuratorowi potrzebną 
informacyę udzieLł, do swej obrony służące 
kroki uczynił i o tem sądowi doniósł.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy. 
Lwów, 16 lutego 1895.

L. 10788 (1405 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia niewiadomemu z życia i 
miejsca pobytu Fryderykowi Szabo, że prze­
ciw niemu został dnia 23 lutego 1895 do 1. 
10788 na rzecz Jakóba Misesa wydanym 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 50 zł w. a. 
z pn., że dla niego kuratorem adwokata dr. 
Piątkowskiego a tegoż zastępcą adwokata 
ar. Kopeekiego ustanowiono i wspomniany 
nakaz zapłaty mianowanemu kuratorowi do­
ręczonym zostaje.

Wzywa się więc zatem Fryderyka Sza­
bo, aby ustanowionemu kuratorowi służące 
ao swojej obrony środki dostarczyl lub inne­
go zastępcę sobie o b ra ł, gdyż inaczej z za­
niedbania wyniknąć mogące następstwa szko­
dliwe sam sobie przypisze.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy. 
Lwów, 23 lutego 1895.

L. 5254 " (1845 2 - 3 )
Dla nieznanych z miejsca pobytu F ran ­

ciszka Kani z Węgrzec w ielkich, Barbary 
Nowak z Małej w si, Jakóba Weissmanna z 
Hohenau, oraz dla mas leżących po Franci­
szku Slusarku i Wojciechu SHwie yel Si­
wińskim ustanawia się adwokata dr. Feliksa 
Borzewskiego z Wieliczki kuratorem i temuż 
doręcza się rezolucyę tusąd. z dnia 24 kwie­
tnia 1894 I. 6033, U  94 przeznaczonych dla 
powyższych osób.

O. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, 3 września 1894.

L. 3453 (1413 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie w 

sporze wekslowym powoda Eliasza 3arona o 
300 zł. ustanawia dla niewiadomego z miej­
sca pobytu pozwanego Berischa Schora ku­
ratorem adwokata dra Busia w Tarnowie z 
substytucyą adwokata dra Malawskiego w 
Tarnowie.

Tarnów, dnia 20 lutego 1895.



L. 28587/94. (1428 1—3)
0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

postanowił na podstawie §. 24 ustawy z dnia 
18 lutego 1878 Nr. 30 Dz. p. p. na wniosek
c. k. Namiestnictwa ustanowić następujących 
znawców do ocenienia przedmiotów, wywłasz­
czeniu na rzecz kolei żelaznych uledz mo­
gących, na rok 1895 a w szczególności:

A) Z zawodu gospodarstwa wiejskiego.

1. Witołda Niezabitowskiego właściciela 
dóbr w Lankach małych, sąd pow. Bóbrka,

2. Tadeusza Linka, rządcę dóbr w Cho- 
dorowie, sąd powiat. Chodorów.

3. Tomasza Schwettera, dyrektora dóbr 
państwa Bohorodczany, sąd. powiat. Boho- 
rodczany.

4. Franciszka Hessa, dyrektora dóbr 
państwa Sołotwina, sąd powiat. Sołotwina.

5. A rtura Schnella, właścicela dóbr w 
Starych Brodach (powiat Brody).

6. Adolfa Kornbergera, rządcę dóbr w 
Toporowie, sąd pow. Łopatyn.

7. Józefa Kopystyriskiego, dzierżawcę 
dóbr w Potutorach, sąd pow. m. del. Brze- 
źany.

8. Józefa- Tyszkowskiego, dzierżawcę 
dóbr w Kozówce powiat Kozowa.

9. Józefa Jędrzejowicza w Litiatynie 
sąd pow. m. del. Brzeżany.

10. Kazimierza Traczewskiego, dzie­
rżawcę dóbr w Hinowicach sąd pow. m. del. 
Brzeżany.

11. Stanisława Wysockiego, właściciela 
dóbr w Jasienicy, sąd powiat. Brzozów.

12. Albina Słoneckiego, właściciela dóbr 
w Zadarowie, sąd powiat. Monasterzyska.

13. Włodzimierza Morawskiego właści­
ciela dóbr Oleszy, sąd powiat. Tłumacz.

14. Tytusa Artura Zarzyckiego, właści­
ciela dóbr Chotylub, powiat Cieszanów.

15. Mikołaja hr. Wolańskiego c. i k. 
podkomorzego i właściciela dóbr w Pauszówce, 
powiat Czortków.

16. Józefa Nowosieleckiego, współwła­
ściciela dóbr Wojtkowej, powiat Bircza.

17. Józefa Petry, zarządcy c. k. domen 
i lasów w Bolechowie pow. Bolechów.

18. Szczęsnego Firleja, właściciela dóbr 
Bojary ad Rolów, sąd powiat. Medenice.

19. Henryka Głowackiego, właściciela 
dóbr Leśniowice, zamieszkałego we Lwowie 
powiat Szczerzec.

20. Jana Bretmiliana Breuera właści­
ciela dóbr w Suchej woli, (zamieszkałego we 
Lwowie ul. Kościuszki 1. 20) powiat Lubaczów.

21. Ludomira Cieńskiego, właściciela 
dóbr Okna, powiat Horodenka.

22. Seweryna Korytkę, właściciela dóbr 
w Suchodole, powiat Husiatyn.

23. Antoniego Brzuszkiewicza, w Cho- 
rostkowie, powiat Kopyczyńce.

24. Juliusza Fromla, dzierżawcę dóbr 
w Muninie powiat Jarosław.

25. Zdzisława Liskowrckiego, dzierża­
wcę dóbr w Nahaczowie, sąd pow. Krakowiec.

26. Klemensa Torosiewicza, właściciela 
dóbr w Ostrowie, powiat Busk.

27. Stanisława Łodyńskiego, właściciela 
dóbr Nahorce małe, powiat Kamionka Stru- 
miłowa.

28. Romana Kniazia Puzynę, właściciela 
dóbr w Gwoźdźcu, powiat Gwoździec.

29. Walerego Łysakowskiego, właści­
ciela dóbr w Korszowie, sąd powiat, m. d. 
Kołomyja.

30. Franciszka Markesa, zarządcę dóbr 
w Jasienowie górnym, powiat Żabie.

31. Marcelego Nadziaka, właściciela 
dóbr Serednicy, powiat Ustrzyki dolne.

32. Dawida Abrahamowicza, właściciela 
dóbr w Siemianówce, zamieszkałego we Lwo­
wie powiat Szczerzec.

33. Czesława Lekczyńskiego, właści­
ciela dóbr w Remenowie, sąd powiat. Lwów 
m. del. S. II.

34. Stanisława Langego, emeryt, nad- 
inżyniera c. k. kolei państwowych we Lwowie.

35. Romualda Makarewicza, dyrektora 
Towarzystwa wzajemnej pomocy oficyalistów 
prywatnych we Lwowie.

36. Karola Reinera, emeryt, radcę bu­
downictwa we Lwowie.

37. Jana Stelcera, emeryt, rządcę dóbr 
kameralnych we Lwowie.

38. Adolfa Grochowolskiego, oceniciela 
sądowego we Lwowie.

39. Włodzimierza Hermana, b. właści­
ciela dóbr zamieszkałego we Lwowie.

40. Andrzeja Broniewskiego, c. k. nad­
leśniczego we Lwowie.

41. Stanisława hr, Stadnickiego, wła­
ściciela dóbr, w Krysowicach powiat Mościska.

42. Antoniego Iwanickiego, właściciela 
części dóbr w Cucyłowie, powiat Nadwórna.

43. Józefa Bilińskiego, właściciela dóbr 
w Panowicach powiat Podhajce.

44. Jakóba Sikorskiego, byłego rządcę 
dóbr biskupich w Przemyślu, sąd. pow. m. 
del. Przemyśl.

45. Kazimierza Zbyszewgkiego, rządcę 
dóbr Bakończyce w Rozubowicacb, sąd pow. 
Niżankowice.

46. Hipolita Bohdana, właściciela dóbr 
Zadwórze, powiat G lin iany, zamieszkałego 
we Lwowie.

47. Wiktora Kopystyńskiego, dzierża­
wcę dóbr Kuropatniki, sąd powiat. Bursztyn

48. Wincentego Żelechowskiego, w ła­
ściciela dóbr Hrehorów, powiat Rohatyn.

49. Władysława Spaustę, dzierżawcę 
dóbr Tatarynowa, powiat Komarno.

50. Ludwika Balickiego, właściciela 
dóbr w Wykotach, pow. m. d. Sambor.

51. Wojciecha Wasilewskiego właści­
ciela dóbr w Siemuszowej, powiat m. d. 
Sanok.

52. Antoniego Cegleckiego, właściciela 
dóbr w Krasnem, powiat Grzymałów.

53. Stefana Moysę Rosochackiego, wła­
ściciela dóbr Rudniki powiat Zabłotów.

54. Włodzimierza Zagórskiego, właści­
ciela dóbr Dżurów, sąd powiat. Zabłotów.

55 Feliksa Obertyńskiego, właściciela 
dóbr Sawczyn, powiat Sokal.

56. Wacława Fabiańskiego, rządcę dóbr 
Poturzycy, powiat Sokal.

57. Wilhelma Noah inżyniera w Sokalu.
58. Jana Burzyńskiego, właściciela dóbr 

w Uhrynowie górnym, powiat m. d. Stani­
sławów.

59. Aleksandra Rodakowskiego, wła­
ściciela dóbr w Jeziorku, powiat Halicz.

60. Franciszka Topolnickiego, właści­
ciela dóbr w Posadzie Ohyrowskiej, powiat 
Starasól.

61. Juliusza Barańskiego, właściciela 
dóbr w Łukawicy niżnej, powiat Stryj.

62- Aleksandra Stojałowskiego, właści­
ciela realności w Stryju, powiat Stryj.

63. Tadeusza Laehmana, zarządcę dóbr 
w Mikulińcach, sąd powiat. Mikulińce.

64. Władysława Woroszyńskiego, dzier­
żawcę dóbr w Seredyńcach sąd pow. m, del. 
Tarnopol.

65. Ks. Franciszka Sawę, łac. probo­
szcza w Tłumaczu, pow. Tłumacz.

66. Józefa Kaliniewicza, dzierżawcę dóbr 
Plebanówka, powiat Trembowla.

67. Józefa Sokołowskiego, dzierżawcę 
dóbr Iwania, powiat Zaleszczyki.

68. Maryana Kemplieza, współwłaści­
ciela dóbr w Myszkowie, powiat Zaleszczyki.

69. Franciszka Czarniakowskiego, wła­
ściciela dóbr w Klimkowcach, powiat Ńowe- 
sioło.

70. Juliusza Kopczyńskiego, właściciela 
dóbr w Roznoszyńcach, powiat Zbaraż.

71. Bronisława Ujejskiego, właściciela 
dóbr Sewerynka powiat Olesko.

72. Mieczysława Mniszka, właściciela 
dóbr w Skwarzawie nowej powiat Żółkiew.

73. Stanisława Pawlikowskiego, wła­
ściciela dóbr Bereźnica królewska, powiat 
Żydaczów.

74. Antoniego Listowskiego, rządcę dóbr 
Oucyłowce, powiat Żydaczów.

75. Klemensa hr. Dzieduszyckiego, wła­
ściciela dóbr w Martynowie, sąd powiatowy 
Bursztyn.

76. Ksawerego Korotkiewicza zarządcę 
w Podhajcach, 3ąd pow. Podhajce.

B) Z zawodu leśnictw a.

1. Norberta Okołowicza, nadleśniczego 
dóbr Wysuczka, powiat Borszczów.

2. Ludwika Ungera, c. k. zarządcę lasów 
kameralnych w Dobromilu.

3. Józefa Petry, c. k. zarządcę lasów i 
domen sąd pow. w Bolechowie.

4. Emanuela Mascheka, nadleśniczego 
w Ludwikówce, powiat Dolina.

5. Konstantego Linderskiego, leśniczego 
w Jaworowie,

6. Zdzisława Stoczkiewicza, c. k. za­
rządcę domen i lasów w Jasieniu, powiat 
Kałusz.

7. Władysława Kórnickiego c. k. za­
rządcę domen i lasów w Kałuszu.

8. Artura Gretschla, nadleśniczego 
państwa w Busku, powiat Busk.

9. Józefa Krupińskiego, c. k. zarządcę 
lasów i domen w Berehach dolnych, pow. 
Ustrzyki dolne.

10. Antoniego Romańskiego, zarządcę 
lasów w Winnikach.

11. Andrzeja Broniewskiego, c. k. nad­
leśniczego we Lwowie.

12 Romualda Makarewicza, egzamin, 
leśnika i dyrektora Towarz. wzajemnej po­
mocy oficyalistów pryw. we Lwowie

13. Edwarda Bilińskiego, samoistnego 
gospodarza leśnego zamieszkałego w Prze­
myślu.

14 Floryana Stormkę, leśnika i wła­
ściciela dóbr Lipowce,, sąd pow. Gliniany.

15. Wilhelma Kropaczka, nadleśniczego 
w Jaśliskach, powiat Rymanów.

16. Bronisława Rozwadowskiego, wła­
ściciela dóbr w Turówce, powiat Skałat.

17. Antoniego Cihlarza, jeneralnego za­
rządcę dóbr w Spasie, pow. Staremiasto.

18. Alfreda Schmatterę, leśnika zawo­
dowego zamieszkałego w Skoleaa pow. Skole.

19. Franciszka Tichego, właściciela 
realności w Sieniawie, powiat Zbaraż,

20. Tadeusza Rosinkiewicza właściciela 
dóbr w Szczytowcach, sąd powiatowy Za­
leszczyki.

21. Józefa Stronera, lustratora mająt­
ków gminnych w Zaleszczykach sąd powia­
towy Zaleszczyki.

C) Z zawodu budownictwa.
1. Michała Wiszniewskiego, budowni­

czego w Brzeżanach.
2. Stanisława^ Rutowskiego, budowni­

czego w Jarosławiu.
3. Karola Reinera, emeryt, c. k. radcę 

budownictwa we Lwowie.
4. Juliana Cybulskiego, budowniczego 

we Lwowie.
5. Adolfa Kuhna, arehitekię i budowni­

czego we Lwowie.
6. Ludwika Ramulta, budowniczego we 

Lwów e.
7. Ludwika Radwańskiego autoryzowa­

nego inżyniera cywilnego we Lwowie.
8. Zygmunta Kędzierskiego, autoryzo­

wanego inżyniera cywilnego we Lwowie.
9. Wincentego Rawskiego, autoryzowa­

nego arehitektę we Lwowie.
10. Michała Zajączkowskiego, budowni­

czego miejskiego w Przemyślu.
11. Franciszka Gamskiego, przedsię­

biorcę i właściciela realności w Przemyślu.
12. Józefa Jagerm ana, autoryzowanego 

inżyniera cywilnego w Stanisławowie.
13. Alojzego Muzykę, właściciela real­

ności i przedsiębiorcę budowli w Stryju.
14. Józefa Hawliczka, emeryt, c. k. 

nadinżyniera w Stryju.
15. Karola Negrusza, budowniczego miej­

skiego w Samborze.
16. Jana Zakrzewskiego budowniczego 

miejskiego w Tarnopolu.

D) Z zawodu fabrykantów.
1. Lubina Biskupskiego, właściciela fa­

bryki narzędzi rolniczych w Kołomyi.
2. Franciszka Yinzenza, właściciela dy- 

styiarni nafty w Sopowie pow. Kołomyja.
3. Juliusza Mikolascba, byłego właści­

ciela fabryki spirytusu we Lwowie.
4. J. Adama Baczewskiego, właściciela 

fabryki spirytusu we Lwowie.
5. Jana Pachmana fabrykanta kotłów 

w Stanisławowie.

E) Dla przedm iotów górnictwa.
1. Leona Syroczyńskiego, inżyniera gór­

nictwa przy Wydziale krajowym we Lwowie.
2. Cypryana Oiepanowskiego, zaprzysię­

żonego inżyniera górnictwa w Przemyślu.
3. Wilhelma Noah, inżyniera górnictwa 

w Sokalu.
Tchorznicki w. r.

Z Rady c. k wyższego Sądu krajowego.
WTe Lwowie, dnia 28 grudnia 1894 

Matkowski w. r.

L. 2182 (1406 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy dla spraw cywil­

nych we Lwowie zawiadamia niewiadomą z 
życia i miejsca pobytu Filipinę z Czakich 
Rzepińską , ze celem doręczenia jej uchwały 
równocześnie wydanej, dotyczącej wykreśle­
nia prawa zastawu dla czynszu ziemnego 
rocznie po 1 złr. 33 kr. mk. w stanie bier­
nym realności pod lk. 303 i 3 0 5 ^  we Lwo­
wie położonych wedle wykazu hipot. 1. 278 
i 280 I  dz. k. C. poz. 1 na rzecz jej hipo 
tekowanego, ustanowiono dla niej kuratorem 
adwokata dr. Edmunda Kamieńskiego a te­
goż zastępcą adwokata dr. Karola Mikuliń- 
skiego.

0. k. Sąd krajowy.
Lwów, 26 stycznia 1895.

L. 210 (1408 2 - 3 )
Wzywa się niewiadomych z miejsca 

pobytu Franciszka Wunczowskiego, Annę 
Gassmannównę, Maryaunę Matlakowę i He­
lenę Berlikównę, aby w przeciągu jednego 
roku do spadku po śp. Katarzynie Spyrowej 
w Niepołomicach 20 grudnia 1894 z pozo­
stawieniem kodycylu zmarłej, swe prawa 
zgłosili i deklaracyę wnieśli, w przeciwnym 
razie spadek będzie przeprowadzonym z tymi 
spadkobiercami, którzy deklaracyę wnieśli. 

Niepołomice, dnia 8 lutego 1895.

L. 622 (1453 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Antoniego O- 
brzuda z Tylicza, iż w sprawie Israela Bru- 
ckenfelda przeciw niemu pto 60 zł. ustano­
wił kuratora Aleksandra Fedorczaka z Ty­
licza i doręczając temuż pozew, wyznaczył 
termin do rozprawy na dzień 20 marca 1895.

Wzywa się zatem Antoniego Obrzuda, 
aby albo swemu kuratorowi przed terminem 
udzielił informacyi, lub innego pełnomocnika 
sądowi wskazał.

Muszyna, 7 lutego 1895.

I .  584 (1449 2— 3)
C k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domych Jędrzeja i Eleonorę Sądrów, że 
przeciwko niin wniosła Regina Sąder pozew 
o zapłacenie kwoty 130 zł. w skutek czego 
im kuratorem Macieja Kowalkowskiego u s ta ­
nowiono i termin do sumarycznej rozprawy 
na dzień 18 marca 1895 wyznaczono 

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, d. 1 lutego 1895.

L. 1783 (1463 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z życia i miejsca pobytu niewia­
domemu Stefanowi Bezhaczniuk, że dnia 2 
lutego 1895 do 1. 1783 Mikołaj Daum po­
zew przeciw niemu o zapłatę kwoty 50 zł. 
wa, wniósł, na który termin do rorprawy 
ustnej według postępowania drobiazgowego 
na dzień 29 marca 18 95 o godzinie 9 rano 
wyznaczono i że dla niego Iwana Diaków 
wójta z Kniaźdworu kuratorem ad actum usta­
nowiono.

Wzywa się więc, ażeby temu kurato­
rowi środków dowodowych dostarczył lub 
innego zastępcę tut. Sądowi oznajmił, ina­
czej sprawa niniejsza z ustanowionym kura­
torem wedle obowiązujących w Galicyi ustaw 
przeprowadzoną będzie a skutki) zaniedbania 
sam sobie przepisać będzie musiał.

Peczeniźyn, 2 lutego 1895.

L. 878 (1464 2—3)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Herscha Chai- 
ma Joela, iż przeciw niemu wniosło Towa­
rzystwo kredytowe w Rymanowie pozew o 
zapłatę 180 zł. 48 ct. w. a. z pn., na który 
wyznaczono termin do rozprawy drobiazgo­
wej na dzień 29 marca 1895 o godzinie 9 
rano i że dla ochrony jego praw Herscha 
Moszkowicza z Rymanowa kuratorem usta­
nowiono.

Wzywa się zatem Herscha Chaima Joe­
la, by udzielił ustanowionemu dlań zastępcy 
potrzebnych informacyi, lub innego pełno­
mocnika ustanowił, gdyż inaczej skutki tego 
zaniedbania sam poniesie.

C. k. Sąd powiatowy.
Rymanów, d. 28 stycznia 1895.

L. 476 (1422 2 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Jędrzeja Liszcza, że przeciw 
Wojciechowi Liszczowi, Franciszkowi Liszczo­
wi, nieletnim Wincentemu i Maryi Liszczom 
oraz prz-ciw niemu wniosła Weronika z Ma­
dejów Gawłowa do tutejszego sądu skargę 
sub praes. 17 stycznia 1895 1. 476 o znie­
sienie współwłasności realności lwh. 459 
księgi gruntowej gminy katastralnej Widełka 
objętej, przez fizyczne wydzielenie dla po­
wódki 1/3 części gruntów tej realności z pn. 
na skuutek której wyznaczono termin do 
rozprawy ustnej na dzień 24 kwietnia 1895 
o godzinie 9 rano, i że dla niego ustano­
wiono kuratorem ad actum adw. dra Bryka 
z Kolbuszowej, polecając zarazem nieobe­
cnemu, aby kuratorowi temu dostarczył po­
trzebnej informacyi, lub innego swego peł­
nomocnika tut. sądowi wskazał.

0. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, 1 lutego 1895.

L. 1212 _ (1384 2— 3)
0. k. Sąd krajowy w Krakowie z po­

wodu pozwu de praes. 11 stycznia 1895
1. 1212, wniesionego przez Romualda Fla- 
sińskiego przeciw Katarzynie lo  Meisnero- 
wej 2o Kochowej, Andrzejowi Kurkiewiczowi, 
Antoniemu Kurkiewiczowi, Apolonii z Kur- 
kiewiczów Myśliwcowej i Maryi Kurkiewi- 
czowej, wszystkim niewiadowyra z miejsca 
pobytu, tudzież Leonowi Kurkiewiczow. i 
Ludwikowi Kurkiewiczowi o uznanie sumy 
3000 zł. poi. i 900 zł. poi. i wpisanego dlań 
na karcie ciężarów C. w poz. 2 on. i w poz. 
1 subon. realności pod 1. k. 76 Dz. IV. w 
Krakowie położonej, wyk. hip. 1. 731 objętej, 
prawa zastawu za przedawnione i zgasłe, 
oraz wykreślenie tych sum ze stanu biernego 
tejże realności ustanawia dla niewiadomej z 
z miejsca pobytu Katarzyny lo  Meisnerowej 
2o Kocbowej kuratorem adw. dra Tadeusza 
Gluzińskiego z substytucyą adw. dr Emila 
Schwarza, zaś dla niewiadomych z miejsca 
pobytu Andrzeja Kurkiewicza, Antoniego 
Kurkiewicza, Apolonii z Kurkiewiczów My­
śliwcowej i Maryi Kurkiewiczowej kuratorem 
ad actum adwokata dra Stanisława Tomika 
z substytucyą adw. dr. Henryka Judkiewicza 
i o tem tychże pozwanych zawiadamia, po­
lecając im, by ustanowionym zastępcom 
środków obrony dostarczyli, lub innych peł­
nomocników obrali i sądowi o tem donieśli 
niekorzystne bowiem skutki zaniedbania sa­
mi sobie przypiszą.

Kraków, dnia 18 stycznia 1895

L. 6400 (1343 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Kata­
rzynę z Kowrzanów Żmijowską, że celem 
prawidłowego doręczenia jej tus. uchwały 
tabularnej z dnia 22 kwietnia 1894 1. 2440 
ustanowiono dla niej kuratorem ad actum 
Mikołaja Jakimów młodszego z Podhorzec.

Wzywa się przeto Katarzynę z Kowrza­
nów Żmijowską, by u wyż wymienionego 
kuratora zgłosiła się lub innego zastępcę 
sobie obrała, inaczej szkodliwe; z tąd wyni­
knąć mogące skutki sama sobie przypisze. 

Olesko, dnia 20 września 1894.



Doniesienia prywatne.

Trawa, miodowa
(Holeus lanatus) 

nasienie świeże i pewne na grunta suelie lub mokre 
zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina, raz 
zasiana trwa kilka lat. Jeden Korzec wraz z 
workiem kosztuje 4 zł., przy zakupnie naraz 10 

fcorcy iodaje się korzec bezpłatnie.
Zamówienia uskutecznia 226

J. B u l s i e w i c z
skład nasion w Bochni.

O g ł o s z e n i e . 293

Losowanie dziel sztuki pomiędzy 
Członków Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
P :ęknych za r. 1894 odbędzie się pod­
czas ogólnego zgromadzenia dnia 24 
marca b. r. Zawiadamiając o tern, Dy- 
rekcya wzywa wszystkich PP. K ores­
pondentów i Członków Towarzystwa, 
którzy dotąd nie uiścili należytości za 
sprzedane akcye, iżby pieniądze wraz 
z listami Członków nadesłali najpóźniej 
do dnia 10 marca b. r., gdyż inaczej 
numera ich biletów będą wyłączone od 
udziału w losowaniu.

Kraków, dnia 24 lutego 1895.
Dyrekcya Zjednoczonego 
Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych w Kra 

kowie.

L. 2678
O g ł o s z e n i e ,

(287)

Które tutki me szkodzą?
Chorym na piersi i palącym o |f  
swe zdrowie dbałym, poleca się | |  
tutki nieklejone „$ an itas“ z watą 
hygieniczną, Dr. Brunsa, najlepszy 
wyrób francuski, zupełnie nieszko­

dliwy !!
C. k. patent austr. z d. 7 stycznia 1892 1. 80 
1000 tutek „Sanitas“ w eieg. pudelkach 
zł. 1.80, Zlecenia na 3000 tutek wyseła 

franko :
Skład komisowy franeuskieli 

tutek „Sanitas“
Lwów, ul. Akademicka 12.
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Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wypowia­
da niniejezem na podstawi-1 § 63 sta­
tutów p. Józefowi Siegel resztująey ka­
pitał w sumie 15877 zł. 59 ct. a. w. 
listami zastawnymi, pochodzący z wię­
kszej sumy 16000 zł. a. w. na hipo­
tece dóbr Jaślany whl. 616 c. k. 
Sądu obwod. w Tarnowie objętych w 
powiecie mieleckim położonych, inta­
bulowany, z tego Towarzystwa wypo 
życzony, z dniem 1 lipea 1895 jeszcze 
pozostały.

Dyrekcya gadcyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc p. Józefa Siegla jako właściciela 
tych dóbr, ażeby wypowiedziany kapi­
tał w przeciągu sześciu miesięcy do kasy 
galicyj. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego złożył pod rygorem exekucyi a 
m tanów icie przymusowej sprzedaży rze­
czonych dóbr.

we Lwowie, 26 lutego 1895.

Ogłoszenie 266

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wypowia­
da niniejszem na podstawie §. 63 sta­
tutów p. Leonardowi Stefanowi 2 im. 
Rogojskiemu kapitały pożyczkowe w 
sumach 5103 zł. 6 ct. l 1107 zł. 26 
ct. w. a. listami zastawnymi, pocho­
dzące z większych sum 10500 zł. i 
14U0zł. wa. nahipotece dóbr Druszków 
pusty, wykazem urzędu hipotecznego 
c. k. Sądu krajowego w Krakowie ob­
jętych. w powiecie brzeskim położonych, 
intabulowane, z tego Towarzystwa wy­
pożyczone, z dniem 1 lipca 1895 je­
szcze pozostałe.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc p. Leonarda Stefana 2 im. Ro- 
gojskiego jako właściciela tych dóbr, 
ażeby wypowiedziane kapitały w prze­
ciągu sześciu miesięcy do kasy galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożył pod rygorzem egzekucyi, a mia­
nowicie przymusowej sprzedaży rze­
czonych dóbr.

We Lwowie dnia 26 lutego 1895.

łparata i wszelkie przy- 
hory fotograficzne

Hamel  i F e i g l
Lwów, ul. Sykstusfca 6.

„Kupuj u majstra a nie u chłopaka!^
To mogę stanowczo o mojej fabryce powie­

dzieć, bo tylko takie wielkie przedsiębiorstwo jak 
moje, może przez zakupno gotówką olbrzymich za­
pasów i inne korzyści, t~nie wydatki na interes, 
które w końcu na korzyść kupującego wychodzą, 

i  W span ia łe  w zory  l l a  p ry w a tn y c h  darm o 
g i  o p ła tn ie . B ogate  k siążk i w zorów , ja k ic h  

jeszcze n ie  b y ło , d la  k raw có w  n ie frankow aue .
Ilia tery e na ubiory

peru w ien n y  i doskinny dla Wys. K le ru , prze­
pisowe materye na u b ra n ia  d la  c. k . u rzęd n i­
ków , także d la  wet* ranów , s tra ż y  ogniow ej, 
g im nastyków , na liberye, na b ila rd y  i stoJy  
do g ra n ia , pokrycia na wozy, także największy 
skład styryjskich, karyntyjskich, tyrolskich * guń  
dla panów  i  pań  po oryginalnych cenach fabrycz­
nych, czego i 20-tokiotna konkureneya dać nie 
jest w stanie. Największy wybór bardzo dobrego 
suk ien k a  w najm odniejszych  k o lo rach , gunie, 
materye do prania, pledy podróżne od zł. 4 do 
14, dalej i p rzy b o ry  k raw ieck ie  jako to pod­
szewki do rękawów, guziki, igły i nici. W arte 
Uego co kosztują, uczciwe, trwałe, czysto wełniane 
towary, a nie tanie szmaty, nieopłaeające roboty 

krawieckiej, poleca

Jan S tik a ro fsk y
B e r i  o ,  (Manszester Austryi). 

Największy skład towarów sukiennych wartości 
pół miliona złotych. 228

§ j ^ “  Posyłka tylko za zaliczką. 
O strzeżen ie : Ajenci i przekupnie zwykli pod 

nazwą „ to w a r  StifcarofsUiego“  Jiehy to­
war swój zbywać. Aby ochronić P. T. P u ­
bliczność od b łędów  donoszę, że tak im  
ludziom  nigdy towaru nie sprzedaję.

Fabryka stolarska
w yrobów  stolarskich i parkietów !

BRACI WCZELAK |
w e  L w o w ie ,

ulica Łyczakowska 1. 27
poleca

wielki zapas deszezułek posadzko­
wych., który sprzedaję m etr kwadra­
towy bez ułożenia po 1 zł. 50 et 
i wyżej, zaś z ułożeniem m etr kwadra­

towy po 2 zSk 10 et. i wyżej.
P a r k i e t y  

w najrozmaitszych deseni ch.

i nahycia we wszystkich księgarniach
dzieła naukowe pedagoga
P. R EU S S N ER A :

N A J L E P S Z A  M E TO D A
do nauczenia się B E S  N A U C Z Y C I E L A  
czytać, pisać i rozmawiać po niemiecku w 
3-cJi M I E S I Ą C A C H , po an gielsku w 

j 2 4 -c1! ?. E M C Y A C I I . Cena metody nie- 
I miecbiej. kurs I. 85 et. Kurs II. 2 zł. 25 et. 

Komplet, (oba kursą) t y lk o  2 zł. 80 et. 
M E T O D A  A N  C H E L S E A  z wymową. 
Kurs I, 1 zł. 07 ct. Kurs II. 1 zł. 70 et. Kom­
plet oba kursa i P R Z E W O D N I K  D L A  
P O D R Ó Ż U J Ą C Y C H  D O  A M E R Y ­
K I  2 zł. 40 ct. N A J L E P S Z E  E L E ­
M E N T A R Z E  P O I b K O  - N I E M I E ­
C K I E  z wymową, i z wzorkami pisma po 

50 28 i 14 et.
Skład główny w księgarni

Ssyfart i Osiowskim ,
w e  Lwowie, Rynek 2 4 .  27 I

11

Ig itaruszka, J. Drabnieka, 80 lat, wdowa po nad- 
strażniku skarbowym, prosi o wsparcie, Lwów, 

Łyczaków 22.

Skład K a w y i Herbaty 
Artura Kościckiego

ped godłem „SYRYUSZ" we Lwowie, Osso­
lińskich 1. 1 1 , filia u l. Trzeciego Maja 1. 2 

poleca.
JKaif a najprzedniejsza poga­

niała o lO  et,
pół kilo 90 i 95 ct.

Najlepsze HER R AT Y
rossyjskie, chińskie i sławne Liptona angielskie 

Vi kilo od ct. 90 do zł. 3.
Koniak czysty kuracyjny

but. 1 zł. 80 ct. do 5 zł.
Wina lecznicze Malaga, Mad d ra , Sher­

ry i Lacriina CŁristi
butelka 1'80 do zł 2'50. 21

Ogłoszenie. 297

Towarzystwo „Kasyno w Mikoła­
jo w ie"  zostało za zgodą członków z 
I dniem 28 lutego 1895 rozwiązane.
| Mikołajów, 28 lutego 1895. 
j fłryb. Kopystyński.

przez władze sanitarne zbadane
(świadectwo Wiedeń, 3 lipca 1877)

m m m f E ś m
i Fabryka utrzymuje na składzie gotowe opaski 

(Verkleidung), listwy do podłóg, rozmaite pro­
file dla pp. stolarzy, pozłotnitów, tapicerów 
itd. oraz „szlaglistwy1 do drzwi i okien. F a ­
bryka przyjmuje do strugania deski na po­
dłogi (po 8 et za sztukę i wyżej), oraz wszel­
kie robuty stolarskie, okna, drzwi, urządzenia 
biur, zakładów szkolnych, koszar, szpitali itd.

K rzesła <>gr«d«we i  sto lik i są 
zawsze gotowe na składzie.

192

wiele milionów razy doświadczone i wypróbowane, 
przez dentystów polecone — również najtańszy środek 
ntrzyojpjąey i czyszczący zęby. Wszędzie do nabycia.

33

Ogłoszenie łieyłaeyi.
O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y  

galicyjskiego BAMII Kredytowego
ulica Jagielloiiska 1. 3 (dom własny),

podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe- z dniem osfcat- 
mego stycznia 1895 zastawy i papiery wartościowe, dnia 
4 i 5 kwietnia 1895 roku w godzinach od 9 do 3 przez pu­
bliczną iieytacyę (w myśl § 59 statutów Banku) najwięcej 

dającemu, za gotówkę sprzedane zostaną.
U w a g a .  W dniu licytacji nie będą przy.mowane ani. prolongaty, ani wykupna.

* wów. Juta 1 marca 1»95. ___________
Ogłoszenie.

Walne Zgromadzenie
Członków Kasy zaliczkowej w Nadwórnie

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką odbędzie się w 
niedzielę dnia 10 marca 1895 o godzinie 3 po południu w lokalu Kasy

Zaliczkowej.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1894.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie dyrekcyi ab- 

soJutoryum. 299
3. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku.
4. Wybór jednego członka Dyrekcyi. ; . :.> (■
5. W ybór jednego członka Rady nedzorczei-i jego"zastępcy
6 . Wnioski członków.

Rada nadzorcza Kasy zaliczkowej w Nadwórnie.

Najsmaczniejszy, je d y n y  ifirowy, a zara- |  Jedyny, zamiast kawy,napój zdrowy,niowiastom  
iem  najtańszy dodatek  do kawy jest: | dzieciom t ohorym przez lekarzy polecony;

Przestroga: Żądni i brać tylko 
fcryginelne pakiety, z napisem: 

B V  „Kathrelner” “W  %

.■ ■ ■ ■■ i-— ^ ii V - ,— —*-ó ą— — 1 ■ j,, ■ Ł

!ostac mom wszędzie: ̂ Kilo 25 cent. (50 h.)
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Odznaczony złotym  medalem na W ystaw ie lw ow skiej.
C L  Nowa salm do zdjęć portretowych.

Nowe aparaty do wszelkich zdjęć tak portretowych jakotei architektonicznych. 
. . . .  a a  x» a £  Dawna sala została również powiększoną dla grnp do 80 osób.

ZĆlKl&U artystyczno- riOgraTlCZny Zakład wykonywuje wszelkie zamówienia w zakres fotograficny wehoaząee, jak renrodukeye,
powiększenia do naturalnej wielkości, platynotypie, kolorowania akwarelowe, pastelowe, olejne 

P r Z V  U l i C y  F r e d r y  1 .  7  j heliominiatury na szkle, przyjmuje zamówienia na cynkotypie, fotodrnki, rysunki ete
O d  8 -te j ra n o  do 6 -te j po p o łu d n iu , w Niedzielę i święta oć 9 tej rano do l-izostał znacznie pcwięslsszon y .  w  p o łu d n ie , u l.  F re d ry  N r . 7. 3

We Lwowie sprzedają pp. frarof Bayer, Jan  Bodnar, 
Karol Bałłaban, Józet Brzezina, Stanisław Lachowicz 
Stanisław Markiewioz, Henryk Mayer, Zygmunt Ruc- 
ker, Leonard Solecki. Pozostałe zapasy koniaku wy­
stawowego zakupili i mają na składzie pp. J. £ fa- 
chiewicz, skład nasion, plac Maryaeki i Wiewiórski, 
aptekarz, ulica Halicka; oraz wszystkie renomowane 
handle na prowincyi. A u g u s t O  a r z e w s k l ,  

jeneralny zastępca z siedzibą w Krakowie.

J o u r r i e r e  &  i i o m ,  i .
Dom założony w rok a 1850. 7

Spadk. L. Proux & G. Kondratowicz
(Francya) w Cognac, (Francya)

Piawdziwy Cognac francuski wypróbowany i nagro­
dzony m edaiem złotym  na wystaw.e lwow­

skiej, reprezentowany we własnym pawilonie
®  U  T  E  Ł  K  A

Jedyna polska firma we Franeyi w samym Cognaeu 
posiada wielkie zapasy staryoh kuracyjnych konia­

ków i takowe poleca P. T. Publiczności.

m
Drobne ogłoszenia

od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy.

a

*

Wiktor Berger
l  wów, uprą Akademicka I. 8
Aparaty, płyty, chemi­
kalia etc. do fotografii

Zaatność zagwarantowana. — Ceny fabryczne. — 
Cenniki bezpłatnie. 5^

TUTKI
odznaczone

n edalami
m. IIEMOJOWSKIEGO

są do nabycia 
we wszystkich 

handlach 
i trafikach.

Znane z  dobroci tntki nieklejone

„LA COMETE"
niepękająee podczas napychania, wszędzie do 
nabycia, 1000 sztuk w rulonie zł. 1,20, zlece­

nia nad 5000 sztuk wycelują opłatnie
bracia Elster

Lwów, ul. Akademicka 12.
292

Wiktor BowLwow.Akademicki 8
R o w e ry

angielskie i 
S i e y r - S w S f t

z nieograniczoną gwaranoyą.
Ceiijjiki bezpłatnie

Zamówienia ua 
okryw U i, płaszcze, żakiety,
amazonki i wszelkie roboty wedle 

fasonów angielskich
przyjmują odtąd 273

L & K. Schweizerówny, uLFredi y 2

ł j y j i s z a  fabryka tego r o d za j w  Austryi.
A J E N T Ó W

p rzy jm ie  za wysoką prowizyą do stałego obo- 
towiązku fabryka żaluzyj i rulet mająoa ol­

brzymi oDrót 275

Em il Goldschmied 
Praga, Buhira.

Odznaczona 20 złotymi i srebrnymi medalami

C. i k. kapitan pensyonowany 45
lat, zdrów i rzeźwy, z  ukończoną a- 
kademią rolniczą, władający języka­
mi krajowym i, poszukuje odpowiedniego 
miejsca jako rządca ekonom iczny, 
lasow y, fabryczny, domu, i ko se- 
krelarz, ka«y< r, rachmistrz. Płat a nie 
stanowi 11 ; i ważniejszej rzeczy. Oferty 

uprasza sic nadsyłać pod adresem;
J. Kieist, Auwal Praga.
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p o ło żen ia  ta m y  n a d u ż y c io m  d r e k t ó - i

L T S I S T R A T A
komody a ułożona według Aristofanesa przez St. Koź- 
miana rozpoczęła się drukować w nr. 7 Tygodnika

sa ty ry ozn o-p oli ty eznegt >
„ Z A G Ł Ó B

Komedy# poprzedza nigdzie nie drukowana przedmowa
St. Koźmiana.

Z e  względu na dodatek cena numeru 3 0  et. 
W aru n k i prenumeraty ja k  dotąd:

W  m ie js c u : Jfa p re w in c y i:
całorocznie zł. 6  et. — całorocznie zł. 6  ct. 5 0
półrocznie „ 3  „ -  półrocznie . . „ 3  „ 2 5
kwartalnie „ 1  „ 5 0  kwartalnie . „ 1  „ 0 3
miesięcznie „ — „ 5 0  miesięcznie . — „ 5 5

Cena anonsów 5 ct. za wiersz petitowy. 259
Adm iuistracya Zagłoby w  kantorze drukarni Lwów, ul. Kopernika 5.

Nowe w j J a i i i * a  S i l i  wydamiczej polskiej v  M o w m ,

Celem
ryeh restauratorów, m a m ze szczy t 

wiadomości, ie
podać

do puMiczn

piwo okocimskie
s p r z e d a n a  s a k l a nk i  tvlk nąśtęoujacc firmy: 
V- T u tp fe r , uliea Trybunalska I. 12,
itm e f E h r iie h , kawiarnia Teatr?,Ina, 
w fjid jS ła w  K ozłow sk i, uliea Gródecka !. 79,
Ju.il Ludw ig', ulica Krakowska 1. 7,
N aro d n a  T o rh o w la , ulica Ormiańska,
K a ro l N iedźw ieck l, uliea Słowackiego 1. 8,
A uto.ii R u dz iń sk i, restauracya kolejowa,
fi. S a lzb e rg , ulica Kołłątaja róg Kazimierzowskiej.
M as W łse l, ulica Ormiańska ). 5,
Szymon G oldberg , ul. Batorego 18.
K a ro l P rz y b y lsk i, ulica T eatralna naprzeciw ko­

ścioła Jezuickiego.
L udw ik  G rrć o liń sk i, ul. Kopernika
B ern a rd  F u c l.sb .lg , ul. Kopernika riS  Szajnochy.
Jó ze f F lieg , ul. Jagiellońska 1. 2 i.
Szymon P o st, ul. Krakowska.
P iw ia rn ia  okocim ska, Henryka Yoisego, ul, S.yks- 

tuska róg Słowackiego. 
p  Stolr. u liea Sobieskiego.
S. B . T iin srr, Chorążezyzna.
A ntoni H e ro ld , Sykstuska 14,

Główne zastępwstwo i skład piwa beczkowego 
u p. OzyiŁSTsa W  xla, tS y n a  ul. Bogusławskiego 

1. .3. telefon nr. 6. 40
Skład piwa daszkowego 

u p. S. Wie se ra , Sykstuska 14, telefon 149.
Ne przT8zł-igć ogLszńć będę k«żd»J nie­

dzieli w pismąęh i '.=• i -Vski<• Ii iia?.wi©ą restau­
ratorów, k tó rzy  piwo okocim skie s p rz e d a ją , 
a nadto zastrzegSc sobie wystąp.ć w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży oh,.ego p»wa 
pod msrlfcs okocimskiego

Jar Gotz,
j r < n  a . w  j P k o M i n l e .

Nowo otworzony skład farb, m ateryałów itp. (inny

L. W Ł O D E K  i  A. K R A JE  W  SK  i
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4L

poleca i dostarcza wszellre artykuły i materyały domowo-gipspodarskic, 
malarskie, lakiernicze, przemysłowe itp.

Zamówienia z prowincyi odwrotnie.
Cenniki na żądanie gratis i frauko. M4

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publicznrdć, że jeszcze poki
zapas cukru m v/ystarczv

będę sprzedawał po fiSuacli poniżej podanych:
1 kilo cukru w głowie . . . ct. 80 T kilo cukru częściowo . . . h j ,  81

1 kilo cukru w mączce i kostkach . ct. 32 
IZnTTT-łT wjb ° rne w smaku 1 kilogram od zł. 1 60 do zł. 2.16 z opustem przy 
J A d W j  kilogramie 6 centów.
H e r b a t a  London pół kilo zł. 8 Souchong czarna pój kilo zł.

Oh)dwa gatunki polecam jako znakomite, aromatyczne i dobrze 
P. T. Publiczności za łaskawe względy, po
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naciągające. — Dziękuję Szanownej 
lecam się i nadal licznym rozkazom

A ntoniew icz K a ro l ks Poezye religijne, wydał ks. 
Jan  badeni (Treść: Od wydawcy, Jezus w żłób­
ku, U stóp krzyża, Chwała Maryi, Wianeezek 
majowy, Pieśni błagalne, Polscy patronowie, 
Poselstwo anioła w niebie) str 155- Wydanie 
wytwornie wytłoczone na najpiękniejszym weli­
nie z liczneini wiuietami i portretem autora, z 
okładką przyozdobioną rysunkiem Tondosa zł. 1.50 

B ukow ski J u l ia n  d r . k s. O reformie nauki relig ii 
w szkołaen gimuazyalnycb, sti'. 90. Cena 4 > et. 

B u re k b a rd t J .  K ultura odrodzenia wa Włoszeołi 
Tłumaczenie z trzeciego wydania, poprą wmijjd-u 
przez L Geigera. Tom I, str.'-'368. zł. 2.6o,'.v 
ozdobnej opiawie zł. 3.— 

f laro L eopold d r .  Pomoc dla rolników w Austryi, 
str. 97, zł. 1.—

F a r r a r  F . W Mrok i brzask. Powieść z czasów 
Nerona, 3 tornj w jednym, str 331, zł. 2.40, w 
starannej i ozdobnej oprawie zł. 3.—

G abon L . Książę Adam Czartorysk- podczas po­
wstania listopadowego. Charakterystyka oparta 
na jego własnych pismach, z 3 przepysznemi 
portretami, str. lr?3, zł. 1.80,

Górski K o n s ta n ty , pułkownik piechoty. H isŁ y a  
piechoty polskiej, Na podstawie nowo odnalez>o- j 
nych źródeł, zł. 2.oU. 

ą&g Historya jazdy polskiej, na podstawie niezuźy- 
tkowanych dotąd źródeł, z 3 tablicami Btr. 363, 
zł. 3.u0.

G órsk i P io tr .  Samorząd gminny. Tom I. str. 371 • 
zł. 3.5U.

Książka ta, owoc długich studyów zawie­
ra  zarówr.o naukowy rozbiór istnieją-ych u rzą­
dzeń, jak i praktyczne wskazówki, potrzebne 
przy todziennem urzędowaniu władr "ządowyeli 
i autonomicznych. Dodany jest przy tem obraz 
urządzeń admiuistracyi lokaiuej wo Franeyi, Au- i 
glii, Prusiecb i t. d., a w końcu projekt refor- j 
my gminnej na podstawie porównawczej.

K alinka. W ale ry  au X . Dzieła tom III i IV. (Pi- j 
sma pomniejsze tom I i II). Zawierają na 673 
stronach 30 prac znakomitego aut..ra tre śc i ' .ze- ’ 
ważnie h storyeznej. Cena obu tomów zł. 3.60,1; 
ozdobnie oprawnych zł. 4.60.

— Sc m czteroletni. (Zbiorowego wydania tom V i 
VI). Wydanie czwarte str. 728. Toin i i Ii. zł.

j# .00, w ozdobnej oprawie zł. 4.60. .
Kluezyc.ki S ta n is ła w . Niebo i ziemia, pogadanki 

popularno-naukowe; w 4-ee, str. 33 i 520, zł. 8, 
w bardzo wykwintnej oprawie zł. 10 — źe zło- 
eonemi brzegami zł. 12. i

Pogadanki — jak anior niówi w jirze/Jmowie, 
nie są systematycznym wykładem autitronomii i 
kosmografii ; zawierają ońę. zestawienie togo,^> 
się mówi w kółku przyjaciół przyrody w ogól- 
niejszem znaczeniu. Tekst illnstruie kilkaset ry­
cin, liczne chromoli.ogtafie, tablice sferyczne i 
] beliogr.iwiira ; wszystko wykonane pieczołowi­
cie, starannie i z przepychem, który dorównuje 
nrijozdobniejszym franSjskim edition de Juxe, 

i ijjs io  to wypełnia lukę w przyrodniczej lite­
raturze na zej i zarówno dla osób dojrzałych jak 
i starszej młodzieży miłą i pożyteczną lekturę 
stanowi. * ,

K oźinian  S tau is liiw , Ludwik Wodzicki, życiorys, 
str. 118, zł. 1 . -  § j \

— Rzecz o roku 1863. ;
Tom I. broszur, zł. 2.50, w opiawie zł. 3 — ’ 

» JJi ” « 3. , „ 3.50
.  K L » » 3 50 „ „ A -  ;

Całe dzieło brosz.,, 9 — „ ,, T0.50
K roże Sprawozdań e naoezuego świadka o przifoiegu 

procesu, z widokiem Króż, et. 40. •
Lepszy L eonard . Wspomnienia artysty. Urywki z 

pamiętnika. Wydanie wytworne, na wzór parys­
kiej „Colleciion Guillaume“, z lieznem? w inieta­
mi i 18 rycinami zł. 1.50, w bardzo wykwintnej 
oprawie zł. 2.—.

H acuu lay  T . M. Szkice i rozprawy historyczne. Tłó- 
maczył Stanisław Tarnowski. Oba tomy zł. 3 .— 
w oprawie zł. 3.80. 201

X .

M a rg e r t. Trzy doby dziejów naszych. Jadw iga (obraz 
histor. w 5 odsłonach). — Królowa korony pol­
skiej obraz z obrony Częstochowy. — Unioi sze­
reg  obrazków z prześladowań podlaskich). — 
Obrazki Bceniczne młodzieży polskiej poświecone 
str. 113, 155 i 145. Cena zł 1 50.

M oszyński J e r z y .  Myśl polityczna z księgi dziejów, 
cierpień i pracy. Tom I. otr. 471 zF. 5.— Tom 
II. część I. str. 196 zł. 2.—

P u n ik lo  S tan isław  d r . dyr. kraj. szpitala. Kilka 
uwag o napojach wyi jkowvch, v szczególności 
o pi wie pod względem hygienieznyia str 24, 30 ci 
P a w e ł Sinollsowsfci. Historya Zgromadzenia 
Zmartwychwstań.a Pańskiego, podług źiódeł rę­
kopiśmiennych. Tom III. 6 z portret .mi str. 429 
zł. 3.50.

Tegoż dzieła tom I. str. 261 z portretem B. 
Jańskiego zł. 2.50. Tegoż azieła ton. I i .  ?tr. 267 
z 5 portretami zł. 3.—. Całe d/ieło zł. 9 ._ .

Dzieło to należy do najbardziej zajmującej le­
ktury, bo osoby o kmrych tu w zm im ka(00. Kfń iie- 
wiez, Semeueńko, B. Jański i wielu innych) na­
leżą do najgłębszych umysłów i najznakomitszych 
stylistów polskich; żyli i działali w najoiekat,- 
szCj epooe dziejów porozbioro«yoh, w epoce roz­
woju ruchu umysłowego i religijnego kiedy 
współdziałali Mickiewicz, Słowaek’ i K rasiński
0 których *am tak  wiele mowy 

T arnow sk i S tan is ław . Paweł Popiel jako pissrz
str. 115. 50 ot. ;

— Studya do dziejów  literatury polskiej XIX wie­
ku. (Treść: O kolendach. — O Konfederatach 
Mickiewicza. — G Księgach pielgrzymstwa Mi- 
ekiewieza. — Ze studyów o “łowaek.m: Maze­
pa, Niepoprawni, Horsztyński -  Roczniki pol- 
"kio z lal 1857—1861. — Rachunki Boiesławi- 
ty). — Btr. 291 zł. 2.—, w ozdobnej oprawie płó­
ciennej zt. 2.50 w półskórek francuski zł. 3._

— Z wakaeyj. Wspomnienia z podróży po Kijowie 
Moskwie, Wilnie i 1 ruaaeh królewskich. ’

Wydanie drugie. 2 tomy' str.J475 i 318 zł. 3.—.
— Nasze dzieje w ostatnich 100 latach.

T reść : Po £ Maja. Po trzecim rozbiorze. — 
Księstwo warszawskie. — Królestwo polskie 
(kongresowe). — Powstanie w r. 1830.- G d  r. 
1831 do r. 1863.—Pokka po r. 1863.—Dzieje 
Europy po r. 1863.

Dziełko starannie wydane, w 8ce, stron. 260 
z 36 rycinami (z tych >4 portretów, 6 widoków
1 6 scen hisioryeznych), w twardej okMdce fka.- 
tonowane), z tyi-łową kartą rysunku J. Kocsaka.

Cena za 1 egz. zł. 1.— , pod opaska zł. 1.20.
.. 5 .. » 4 . - )

„ „ 10 „ 7.50; dostawa franoo od
24 „ 17 _ )  3o 80 et. drożej.

Wysyłka za poprzedniem nadesłaniem należy- 
tośei 'rb  za zaliczką.

T re tia k  Jó z e f  B r . ,  Prof. Umw. Jag. Z dziejów ro­
syjskiej cenzury, str. 36. zł. —.50.

Z ag o rsłi W łodzim ierz (C hochlik). Nowem. Serya 
1: (Wenus w podróży, — We śnie i na jawie.
— Jak w bajce. — Wilga. — Moia przygoda.
— Homo novus. Odmieniec), str. DiO-jzł. 1.40, 
ozdob. opraw. zł. 1 80 .

-— Serya ł f ! : (Lisiaiz. — D ralf. — U naszych. — 
Marcin Tullius Maruda. — Przez jedną chwile. 
Jak  pan Pomeranz polował? — Koniggriitz. — 
W maju. — Dwa słówka), str. 161 zł. 1.40, w 
ozdobnej oprawie zł. 1.80.

—̂  Serya III. (Teatr w Błotowie. — Kochanka a- 
g jnioła. — Rodzina mojej żony. — Jaskółki. — 

Hypn"fvezka;. str. 223 zł. 1.80, w ozdobnej opra­
wie zł. 2.20.

Z baw ienie zapewnione przez nabożeństwo do Ma­
ryi, czyli deyotus Mariae nuuąuam peribit Do­
wody i przykłady przez autor- „Anioła Eueha- 
rystyi“ tłómaczone z francuskiego, str. 108 
40 et.

Ż łobek , Przedstawienie seeniezne na uroczystość 
Bożego narodzenia, w 3 odsłonaeń z samych 
prawie kolęd zestawił X. J. Zabaj. z towarzy­
szeniem na iortepian, lub harmonium, harmoni­
zował St. Niepielski. str. 65. Cena 75 et.

iso nabycia we wszystkich, księgarniach.
Z drukami Wł. Łozińskiego ul. Otarneckiego I, 12. don Wernera (Zarządca WŁ J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


